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Jan P a w e ł I I  p o w ró c ił do Rzym u

Serdeczne pożegnanie
na lotnisku w Krakowie

WARSZAWA PAP. Wc o aj zakończyła się 8-dmowa wizy­
ta — pielgrzymka Jana Pawia I I,  jaką na zaproszenie władz 
państwowych PRL i Episkopatu Polski składał w swym ro­
dzinnym kraju. Po odwiedzeniu Warszawy i Niepokalanowa, 
Częstochowy, Poznania, Katowic, Wrocławia i Góry św. Anny. 
przedostatni dzień swej podróży papież spędził w Krakowie 
— mieście, które przez większość życia było jego domem 
rodzinnym. Doniosłym wydarzeniem tego dnia było spotkanie 
prezesa Rady Ministrów gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego 
z papieżem.

CZW ARTEK był — zgodnie 
: zapowiedzią — dniem pry- 

(Dokończenie na str. 3)

Trzy dni pełne imprez

Zaproszenie

na morski

karnawał 
w

M O * * *
O DNIESIENIU  do krajo­
wych portów morskich 
przyjęło się obiegowe o- 

kresienie „okno na świat”. N ie­
sie ono w podtekście myśl, że 
przez to „okno” wypływa w  
świat wiele polskich dóbr eks­
portowych. Tak się w znacz­
nym stopniu dzieje. Kariera 
polskiego węgla zrodziła się i' 
opiera na jego morskich prze­
wozach, własną flotą i z włas­
nych portów. Tymże „oknom” 
zawdzięczamy tak wiele przy­
wożonych do nas surowców 
przemysłowych (apatyty, fosfo­
ryty, ruda) lub towarów kon­
sumpcyjnych.

W znacznie mniejszym stop­
niu społeczeństwo uświadamia 
sobie rolę gospodarki morskiej 
jako swoistego okna, przez któ­
re wpływa do naszego kraju  
postęp techniczny. Oto np. pro­
dukcja okrętowa wymagała nie 
tylko uruchomienia produkcji 
odpowiednich blach ale także 
bogatego wyposażenia m. in. 
silników głównych, urządzeń 
radarowych itp. Mało kto w  
kraju wie. że w dobie kryzysu 
paliwowego Polska Żegluga

Morska wraz z WSM podjęła 
eksperyment stosowania w sil­
nikach spalinowych mieszanki 
oleju napędowego z wodą Pod­
patrzywszy u rybaków jak dzia 
łają wędzarnie tunelowe, po 
uwzględnieniu niezbędnych

(Dokończenie na str. 2)

SPOTKANIE papieża Jana Pawła I I  z gen. VI 
Jaruzelskim 22 bm. na Wawelu.

CAF  — Interpress — Rogiński

Dziś w Sejmie

Szybciej, więcej, smaczniej 
-  z pola na talerz

RO LN IK  na zagrodzie — kim  jest? Dzisiejsze posiedzenie 
Wysokiej Izby nie może pominąć tego pytania. Nie chodzi o 
to, że zadane zostanie tak właśnie, wprost, i że udzielona zo­
stanie odpowiedź ex cathedra. Ale w jakimkolwiek aspekcie 
nie byłaby podejmowana dyskusja nad rządowym programem 
rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej od tego, kto ten 
program będzie realizował zależy przecież wynik.

POSELSKA dyskusja poprze

Spotkanie 
rzecznika rządu 
z dziennikarzami 

zagranicznymi
W ARSZAW A PAP. Rzecznik 

rządu Jerzy Urban odbył konfe­
rencję prasową dla obecnych 
23 bm. w Warszawie dziennika­
rzy obsługujących wizytę papie­
ża. Scharakteryzował przebieg 
spotkania premiera Wojciecha 
Jaruzelskiego z papieżem Janem 

(Dokończenie na str. 3)

...budować nie niszczyć!
WIZYTA papieża w ojczystym 

kraju doszła do skutku i przebie­
gała zgadnie z programem. Jej 
motto zawrzeć można najogólniej 
w stwierdzeniach „podstawowe 
dziś podziały istnieją między ty­
mi, którzy kraj budują i tymi, któ­
rzy w tym budowaniu przeszka­
dzają" oraz „budować nie nisz­
czyć".

Pierwsze z nich wypowiedział 
premier PRL Wojciech Jaruzelski 
podczas spotkania w Belwederze, 
drugie wyraził Jan Paweł II. Na 
ulice Polski wyszło wielu, bardzo 
wielu ludzi. Jedni chcieli czerpać 
ze słów Jana Pawła II pokrzepie­
nie ' w wierze, ¡mmi szukalii spoiwa

cementującego jakże liczne pęk­
nięcia w naszym życiu osobistym 
i społecznym. Tak jedni, jak dru­
dzy, w osobie papieża spodziewa­
li się zyskać oparcie dla budowa­
nia pomostów ponad przepaścią 
podziałów.

Wielu komentatorów rozpatry­
wało i długo rozpatrywać będzie 
przebieg papieskiej wizyty w Pol­
sce w aspekcie karkołomnych, 
choć płaskich spekulacji: kto na 
tym wygrał, kto przegrał. Odpo­
wiedź jest wszakże jednoznaczna: 
wygrały cztery wielkie sprawy o 
nadrzędnym znaczeniu dla czło­
wieka i dla ludzkości, dla Palsiki 
i dla świata. Tymi sprawami są —

pokój, porozumienie, dialog spo­
łeczny i międzynarodowy, odnowa 
moralna zespolona z odnową spo­
łeczną. Żegnając dostojnego go­
ścia na lotnisku w Balicach prze­
wodniczący Rady Państwa .Henryk 
Jabłoński, podkreślając doniosłe 
znoczenie rozmów w Belwederze 
oraz spotkania Jana Pawła II z 
Wojciechem Jaruzelskim, powie­
dział: mieliśmy możność w szcze­
rej, otwartej rozmowie, nie tając 
odmiennych punktów widzenia, 
dzielić się wspólną troską o naj­
ważniejsze dla państwa i narodu 
sprawy, zastanawiać się nad ich 
rozwiązaniem.

(Dokończenie na str. 2)

dzająca dzisiejsze posiedzenie, 
trwająca ponad miesiąc w 16 
komisjach sejmowych i 5 pod­
komisjach. sterująca w kierun­
ku „odresortowienia” programu 
rządowego wskazywała właśnie 
na konieczność podniesienia 

(Dokończenie na str. 2)

Na Opołszczyźnie

Rojpcciyr.ają się 
„mele żriwa“

N A D E S Ł A N O  z O p o ls z c z y z n y  d o  
r e s o r tu  r o ln ic tw a  p ie rw s z e  m e ld u n ­
k i  o ro z p o c z ę c iu  k o sze n ia  rz e p a k u , 
ch o ć  je szcze  n a  n ie w ie lk a  s k a lę . O  
i le  u t r z y m a  s ię  be zde szczo w a  p o g o ­
d a . „ m a łe  ż n iw a ”  p o w in n y  n a b ra ć  
ro z m a c h u  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  k i l ­
k u  d n i.  w t y m  r o k u  tr z e b a  z e b ra ć  
r z e p a k  z o k . 250 ty s .  ha .

T r a w y  s k o szo n o  ju ż  z  96 p ro c . 
a re a łu  łą k .  92 p ro c . s ia n a  z w ie z io n o  
d o  s te r t  i  s to g ó w .

Dziś koncertuje w Kamieniu

Orkiestra
Maksymiuka!
W  RAM ACH X IX  Międzyna­

rodowego Festiwalu Muzyki Or 
ganowej i Kameralnej dziś, w 
piątek odbędzie się w katedrze 
w Kamieniu Pomorskim kon­
cert, w którym wystąpią: Ma­
gdalena Czajka — organy, 
Madrygaliści »Kamieńscy pod 
dyrekcją Ewy Jakubiec, Polska 
Orkiestra Kameralna pod dyr. 
Jerzego Maksymiuka oraz Grze­
gorz Rezler — skrzypce. W pro­
gramie utwory J. S. Bacha, Re- 
gera, Gaithera. M. Gomułki, 
Pękiela i Vivaldiego. Początek 
wyjątkowo o godz. 20.15.

Etna zrów  zieje
R Z Y M  P A P . W u lk a n  E tn a , k t ó r y  

w z n o w ił  a k ty w n o ś ć  w  m a r c u  b r „  
o d  w to r k u  z ie je  o g n ie m  b a r d z ie j n iż  
z w y k le ,  w y rz u c a  te ż  w ie c e j  p o p io ­
łu  i  la w y .

J a k  n a  ra z ie ,  la w a  n ie  z a g ra ża  
o k o l ic z n y m  w io s k o m  d z ię k i  z a p o ­
r o m  te re n o w y m  p o s ta w io n y m  p rz e d  
k i lk o m a  ty g o d n ia m i p rz e z  s a p e ró w , 
k tó r z y  s k o r z y s ta l i  z m a te r ia łó w  w y ­
b u c h o w y c h  i  s p y c h a c z y .

•  Nowe cykle publicystyczne •  Lektury 

wakacyjne •  Sensacje

Od poniedziałku do piątku!
Prezentujemy niektóre nasze nowe propozycje — 

:ykle tematyczne, artykuły problemowe, wakacyjne 
lektury i sensacje. Tak więc w przyszłym tygodniu 
przeczytacie ni. in.:

•  W SPOM NIENIA O JAN IE  C ISZEW SKIM  (po­
niedziałek) — czyli sylwetka najpopularniejszego 
sprawozdawcy sportowego, nakreślona piórem 
jego kolegi

&  M IASTECZKO JA K  N A D ŁO N I (środa) — nowy 
cyk l publicystyczny poświęcony małym miejsco­
wościom Ziem i Szczecińskiej

&  PACZKOW E ELDORADO (piątek) i  Z Z IM N Ą  
K R W IĄ  — to krym ina lne historie o bezwzględ­
nych i przebiegłych przestępcach 

Ponadto w  każdy czwartek magazyn Rock, Pop, 
Disco, Jazz, a już niebawem...!!!
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(Dokończenie ze str. 1)

zmiam technologii, zastosował je 
u siebie przemysł mięsny. Po­
trzeby narzuciły polskiej flocie 
stosowanie nowoczesnych tech­
nologii przewozowych i przeła­
dunkowych. Do tych technik 
(konteneryzacja, paletyzacja i 
inne jednostko wanie ładunków) 
muszą dostosowywać się tak 
nadawcy jak i odbiorcy w 
kraju. Wprawdzie stan wpro­
wadzania konteneryzacji jest 
jeszcze niezadowalający, jednak 
gdyby nie intersowało się tą 
problematyką kilka przedsię­
biorstw gospodarki morskiej, 
nie byłoby nawet częściowego 
zrozumienia konieczności sto­
sowania tej technologii trans­
portu.

Oddziaływanie szeroko poję­
tej gospodarki morskiej na po­
stęp techniczny w kraju wyra­
ża się na wielu polach. Fak­
tem jest, że współczesna flota, 
porty, okrętownictwo, rybołów­
stwo mają już dawno za sobą 
kolejne etapy rewolucji nauko­
wo-technicznej i generalnie 
rzecz biorąc zaliczają się nadal 
do bardzo podatnych na postęp 
techniczny i organizacyjny dzie 
dżin działalności ludzi.

Z  O K A Z J I  D n i  M o rz a  w  S zcze c i­
n ie ,  n a  z a p ro s z e n ie  P Ż M  goszczą 
m a t k i  c h rz e s tn e  s ta tk ó w  te g o  a r m a ­
to ra .  W  d z ie s ię c iu  s z k o ła c h  p o d s ta ­
w o w y c h  o d b y ły  s ię  s p o tk a n ia  m a ­
te k  c h rz e s tn y c h  o ra z  k a p i ta n ó w  i  
c z ło n k ó w  z a ło g i je d n o s te k  p rz e b y ­
w a ją c y c h  a k tu a ln ie  w  p o rc ie .

W  C E N T R A L N Y C H  u ro c z y s to ś ­
c ia c h  D n i  M o rz a  u c z e s tn ic z ą  p rz e d ­
s ta w ic ie le  p rz e d s ię b io rs tw  i  in s t y ­
t u c j i  m o r s k ic h  z T r ó jm ia s ta ,  D a r ­
ło w a ,  U s t k i  i  K o ło b rz e g u .  P o d e jm u ­
ją  ic h  Z a rz ą d  P o r tu .  P Ź M , P P D iU R  
„ G r y f ” , S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  R e­
m o n to w a  o ra z  S to c z n ia  S zcz e c iń s k a  
im .  A d o l fa  W a rs k ie g o .

W C Z O R A J  w  D o m u  M a r y n a rz a  
o d b y ła  s ię  a k a d e m ia  z a k ła d o w a  z o r ­
g a n iz o w a n a  p rz e z  P Ż M  z o k a z j i  
D n i  M o rz a  83. P o  o k o l ic z n o ś c io w y m  
w y s tą p ie n iu  d y r e k to r a  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  d o k o n a n o  d e k o r a c j i  o d z n a te e -  
n ia m i  p a ń s tw o w y m i,  r e s o r to w y m i 
o ra z  z a k ła d o w y m i w y ró ż n ia ją c y c h  
s ię  p r a c o w n ik ó w .  D w ó c h  p r a c o w n i­
k ó w  o t rz y m a ło  Z ło te  K r z y ż e  Z a s łu ­
g i, d w ó c h  — S re b rn e  K r z y ż e  Z a s łu ­
g i,  34 — z ło te , s re b rn e  i  b rą z o w e  
o d z n a k i „ Z a s łu ż o n y  P r a c o w n ik  M o ­
r z a "  a 7 — o d z n a k i „Z a s łu ż o n y  d la

Na Wybrzeżu

Bezpłatna diagnostyka 
samochodowa

W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  m e c h a n ic y  
P o m o c y  D ro g o w e j s z c z e c iń s k ie g o  
P o lm o z b y tu  o r g a n iz u ją  k o le jn a  
a k c ję  b e z p ła tn e j d ia g n o s ty k i  s i l n i ­
k ó w  s a m o c h o d o w y c h . Z m o to ry z o w a ­
n i  — p o s ia d a cze  p o ls k ię h  F ia tó w ,  
P o lo n e z ó w  Ł a d , Z a s ta w  — b ę d ą  
m ie l i  szansę d o w ie d z ie ć  s ię  n a  p o ­
c z e k a n iu  c z y  g a ź n ik  ic h  p o ja z d u  
p r a c u je  p r a w id ło w o  o ra z  w  ja k im  
s ta n ie  z n a jd u je  s ie  u k ła d  z a p ło n o -  
w v  a u ta .

K a ż d y  z k l ie n tó w  o t rz y m a  w  w y ­
n ik u  k o n t r o l i  k a r tę  in fo r m a c y jn ą ,  
n a  k tó r e j  w y s z c z e g ó ln io n e  zo s ta n ą  
w s z v s tk ie  p a r a m e t r y  w s p o m n ia n y c h  
u k ła d ó w  (co  b e d z ie  w s k a z ó w k a  d la  
p ó ź n ie js z e g o  u s u n ię c ia  d o s trz e ż o ­
n y c h  n ie d o m a g a ń ) .  G d z ie  i  k ie d y  
m o z e m v  s k o rz v s ta é  z m o ż liw o ś c i 
p rz e b a d a n ia  s a m o c h o d u ’

W  s o b o tę  m e c h a n ic y  o c z e k iw a ć  
b - ^ a  n a  c h ę tn y c h  o d  go dz . 8 d o  16 
v -  S w in o iH ś c i« , n a  u l .  M a te jk i  (p ła c  
o b o k  k ^ ’ o la R  w  n ie d z ie lę  — w  M ię  
d z v z d r o ja c h ,  na  u l .  N ie p o d le g ło ś c i 
—o b o k  d w o rc a  P K S  ( w  g o d z in a c h  
8—12). ( m o r)

P Ż M ” . 7 m a te k  c h r z e s tn y c h  s ta t ­
k ó w  P Ż M ' o t r z y m a ło  z ło te  o d z n a k i 
„Z a s łu ż o n y  P r a c o w n ik  M o rz a ” .

K A LEN D A RIUM  
Centralnych Obchodów 
„ŚWIĘTA MORZA’83”

24 c z e rw c a

K a rn a w a ł  m o r s k i  n a d  O d rą  i  na  
W a ła c h  C h ro b re g o . P o c z ą te k  o 
g o d z . 17. W  p r o g r a m ie  p a ra d a  ja c h ­
tó w ,  w y s tę p y  W a rs z a w s k ie g o  K a b a ­
r e tu  P o d w ó rk o w e g o  — Z d z is ła w  
S a lo m o n o w ic z  i  W e so ła  F e r a jn a  
r e g a ty  ż e g la rs k ie  ja c h tó w  p e łn o ­
m o r s k ic h ,  z a w o d y  w io ś la r s k ie ,  n a r ­
t y  w o d n e , s z ta fe ty  w o d n e , w y s tę ­
p y  m ło d z ie ż y  z Z e s p o łu  S z k ó ł E k o ­
n o m ic z n y c h  n r  2, p o w ita n ie  N e p tu ­
n a  i  c h rz e s t m o r s k i ,  z a w o d y  m o ­
to ro w o d n e ,  p o k a z y  p łe tw o n u r k ó w  
i  r a to w n ic tw a  m o rs k ie g o , p a ra d a  
p o r to w y c h  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  
o ra z  w ia n k i.

25 c z e rw c a

<> G o d z . 10 — Z w ie d z a n ie  m ia ­
s ta  z p r z e w o d n ik ie m  P T T K . Z b ió r ­
k a  p r z y  O M  P T T K  a l. J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 49.

^  G o d z . 10 — W ie lk i  fe s ty n  s to cz ­
n io w y  z o k a z j i  3 3 -le c ia  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j — D o m  K u l t u r y  „ K o ­
r a b ” . W  p ro g r a m ie  z a w o d y  s p o r to ­
w e  g ie łd y  m a la r s tw a  i  s ta ro c i,  k o n ­
c e r ty  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h  i 
k ie rm a s z e .

<> G o d z . 10—16 — T u r n ie j  s za ch o ­
w y  o p u c h a r  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie ­
go  — D K  B u d o w la n y c h .

^  G o d z . 10—16 — D z ie ń  o tw a r ty c h  
d r z w i  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  — 
W a ły  C h ro b re g o .

<> G o d z . 10—16 — U d o s tę p n ie n ie  
z w ie d z a ją c y m '  p o r to w y c h  je d n o ­
s te k  p ły w a ją c y c h  — W a ły  C h r o b r e ­
go .

^  G o d z . 11—13 — U ro c z y s ta  se­
s ja  z o k a z j i  2 5 - le c ia  K lu b u  P u b l i ­
c y s tó w  M o r s k ic h  S D  P R L .

O  G o d z . 11— 12.30 — W y s tę p y  Zesipo 
łu  E s t ra d o w e g o  M a r y n a r k i  W o je n  
n e j „ F lo t y l l a ”. — T e a t r  L e tn i  w  
p a r k u  K a s p ro w ic z a .

❖  G o d z . 12 — O tw a rc ie  O g ó ln o ­
p o ls k ie j  W y s ta w y  F o to r e p o r te ró w  
P ra s o w y c h  „O s a d n ic y ”  — Z a m e k  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h .

^  G o d z . 13— 14.30 — K o n c e r t  o r k ie ­
s t r y  Z b ig n ie w a  G ó rn e g o  z s o l is ta ­
m i o ra z  g ru p a  V O X  — T e a tr  L e tn i  
w  p a r k u  K a s p ro w ic z a .

O  G o d z . 15—16 — K o n c e r t  M ło ­
d z ie ż o w e j O r k ie s t r y  D ę te j z S a ssn itz  
(N R D ) — p r z y  fo n ta n n a c h .

<> G o d z . 15—16.30 — K o n c e r t  W a r ­
s z a w s k ie g o  K a b a re tu  P o d w ó rk o w e ­
g o  — Z d z is ła w  S a lo m o n o w ic z  i  
W eso ła  F e r a jn a .  — T e a tr  L e tn i  w  
p a r k u  K a s p ro w ic z a .

❖  G o d z . 16.30—17 — P o k a z  a k r o -  
b a t y k i  s p o r to w e j w  w y k o n a n iu  za ­
w o d n ik ó w  k lu b u  „ P io n ie r ” . — T e a tr  
L e tn i  w  p a r k u  K a s p ro w ic z a .

O  G o d z . 16 — M ię d z y n a ro d o w e
M is t rz o s tw a  P o ls k i A Z S  w  w io ś la r ­
s tw ie  — to r  r e g a to w y  D z ie w o k lic z .

❖  G o d z . 17—18.30 — W y s tę p y  ze ­
s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h  z R o s to c k u  
(N R D ) — ze s p ó ł ta n e c z n y  o ra z  O r ­
k ie s t r a  D ę ta  S to c z n i W a r n o w  — 
T e a tr  L e tn i  w  p a r k u  K a s p r o w i-

❖  G o d z . 17—18.30 — P a ra d a  s ta ­
r y c h  s a m o c h o d ó w  ( u l ic e  S z c z e c in a ).

❖  G o d z . 17— 18.30 — Z e s p ó ł E s t ra ­
d o w y  M a r y n a r k i  W o je n n e j „ F lo t y l ­
la ”  — D K  D ą b ie .

❖  G o d z . 18.30—20 —  W a rs z a w s k ' 
K a b a re t  P o d w ó rk o w y  — Z d z is ła w  
S a lo m o n o w ic z  i  W e so ła  F e r a jn a  — 
T e a tr  L e tn i  w  p a r k u  K a s p ro w ic z a

^  G o d z . 20—21 30 — K o n c e r t  „ B A R  
W Y  M O R Z A ”  w  w y k o n a n iu  a r t y ­
s tó w  scen  p o ls k ic h  —  T e a tr  L e tn i  
w  p a r k u  K a s p ro w ic z a .

26 c z e rw c a

❖  G o d z . 8—16 — W iz y ta  o k r ę tó w  
M a r y n a r k i  W o je n n e j —  n a  W a ła c h  
C h ro b re g o .

^  G o d z . 10—13 — Z w ie d z a n ie  o k r ę  
tó w  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o .

^  G o d z . 14—16 — z w ie d z a n ie
S zcze c in a  p rz e z  m a r y n a rz y .

^  G o d z . 11—13 — S p o tk a n ia  w  
k lu b a c h  z m a r y n a rz a m i.

O  G o d z . 14— 15 — K o n c e r t  p a ra d ­
n y  o r k ie s t r y  M a r y n a r k i  W o je n n e j 
na  W a ła c h  C h ro b re g o .

O  G o d z . 10— 14 — Z a c h o d n io p o ­
m o rs k a  W y s ta w a  P s ó w  R a s o w y c h  
— p a r k  K a s p ro w ic z a , te re n  p r z y  
u l .  W y s p ia ń s k ie g o .

O  G o d z . 10—16 — T u r n ie j  sza ch o ­
w y  o  p u c h a r  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie ­
g o ”  — D K  B u d o w la n y c h .

O  G o d z . 10 — Z w ie d z a n ie  m ia ­
s ta  z p r z e w o d n ik ie m  P T T K .  Z b ió r ­
k a  p r z y  O M  P T T K  a l .  J e d n o ś ć ’ 
N a r o d o w e j 49.

^  G o d z . 11—20 — T e a t r  L e tn i  w  
p a r k u  K a s p r o w ic z a :  11 — k o n c e r t  
M ło d z ie ż o w e j O r k ie s t r y  D ę te j  z 
S a s s n itz  (N R D ) :  11.30 — k o n c e r t
p le n e ro w y  c h ó r ó w  u c z e s tn ic z ą c y c h  
w  I I I  O g ó ln o p o ls k im  P rz e g lą d z ie  
C h ó ró w  K o le ja r z y ;  12.30 — a m a to r  
s k ie  z e s p o ły  a r ty s t y c z n e  z R os to c  
k u ;  14 — ze s p ó ł ta n e c z n y  „ R y t m ”  
z P a ła c u  M ło d z ie ż y ; 14.30 — ze s p o ły  
a r ty s t y c z n e  D K  „ K o r a b ” : o r k ie s t r?  
d ę ta . Z e s p ó ł P io s e n k i i T a ń c a  
„ G a m a ” . Z e s p ó ł M u z y c z n y  „ W u l ­
k a n ” , T e a t r z y k  D z ie c ię c y  „ L iz a k o ­
w e  L a le ” . R ę c z n o -N o ż ń a  K a p e la  
P r z y d r o ż n a .  Z e s p ó ł W o k a ln y  „ T r a ­
w e r s ”  o ra z  w  r a m a c h  w s p ó łp ra c y  
s to c z n i g ru p a  m u z y c z n a  i  zesp ó ’ 
fo lk lo r y s t y c z n y  s to c z n i N e p tu n  W a r 
n e m iin d e  — R o s to c k ; 17 — D z ie ­
c ię c y  Z e s p ó ł T a ń c a  i P io s e n k i M o r 
s k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y  i  I n f o r ­
m a c j i .  ze s p ó ł w o k a ln y  „ H a jd u c z  
k i ” ; 17.30 — z e s p o ły "  a r ty s t y c z n i
Z H P  z N o w o g a rd u , L O  G r y f in o  i 
L O  G o le n ió w :  18.30 — P o k a z  a k r o  
b a tv k i  s p o r to w e j w  w y k o n a n iu  za 
w o d n ik ó w  „ P io n ie r a ” : 19 — M ło  
d z ie ż o w y  Z e s p ó ł T a n e c z n y  D K  K o ­
le ja rz a :  19.30—20 — Z e s p ó ł W e r b l i  
i  F a n fa r  Z e s p o łu  S z k ó ł E k o n o ­
m ic z n y c h  n r  2.

❖  G o d z  l l  — G ie łd a  r y b  i  r o ś l in  
a k w a r io w y c h  — D o m  K u l t u r y  S M
„ Ś r ó d m ie ś c ie " .

O  G o d z . 11 — W y s ta w a  p ta k ó w  
o z d o b n y c h  — to r  c ro s s o w y  p r z y  a l 
W n is k a  P o ls k ie g o .

❖  G o d z . 11 — F e s ty n  r e k r e a c y j ­
n o - s p o r to w y  n a  k ą p ie l is k u  „ A r k o n  
k a ”  —  ̂ s t r z e la n ie  z w ia t r ó w e k  
p is to le tó w  p n e u m a ty c z n y c h  te n is  
s to ło w y ,  w a r c a b y ,  k o n k u rs *  s iła c z a  
r z u t y  p i łk ą ,  k o m e tk a . p rz e c ią e a n ir  
l i n y  i  w ie le  k o n k u r s ó w  i  za b a w  
d la  d z ie c i.

O  G o d z . 12 — Z a w o d y  k a r t in g o w r  
o p u c h a r  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  
— m ia s te c z k o , r u c h u  d ro g o w e g o  
p r z v  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o .

^  G o d z . 16 — O g ó ln o p o ls k ie  K r y  
t e r iu m  K o la r s k ie  o p u c h a r  „ G ło  
su  S z c z e c iń s k ie g o ”  — W a ły  C h ro ­
b re g o .

O  G o d z  16 — M ię d z y n a ro d o w e  
M is t rz o s tw a  P o ls k i A Z S  w  w io ś ­
la r s tw ie  — t o r  r e g a to w y  O zdew o- 
k l ic z .

IM P R E Z Y  W  N O W O G A R D Z IE
26 c z e rw c a

^  G o d z . 11 — E l im in a c je  P u c h a ­
r u  P o ls k i m o to ro w e r ó w ,  p a r k in g  
p r z y  je z io rz e .

O  G o d z . 14 — Z a w o d y  je ź d z ie c ­
k ie  i. k o la r s k ie  — s ta d io n  m ie js k ’ 
w  N o w o g a rd z ie .

❖  G o d z . 17 — W a rs z a w s k i K a ­
b a r e t  P o d w ó rk o w y  — Z d z is ła w  S a­
lo m o n o w ic z  i  W e so ła  F a -ra jn a . Z e ­
s p ó ł A R  „ Ż e ń c y ”  i „ S ie r m ię g i”  — 
e s t ra d a  p r z y  p l .  X X - le c ia .

IM P R E Z Y  W  Ś W IN O U J Ś C IU  
26 c z e rw c a

^  G o d z . 16 — K o n c e r t  ze sp o łu  
„ F lo t y l l a ” . o r k ie s t r a  Z b ig n ie w a  
G ó rn e g o  — A m f i t e a t r  w  Ś w in o ­
u jś c iu .

❖  G o d z . 19 — K o n c e r t  „ B a r w y  
M o rz a ”  w  w y k o n a n iu  a r ty s tó w  
sce n  p o ls k ic h .  — A m f i t e a t r  w  Ś w i­
n o u jś c iu .

Szybciej, więcej, smaczniej
(Dokończenie ze str. 1)

statuMi społecznego wsi i jej 
mieszkańców. W mim-portrecie 
rolnika, w pytaniu — kim 
jest? — sprawą najważniejszą 
— twierazi to wielu naukow­
ców — jest wykształcenie. Co 
rolnik wie, co umie? W kom- 
sekwencji: co i jak będzie pro­
dukował? Statystyka na dziś 
jest minorowa: 71 proc. rolni­
ków me ma wykształcenia po­
nad podstawowego, 24 proc. 
nie ukończyło szkoły podstawo 
wej. Kolejny szkic w portrecie 
głównego bohatera rządowego 
programu dotyczyć powinien 
wieku. I  wniosku z faktu, że 
77 proc. zatrudnionych w rol­
nictwie przekroczyło 65 lat. A 
więc znalazło się ustawowo po­
za linią wyznaczającą wiek pro 
dukcyjny.

Poselskie uwagi dotyczyły 
także relacji tego, co pubłicy-, 
styka umownie nazywa „z pola 
na talerz”. Jak szyociej, więcej 
i smaczniej? — skoro techni­
zacja rolnictwa jest taka, jaka 
jest. Do sąsiadów — NRD i 
Czechosłowacji — lepiej nie po 
równywać się bo zbyt silny ru 
miemec musiałby wystąpić na 
oblicze. JakY Skoro ziemia nie 
dostaje tego, co dostawać po­
winna? Stąd poselski wniosek 
pod adresem konkretnych dzia 
łów przemysłu chemicznego, 
stawka na wybrane działy. Po­
słowie mówią: w roku 1990 
trzeba zwiększyć nawożenie do 
250 kg NPK, w czystym skład­
niku na 1 ha tj. o 20 kg wię­
cej niż przewiduje program.

Inny całkiem wskaźnik padł 
także w poselskiej dyskusji 
przed dzisiejszą sesją. Na za­
łatwienie różnych spraw zwią­
zanych z prowadzeniem gospo­
darstwa rolnik traci średnio 
rocznie 72 dni. Dobre ponad 
dwa miesiące! Traci godziny 
pod GS, żeby kupić środki do 
produkcji — nawozy, narzę­
dzia, węgiel. Traci godziny, by 
sprzedać produkcję w punktach 
skupu. Ile traci czasu by za­
łatwić sprawę w gminie i  czy 
,w ogóle w tylu aż sprawach 
musi tam jechać. Stąd m. in. 
w przewidzianej dziś uchwale 
przyspieszenie rozbudowy bazy 
materialno-technicznej handlu 
wiejskiego działającego w 
dwie strony: państwo sprzeda­
je rolnikowi, państwo od rol­
nika kupuje.

A zatem... posłowie jak w i­
dać nie ograniczyli się do for­
malnej aprobaty programu

aprobując jego zasadność, ko­
nieczność i celowość. W dys­
kusji poprzedzającej dzisiejsze 
posiedzenie mówiono także o 
konieczności opracowania przez 
rząd szczegółowego harmono­
gramu prac, a także składania 
Wysokiej Izbie, raz w roku, 
pod koniec maja, sprawozda­
nia z przebiegu realizacji wy­
tyczonych planów. Chodzi o 
kontrolną funkcję Sejmu — 
to raz, ale także o możliwość 
korekt mając na uwadze, że 
baza wyjściowa do realizacji 
programu z każdym rokiem bę 
dzie lepsza. Te rezultaty trze­
ba po prostu dyskontować na 
bieżąco Należy się więc spo­
dziewać, że z takimi wnioska­
mi i postulatami wystąpią po­
słowie na dzisiejszym posiedzę 
niu.

EWA OSTROWSKA

Festyn
portowej redliny

D Y R E K C J A  Z a rz ą d u  P o r tu  w  
S z c z e c in ie . K Z  P Z P R , Z a rz ą d  Z a ­
k ła d o w y  Z S M P , Z w . Z a w  P o r to w ­
c ó w , O g n is k o  T K K F  o ra z  Z a k ła d o ­
w y  K lu b  k u l t u r y  z a p ra s z a ją  w s z y s t­
k ic h  p r a c o w n ik ó w  p o r tu  i  ic h  r o ­
d z in y  na  im p re z ę , k tó r a  o d b ę d z ie  
s ię  w  s o b o tę  w  C z a rn e j Ł ą c e . „ F e ­
s ty n  c a łe j p o r to w e j  r o d z in y ”  r o z ­
p o c z n ie  s ię  o  g o d z in ie  11 i  p rz e ­
b ie g a ł b ę d z ie  po d  z n a k ie m  s p o r tu ,  
t u r y s t y k i  i  k u l t u r y .

W  b o g a ty m  p ro g ra m ie , k t ó r y  za ­
p e w n ia  w s z y s tk im  d o b rą  z a b a w ę  
aż d o  w ie c z o ra . z n a jd u je  s ię  
im p re z a  z u d z ia łe m  a r ty s tó w  e s t ra ­
d o w y c h  z C SR S i  B u łg a r i i .  W y ­
s tą p ią  ta k ż e  g o ś c in n ie  -  a r ty ś c i  
c y r k u  „ K a s k a d a ” . Z a in te re s o w a ­
n ie m  c ie s z y ć  s ię  b ę d z ie  z p e w n o ś ­
c ią  p o k a z  n a jn o w s z y c h  w z o ró w  
m o d y  Z  P O  „ D a n a ”  o ra z  u b io r ó w  
d z ie c ię c y c h  z a k ła d ó w  o d z ie ż o w y c h  
naszego w o je w ó d z tw a  A t r a k c j i  
p rz y s p o rz y  w y b ó r  K r ó lo w e j  C z a r ­
n e j Ł ą k i  — k o b ie ty  g u s to w n ie  
u b r a n e j,  z p o c z u c ie m  h u m o r u ,  m i ­
s t r z y n i  ig ły  i  n i t k i .  Z e s p ó ł p o r to ­
w y  „ D o k e r z y ”  z a p ra sza  zaś na  
„Z a b a w ę  po d  g ru s z ą ” , n ie  b o ją c  
s ię  w c a le  k o n k u r e n c j i  d y s k o te k i,  
k tó r a  ró w n ie ż  b ę d z ie .

K a ż d y  m o że  w z ią ć  u d z ia ł w  t r z y ­
g o d z in n y m  b lo k u  s p o r to w y m , p r o ­
p o n o w a n y m  p rz e z  O g n is k o  T K K F .  
P o s ia d a cze  r o w e r ó w  m o g ą  u c z e s t­
n ic z y ć  w  r a jd z ie ,  k t ó r y  ro z p o c z n ie  
s ię  n a  p l.  B a to re g o  p r z y  „ E u r e c e ” . 
S t a r t  d o  „C z a r n e j Ł ą k i  o  g o d z . 9. 
M o g ą  w z ią ć  w  n im  u d z ia ł  o s o b y  od  
9 d o  99 la t .  Z a p is y  i  in fo r m a c je  
te l.  308-499.

B Ę D Ą  w  C z a rn e j Ł ą c e  i  in n e  
a t r a k c je .  P a n i H a n n a  O rs k a  za ­
p r e z e n tu je  n ie p r o fe s jo n a ln y c h  t w ó r ­
c ó w  z  W D K  — Z a m e k , p o n a d to  k ife r 
m asze  h a n d lo w e  W P H W  po d  n a z ­
w ą  „ Z  m y ś lą  o n o w y m  r o k u  s z k o l­
n y m ” , s to is k o  „ Ś w ia ta  D z ie c k a ” , 
D T  „ C e n t r u m ”  ( a r t .  s p o r to w e  i  t u ­
r y s ty c z n e )  o ra z  k s ię g a r n i „ O s s o li­
n e u m ” , ( tu r )

PRZEDSIĘBIORSTWO ZIE LE N I M IEJSK IEJ w Szczecinie

informuje, że w dniach od 24 czerwca do 30 czerwca 1983 r. 
prowadzone będzie uzupełniające chemiczne zwalczanie 
brudnicy mniszki na terenie lasów komunalnych na pow. 
zakwalifikowanej do zabiegu przez Stację Osłony Naukowej 
w Witnicy.

Wykonany zostanie zabieg samolotowy przy użyciu 
preparatu RIPCORD 40 EC I I I  kl. Okres prewencji dla 
pszczół — 3 godziny. Karencja dla runa leśnego — 14 dni.

Teren o; rysku oznakowany został plakatami i tablicami 
ostrzegawczymi.

Z uwagi na konieczność zachowania środków ostrożności 
tereny Obwodu Leśnego Arkońskie i Głębokie objęte są 
zakazem wstępu przez okres podanej karencji.

,  2904-K

...budować nie niszczyć!
(Dokończenie ze str. 1)

No spotkania z papieżem spro­
wadziła ludzi wiara, chęć uczest­
niczenia w historycznych wyda­
rzeniach, wreszcie — ciekawość. 
Przychodzili w głębokim przekona­
niu, że jest to wydarzenie ogrom­
nej wagi w skali międzynarodo­
wej. Niezależnie od światopoglą­
du, od osobistego stosunku do re- 
ligii, nie było nikogo, kto wobec 
tej wizyty pozostałby obojętny. 
Byli i tacy, dla których cała god­
ność i powaga obcowania z gło- 
wq państwa watykańskiego spro­
wadziła się do zademonstrowania 
kilku wiecowych haseł i politycz­
nych gestów. Ci znaleźli się w 
mniejszości, choć dla niektórych 
zagranicznych dziennikorzy tylko 
oni godni byli widzenia i opisy­
wania, stając się głównymi boha­
terami sensacyjnej fabuły z pa­
pieżem w dolekim tle.

Jan Paweł Ił mówił o pracy w 
sensie fundamentalnym, nie tylko 
jako sposobie zdobywania chleba, 
ole źródle wewnętrznego bogace­
nia człowieka. Mówił o godności 
pracy i jej etosie. Żegnając Oj­
czyznę powiedział: Życzę, by w tę 
pracę wpisany był cały właściwy 
tej- dziedzinie życia ludzkiego ład 
moralny... By wszyscy mogli we 
wzajemnym zaufaniu odnajdywać 
i zgłębiać sens tego podstawowe­

go powołania człowieka, jakim 
jest praca ludzka. Ten sam wątek 
podjął Henryk Jabłoński mówiąc: 
pracę uznajemy za prawo, obo­
wiązek i sprawę honoru każdego 
obywatela; niezbędne jest jednak 
abyśmy wszyscy bez wyjątku, nie­
zależnie od istniejących między 
nami różnic, wierzący i niewierzą­
cy, dokładali wszelkich starań by 
była coraz lepsza, na coraz wyż­
szym poziomie, coraz bezpiecz­
niejsza i coraz bardziej wydajna.

Słowem, które zdominowało 
wszystkie inne w relacjach o prze­
biegu wizyty jest „pokój". Pokój 
dla Polski i w Polsce. Wołanie o 
pokój płynące z Polski zawsze 
będzie miało szczególną wymowę, 
gdyż stoją za nim cienie 6 milio­
nów Polaków — ofiar drugiej 
wojny światowej, pomięć o kre­
matoriach Oświęcimia, tragedia 
Warszawy. W sprawie pokoju i 
bytu państwowego Ojczyzny róż­
nic między Polakami nie ma. 
„Nie można nie wspomnieć z 
wdzięcznością o ponowieniu na 
polskiej ziemi apelu o pokój, o 
stosunku do naszych Ziem Za­
chodnich i Północnych". Tak moc­
no akcentowana przez Jana Paw­
ła II sprawa pokoju wzbudziła 
szczególne emocje nad Renem. 
Oczywiste słowa o polskim Wro­
cławiu, Szczecinie, Opo'u, trakto­
wane są jako „ant/niemieckie re-

sentymenty". Herbert Hupka „ob­
raził się" na papieża za to, że nie 
chce „zrozumieć Niemców”...

Powtórzmy raz jeszcze, bowiem 
jest to sprawa o wyjątkowej wa­
dze: porozumienie, pokój, dialog, 
odnowa. Te problemy zaważyły 
najmocniej na ciężarze gatunko­
wym całego dorobku tej wizyty, 
która rozpoczęła się i skończyła 
tym samym słowem — zaklęciem: 
Ojczyzna. W pożegnalnym prze­
mówieniu Henryk Jabłoński stwier 
dzając, że wszelkie różnice świa- 
to-paglądowe, różnice stanowisk i 
opinii ustąpić muszą wówczas, 
gdy chodzi o sprawy najwyższej 
rangi, o pokojową egzystencję na­
rodu i byt jego państwa, podkreś­
lił: „Na tych założeniach opiera 
się i opierać będzie nasza poety­
ka wewnętrzna, a termin „odno­
wa" oznaczać musi zarówno dla 
władz państwowych, jak i całego 
narodu, uporczywą pracę, by na­
dać lepszy kształt naszemu życiu 
indywidualnemu i zbiorowemu",.. 
Powiedział także i to, że perspek­
tywy lepszego jutra będą tym bar 
dziej realne, im szybciej wszyscy 
patrioci potrafią się porozumieć i 
zjednoczyć w pracy dla Ojczyzny. 
Znaczenia tego słowa — Ojczyz­
na — Polakom nikt postronny tłu­
maczyć nie powinien.

Jadwiga WIĘCEK
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Spotkanie rzecznika rządu
z  dziennikarzami 

zagranicznymi
(Dokończenie ze str. 1)

Pawłem I I  na Wawelu. J. U r­
ban nawiązał w swyrą wystą­
pieniu do komunikatu rzeczni­
ka prasowego Watykanu Romeo 
Panciaroli, w którym gani się 
niektóre środki międzynarodo­
wej informacji interpretujące 
podróż i słowa papieża jedno­
stronnie, przypisując Janowi 
Pawłowi I I  nieadekwatne do 
rzeczywistości intencje o cha­
rakterze politycznym.

J. Urban stwierdził więc, że 
nie tylko władze polskie mają 
pretensje o tendencyjne, jedno­
stronne, wychwytujące sensa- 
cyjki doniesienia dziennikarzy 
zachodnich. Wystąpienie rzeczni 
ka prasowego Watykanu — po­
wiedział J. Urban — jest więc 
jeszcze jednym potwierdzeniem 
zbliżania się w niektórych spra­
wach stanowisk przedstawicieli 
państwa polskiego z Kościołem. 
Oświadczenie rzecznika praso­
wego papieża było akcentem, 
który utorował drogę do po­
nownego spotkania między gen. 
arm ii Wojciechem Jaruzelskim  
i  JanCm Pawłem I I .

J. Urban poinformował, że 
spotkanie na Wawelu trwało  
ponad 1,5 godziny.

Rzecznik rządu zaakcentował, 
że rozmowy odbyły się z ini­
cjatywy przekazanej od papieża. 
Były one kulminacyjnym akor­
dem wizyty papieża w  Polsce, 
który zamykał wizytę oficjalną 
papieża w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. J. Urban do­
dał, że mimo -zielu krążących 
plotek i pogłosek, drugie spotka 
nie między premierem i papie­
żem nie było wcześniej przewi­
dywane, nie zawierał go u- 
zgodniony program. Propozycja 
strony kościelnej wypłynęła nie 
spodziewanie i zapewne podykto 
wana była dążeniem' Jana 
Pawła I I  do kontynuowania 
dialogu rozpoczętego w Belwe­
derze. W  ten sposób Jan Paweł 
I I  wyraził pragnienie dalszych 
rozmów z premierem Wojcie­
chem Jaruzelskim o najistotniej 
szych sprawach Polski i próbie 
mach międzynarodowych.

Spotkanie w cztery oczy —  
podkreślił Jerzy Urban — 
pozwoliło lepiej wzajemnie 
poznać się dwom wybitnym Po 
lakom, pozwoliło przedstawić 
własne racje i poglądy. Fakt, że 
do tej rozmowy doszło, przy­
czyni się do umocnienia pokoju 
społecznego w Polsce, a także 
leży w nurcie polityki pokojo­
wej w  skali świata. Spotkanie 
wpłynie zapewne także na dal­
szy rozwój stosunków między 
Polską a Stolicą Apostolską dla 
dobra państwa, Kościoła i całe­
go narodu polskiego.

W  O D P O W IE D Z I n a  je d n o  z p y ­
ta ń  r z e c z n ik  r z ą d u  z a a k c e n to w a ł,  że 
w ła d z e  p a ń s tw a  n ie  i n te r p r e tu ją  
r o z m ó w  ja k o  r o d z a ju  z m a g a ń  
r z ą d  — p a p ie ż , c h o d z i w  n ic h  o 
s z u k a n ie  z b ie ż n o ś c i w  s p ra w a c h  
n a d r z ę d n y c h ,  o  w z n o s z e n ie  s ię  p o ­
n a d  r ó ż n ic e  p o g lą d ó w .

J .  U rb a n  z a a k c e n to w a ł,  że  n ie  
s p e łn i ły  s ię  p o l i ty c z n e  s p e k u la c je  i  
p r z e w id y w a n ia ,  k tó r e  z a p e łn ia ły  
p ra s ę  z a c h o d n ią  je s z c z e  p rz e d  w i ­
z y tą .  T w ie r d z o n o  m .  in . ,  że  s t r o n a  
p o ls k a  w  o s t a tn ie j  c h w i l i  s ię  w y c o ­
fa .  T o  sa m o  im p u to w a n o  s t r o n ie  
w a ty k a ń s k ie j .  W ia ry g o d n o ś ć  d z ie n ­
n ik a r z y ,  k t ó r z y  p is a l i  te g o  r o d z a ju  
k o m e n ta rz e ,  s to i d z iś  p o d  z n a k ie m  
z a p y ta n ia .  K ie p s k o  w y g lą d a ją  r ó w ­
n ie ż  d z iś  c i, k t ó r z y  tw ie r d z i ł * ,  że 
w iz y ta  b ę d z ie  c z a r n y m  ty g o d n ie m  
d la  s o c ja l iz m u  i  w ła d z y  lu d o w e j  w  
P o ls c e . R ó w n ie  k ie p s k ie  s a m o p o c z u ­
c ie  m uszą - m ie ć  z a c ie t r z e w ie n i  w r o ­
g o w ie  n a sze g o  u s t r o ju ,  k t ó r z y  c h c ie  
l i  p r z y  o k a z j i  w iz y t y  p a p ie s k ie j za ­
z n a c z y ć  s w o ją  o b e c n o ś ć  p o d  o s ło n ą  
e m b le m a tó w  i  u ro c z y s to ś c i r e l i g i j ­
n y c h  d ą ż y l i  d o  o rg a n iz o w a n ia  w r o ­
g ic h  d e m o n s t ra c j i  o c h a r a k te rz e  p o ­
l i t y c z n y m ,  a b y  n a  s p e k ta k u la r n y m  
f o r u m  z g ro m a d z e ń  r e l i g i j n y c h  p o ­
k a z a ć  s w o im  m o c o d a w c o m , że  is t ­
n ie ją .  U z y s k a l i  n ik łe  lu b  ż a d n e  p o ­
p a r c ie  w  z g r o m a d z o n y c h  rz e s z a c h .

S p o tk a n ie  i  r o z m o w y  n a  W a w e lu  
są n a j le p s z ą  d o b i tn ą  o d p o w ie d z ią  
n a  w s z y s tk ie  n ie s a m o w ite  k a lk u la ­
c je ,  p lo t k i  i  p r z e w id y w a n ia ,  k tó r e  
z a p e łn ia ły  p ra s ę  z a c h o d n ią  i  k r ą ­
ż y ły  te ż  p o  k r a ju .

K o ń c o w e  r o z m o w y  m ię d z y  p r e ­
m ie r e m  i  p a p ie ż e m  ś w ia d c z ą  o oso­
b is ty m  z a in te r e s o w a n iu  o b u  w y b i t ­
n y c h  P o la k ó w  k o n ty n u a c ją  b e z p o ­
ś re d n ie g o  d ia lo g u .

N a s tę p n ie  J .  U rb a n  o m ó w i ł  sze­
r o k o  t r e ś c i  z a w a r te  w  k o m u n ik a ­
c ie  p o  w s p ó ln y m  s p o tk a n iu  p r e m ie ­
r a  z p a p ie ż e m . W  k o m u n ik a c ie  p o d ­
k r e ś la  s ię  m . in . ,  że r o z m o w y  o d ­
b y ły  s ię  w  r a m a c h  o f ic ja ln e j  częś­
c i  w iz y t y  p a p ie s k ie j.  A k c e n t u je  s ię  
ta k ż e  fa k t ,  że  d o s z ło  d o  n ic h  w  
w y n ik u  p r o p o z y c j i  K o ś c io ła  i  po  
t r z e c ie  u w y p u k la  s ię  s tw ie r d z e n ie ,  
że  b y ły  o n e  k o n ty n u a c ją  ro z m ó w  
b e lw e d e r s k ic h .  J .  U rb a n  p o in fo r m o ­
w a ł ,  że  w  to k u  s p o tk a n ia  n a  W a 
w e lu  n ie  p o ja w ia ły  s ię  w  z a sa d z ie  
te m a ty ,  k tó r y c h  b y  n ie  p o ru s z o n o  
w  W a rs z a w ie . W y n ik a  to  ta k ż e  z 
o g ło s z o n e g o  k o m u n ik a t u .

R z e c z n ik  r z ą d u  d o d a ł,  że  o b ie  
s t r o n y  p ra g n ą , a b y  P o ls k a  R ze cz ­
p o s p o li ta  L u d o w a  r o z w i ja ła  s ię  w

o k o ju ,  a w s z y s tk ie  s p o rn e  k w e s t ie
y ł y  r o z s t r z y g a n e  n a  d ro d z e  d ia lo ­

g u . W y ra ż o n e  z o s ta ło  w s p ó ln e  p r a g ­
n ie n ie  o b r o n y  p o k o ju  w  E u ro p ie  i  
n a  ś w ie c ie .  O s ta tn ie  z d a n ie  k o m u ­
n ik a tu  — p o w ie d z ia ł r z e c z n ik  — 
a k c e n tu je ,  że r o z w ó j  k o n ta k tó w  
m ię d z y  S to l ic ą  A p o s to ls k ą  a P o ls k ą  
R z e c z ą p o s p o litą  L u d o w ą  s łu ż y ć  b ę ­
d z ie  z a ró w n o  p a ń s tw u  ja k  i  K o ś c io ­
ło w i .

J .  U rb a n  o d p o w ie d z ia ł te ż  n a  k i l ­
k a  p y ta ń .  P ie rw s z e  z n ic h  d o ty c z y ­
ło  a tm o s fe ry  r o z m ó w  p o d c z a s  s p o t­
k a n ia  „ w  c z te ry  o c z y ”  g e n . a r m i i  
W . J a r u z e ls k ie g o  i  p a p ie ż a  J a n a  
P a w ła  I I .  R z e c z n ik  r z ą d u  p o d k r e ­
ś l i ł ,  że r o z m o w y  p r z e b ie g a ły  w  d o ­
b r e j  a tm o s fe rz e , w  d u c h u  z ro z u ­
m ie n ia  w z a je m n y c h  r a c j i ,  l u b  te ż  
p r a g n ie n ia  ic h  z r o z u m ie n ia ,  w  
a tm o s fe rz e  w ie l k ie j  p o w a g i,  t r o s k i
0  d o b r o  k r a ju  i  d u ż e j s z c z e ro ś c i.

N a  p y t a n ie  o  m o ż liw o ś ć  w p ły w u  
p ie lg r z y m k i  p a p ie ż a  n a  p o z y ty w n e  
z m ia n y  za c h o d z ą c e  w  P o ls c e , J . 
U rb a n  o d p o w ie d z ia ł,  że je s t  o p ty ­
m is tą  i  p r z e w id u je  k o r z y s tn ą  e w o ­
lu c ję  s y tu a c j i  w  k r a ju .  M a m y  n a ­
d z ie ję ,  że w iz y ta  p a p ie ż a  b ę d z ie  je d  
n y m  z w a ż n y c h  c z y n n ik ó w  o d d z ia ­
łu ją c y c h  p o z y ty w n ie ,  je d n a k ż e  o w a  
e w o lu c ja  z a le ż y  ta k ż e  od  w ie lu  i n ­
n y c h  e le m e n tó w  n iż  s to s u n k i  p a ń ­
s tw o  — K o ś c ió ł,  n p .  e k o n o m ic z ­
n y c h ,  p o l i t y c z n y c h ,  s p o łe c z n y c h , 
o ra z  m ię d z y n a r o d o w y c h  i  z e w n ę t r z  
n y c h  u w a r u n k o w a ń  k s z ta łt u ją c y c h  
s y tu a c ję  w  k r a ju .

W  n a w ią z a n iu  d o  t e j  o d p o w ie d z i 
p a d ło  k i l k a  p y ta ń  o m o ż liw o ś ć  
w z n o w ie n ia  d ia lo g u  m ię d z y  r z ą d e m
1 b . „ S o l id a r n o ś c ią ” . — „ S o l id a r ­
n o ś ć ”  n a le ż y  d o  h i s t o r i i  i  n ie  je s t  
j e ]  ja s n ą  k a r tą .  N ie  b ę d z ie  ta k ie g o  
d ia lo g u  — o d p o w ie d z ia ł r z e c z n ik  
r z ą d u . B a rd z o  s z e r o k i d ia lo g  n a  w ie ­
l u  p ła s z c z y z n a c h  o d b y w a  s ię  n a to ­
m ia s t  z  w ie lo m i l io n o w ą  rze szą  b . 
c z ło n k ó w  „ S o l id a r n o ś c i” . T r w a  o n  
n p .  w  r a m a c h  P a tr io ty c z n e g o  R u ­
c h u  O d ro d z e n ia  N a ro d o w e g o , p o ­
p rz e z  r o z w ó j  s to s u n k ó w  p a ń s tw o  — 
K o ś c ió ł,  p o m ię d z y  w ła d z a m i je d n o s ­
te k  g o s p o d a rc z y c h  a z w ią z k a m i z a ­
w o d o w y m i.  W id o c z n y  je s t  te ż  w y ­
r a ź n ie  w  p o ls k ie j  p ra s ie ,  a ta k ż e  
n a  n ie z l ic z o n y c h  z e b ra n ia c h  z a łó g  
z a k ła d ó w  p r a c y  i  o r g a n iz a c j i  sp o ­
łe c z n y c h .  N ie  b ę d z ie  d ia lo g u  — p o d ­
k r e ś l i ł  J .  U rb a n  — z k o n s p i r a c y j ­
n y m  p o d z ie m ie m , z  t y m i  w s z y s tk i ­
m i,  k t ó r z y  n ie  u z n a ją  zasa d  z a w a r ­
ty c h  w  K o n s t y t u c j i :  k ie r o w n ic z e j  
r o l i  p a r t i i ,  ś c is łe g o  s o ju s z u  z Z S R R  
i  i n n y m i  k r a ja m i  s o c ja l is t y c z n y m i,  
o ra z  z t y m i ,  k t ó r z y  k w e s t io n u ją  
u s ta n o w io n y  k o n s t y tu c y jn ie  s y s te m  
w ła s n o ś c i w  P o ls c e .

O s ta tn ie  p y ta n ia ,  z a d a n e  p rz e z  z a ­
g r a n ic z n y c h  k o r e s p o n d e n tó w ,  d o t y ­
c z y ły  e w e n tu a ln y c h  u s ta le ń  h a r m o ­
n o g r a m u  d a ls z y c h  d w u s t r o n n y c l i  
k o n ta k tó w  o ra z  o c e n y  k r y t y c z n y c h  
— ja k  s tw ie r d z a l i  d z ie n n ik a r z e  — 
a k c e n tó w  w  p r z e m ó w ie n ia c h  p a p ie ­
ża . R z e c z n ik  r z ą d u  s tw ie r d z i ł ,  że 
h a r m o n o g r a m y  k o n ta k tó w  i  s p o t­
k a ń  o p r a c o w y w a n e  są z w y k le  w  
d ro d z e  r o b o c z e j i  n a  o d p o w ie d n im  
s z c z e b lu . T o  s p o tk a n ie  p o ś w ię c o n e  
b y ło  n a to m ia s t  w y m ia n ie  z d a ń  n a  
te m ą t  k w e s t i i  fu n d a m e n ta ln y c h .  
W y p o w ia d a ją c  s ię  w  d r u g ie j  s p r a ­
w ie  J .  U rb a n  p o d k r e ś l i ł ,  że r z ą d  
P o ls k i  d o s t iz e g a  b a rd z o  w ie le  e le ­
m e n tó w  p o z y ty w n y c h  w  w y p o w ie ­
d z ia c h  p a p ie ż a . D o d a ł te ż , że is tn ie ­
je  w ie le  is to t n y c h  r ó ż n ic  z d a ń , w y ­
n ik a ją c y c h  z r ó ż n y c h  p u n k t ó w  w i ­
d z e n ia  p a p ie ż a  i  r z ą d u ,  le c z  n ie  
u w a ż a  te g o  za  coś s z o k u ją c e g o . -N ie  
b ę d ę  k o m e n to w a ł  p o s z c z e g ó ln y c h  
w y p o w ie d z i  n a sze g o  g o śc ia  — s tw ie r  
d z i ł  r z e c z n ik  p r a s o w y  r z ą d u  — n ie  
je s t  to  p r z y ję t e  p o d c z a s  w iz y t .  D o ­
d a ł te ż , że w s z y s tk ie  ró ż n ic e  z o s ta ­
ł y  p rz e z  d z ie n n ik a r z y  z a c h o d n ic h  
d o s trz e ż o n e , a w  w ię k s z o ś c i p r z y ­
p a d k ó w  w y o lb r z y m io n e .

C ie k a w e , że n a  k o n fe r e n c j i  p r a ­
s o w e j m im o  w e z w a ń  m in .  U rb a n a  
n ie  z a d a w a n o  p y t a ń  n a  in n e  te m a ­
t y ,  n iż  s p o tk a n ie  g e n . W . J a r u z e l­
s k ie g o  z J a n e m  P a w łe m  I I .  P r z e ­
s ło n i ło  o n o  d z ie n n ik a r z o m  w s z e lk ie  
in n e  i c h  z a in te r e s o w a n ia ;

Serdeczne pożegnanie
(Dokończenie ze str. 1)

watnym papieża przeznaczo­
nym na odpoczynek. Dzień ten 
Jan Paweł I I  spędził w uko­
chanych przez siebie Tatrach. 
W godzinach popołudniowych 
na podkrakowskim lotnisku 
Balice odbyła się uroczystość 
pożegnania dostojnego gościa z 
udziałem przedstawicieli naj­
wyższych władz PRL, Episko­
patu x i wiernych.

Nadlatują śmigłowce. Jana 
Pawła I I  pozdrawiają wierni, 
którzy i tu pragną być blisko 
papieża — rodaka. Liczne gru­
py wiernych zgromadziły się 
również na obrzeżach lotniska

Żołnierze Kompanii Honoro­
wej garnizonu miasta Krako­
wa, wystawionej przez Jedno­
stkę Podhalańską, prezentują 
broń. Orkiestra wojskowa gra 
hymny watykański i polski Pa 
pież. w towarzystwie przewod­
niczącego Rady Państwa i pry­
masa Polski, odbiera raport do 
wódcy Kompanii Honorowej.

Jan Paweł I I  przechodzi 
przed frontem kompanii; chyli 
głowę przed sztandarem.

Jan Paweł I I  żegna się t 
przedstawicielami władz, zagra 
nicznych episkopatów i pols­
kim duchowieństwem, z dele­
gacjami wiernych z krakow­
skich parafii, zakonnicami i za 
konnikami, serdecznie ściska 
dzieci. Papież żegna się rów­
nież z pracownikami służb, któ 
re czuwały nad jego bezpie­
czeństwem.

Przemówienie pożegnalne wy 
głasza Henryk Jabłoński.

Ze słowami pożegnania zw-a 
ca się do papieża kardynał Jó­
zef Glemp.

Z kolei swe słowa pożegna­
nia wypowiada Ja.n Paweł II.

Uroczystość dobiega końca. 
Papież odpowiada jeszcze na 
kolejne pozdrowienia, na wy­
razy serdeczności zgromadzo­
nych na lotnisku wiernych.

Dzieci z Zakopanego i ' Mo­
rawicy w ludowych strojach 
wręczają papieżowi kwiaty.

Jeszcze ostatnie serdeczne 
pożegnanie z Henrykiem Ja­
błońskim oraz ż członkami 
Episkopatu Polski.

Jan Paweł I I  zatrzymuje się 
na stopniach samolotu i raz 
jeszcze unosi dłonie w poże­
gnalnym geście. Zgromadzeni 
odpowiadają owacją

O . godz. 18.20 specjalny sa­
molot Polskich Linii Lotni­

czych LO T Ił-62-M  z Janem 
Pawłem I I  na pokładzie wzno­
si się w górę i bierze kurs na 
Rzym.

Depesza 
z pokładu 
samolotu

Szanowny pan profesor 
Henryk Jabłoński 

przewodniczący 
Rady Państwa 

Warszawa

W CHWILI, gdy dobiega 
kcńca ta pasterska wizyta 
i opuszczam już moją uko­
chaną Polskę, miło mi prze­
słać wyrazy szacunku Wa­
szej Ekscelencji oroz najwyż­
szy władzom Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — wy­
rażając raz jeszcze moją 
wdzięczność za ich współ­
działanie, które przy udziale 
władz miejscowych ułatwiło 
pomyślny przebieg tej moje) 
drugiej, pielgrzymki apostol­
skiej. Pragnę również pono­
wić moje gorące i serdeczne 
życzenia, aby to posługiwa­
nie, spełnione z miłością w 
ciągu tych niezapomnianych 
dla mnie dni, przyczyniło się 
do pokojowego i owocnego 
rozwoju życia — nie tylko 
duchowego i religijnego, ale 
także kulturalnego i społecz­
nego w mojej umiłowanej 
Ojczyźnie. Żywię nadzieję, że 
moje odwiedziny przysłużą 
się do dalszego postępu w 
układaniu stosunków między 
Kościołem i państwem.

JAN PAWEŁ II 
PAPIEŻ

KORESPONDENT PAP, M i­
rosław Ikonowicz pisze: Samo­
lot specjalny Polskich Linii 
Lotniczych Ił-62, na pokładzie 
którego Jan Paweł I I  ódbył 
drogę powrotną do Rzymu, wy 
lądował dokładnie o godzinie 
20.00 na lotnisku im. Leonardo 
da Vinci. Po kilkunastu minu­
tach papież, w otoczeniu du­
chownych towarzyszących mu 
w podróży, wszedł do sali pro­
tokołu, gdzie oczekiwali nań 
dostojnicy watykańscy i amba­
sador PRL w Rzymie, Emil 
Wojtaszek.

Jam Paweł I I,  uśmiechnięty, 
w dobrym nastroju, przywitał 
się kolejno z oczekującymi go

osobami, po czym skierował się 
do samochodu, by w honoro­
wej asyście włoskich karabinie 
rów udać się na heliodrom 
znajdujący się o kilkanaście 
metrów od budynku dworca 
lotniczego. Stąd o godz. 20.30 
odleciał śmigłowcem do Wa ty­
kam u.

Po przybyciu do Watykanu, 
Jan Paweł I I  udał się wprost 
do ..bazyliki, aby pomodlić się 
przy grobie św. Piotra Pod 
oknami pałacu apostolskiego 
na papieża oczekiwała mimo 
później godziny spora grupa 
wiernych, około trzy tysiące 
osób, którzy chcieli powitać 
„biskupa Rzymu”, powracające 
go z podróży Jan Paweł I I  wy 
chylił się z okna swej biblio­
teki prywatnej 1 podziękował 
rzymianom za modlitwy, które 
towarzyszyły mu w pielgrzym­
ce do Polski

Papież udzielił zebranym blo 
gosławieństwa i życzył im do­
brej nocy.

SPECJALNY SAMOLOT 
LOT

W PODRÓŻY Z PAPIEŻEM
J A K  d o w ia d u je  s ie  d z ie n n ik a r z  

P A P  s a m o lo t I ł-6 2 -M  n a le ż ą c y  d o  
P o ls k ic h  L i n i i  L o tn ic z y c h  L O T , 
n a  k tó re g o  p o k ła d z ie  p a p ie ż  o d b y ł 
1 3 0 0 -k ilo m e tro w ą  tra s ę  z K r a k o w a  
d o  R z y m u , p i lo to w a n y  b y ł  p rz e z  k a ­
p i ta n a  T o m a s z a  S rn o lic z a . P o z o s ta ­
ł y m i  c z ło n k a m i z a ło g i b y l i :  d r u g i  
p i l o t  — J a n u s z  K o n i tz e r ,  n a w ig a to r  
R o b e r t  L a n g ie w ic z ,  m e c h a n ik  A n to ­
n i  P o łe ć , r a d io o p e r a to r  E d w a r d  C zo 
c h a ra  o ra z  7 s te w a rd e s  p o d  k ie ­
r o w n ic tw e m  s ta rs z e j s te w a rd e s y  — 
M a r i i  S o k ó ł.

S a m o lo t z o s ta ł s p e c ja ln ie  p r z y s to ­
s o w a n y  d o  z a p e w n ie n ia  p a p ie ż o w i 
m o ż l iw ie  w y g o d n y c h  w a r u n k ó w  p o ­
d r ó ż y .  W  ty m  c e lu  z m n ie js z o n o  
l ic z b ę  f o t e l i  n a  p o k ła d z ie  ze  168 do  
100, co  u m o ż liw i ło  w  je d n e j  z k a b in  
u rz ą d z e n ie  s p e c ja ln e g o  s a lo n u  d la  
J a n a  P a w ła  I I .  Ś c ia n y  te g o  s a lo n u  
o b i te  są tk a n in ą  a r ty s t y c z n ą  za ­
p r o je k to w a n ą  i  w y k o n a n a  p rz e z  J o ­
la n tę  O w id z k ą .  O p ró c z  s a lo n u  p r z y ­
g o to w a n e  z o s ta ły  d w ie  k a b in y  d la  
o só b  to w a rz y s z ą c y c h  p a p ie ż o w i i  
d z ie n n ik a r z y  z a g ra n ic z n y c h .

S a m o lo t,  u d e k o r o w a n y  p r o p o rc z y ­
k a m i  o b a r w a c h  P o ls k i  i  S to l ic y
A p o s to ls k ie j  le c ia ł  z d o s to jn y m  goś­
c ie m  z K r a k o w a  d o  R z y m u  o k .
1 g o d z . 50 m in .  z cze g o  12 m in u t  
n a d  o jc z y s ty m  k r a je m .

Prywatny dzień 
Jana Pawła I I

CZW ARTEK 23 czerwca br. 
był jak wiadomo prywatnym  
dniem pobytu Jana Pawła I I  w 
Polsce. W godzinach przedpo­
łudniowych papież udał się 
śmigłowcem z Krakowa w re­
jon Tatr. Jak się sam wyraził 
później w przemówieniu poże­
gnalnym na krakowskim lotni­
sku — mógł spojrzeć z bliska 
na Tatry i odetchnąć powie­
trzem swojej młodości... Papież 
miał okazję, nie tak jak po­
przednim razem, zobaczyć pa­
noramę ukochanych przez sie­
bie gór w  piękńym słonecznym 
dniu. Pogoda bowiem dopisała. 
Stanowiła miłe uzupełnienie 
serdecznej atmosfery, tym ra­
zem wypoczynku, po trudach 
wielodniowej pielgrzymki.

Po wystartowaniu z krakow­
skich Błoni śmigłowiec z Ja­
nem Pawłem I I  przeleciał nad 
jego rodzinnymi Wadowicami, i 
od strony Babiej Góry zbliżył 
się nad Gorce. Helikopter zni­
żył się nad Turbaczem, gdzie

dwukrotnie zatoczył koło, m. in. 
nad kaplicą pasterską zbudowa­
ną tam 4 lata temu na powi­
tanie papieża podczas ówczesnej 
jego wizyty. Na Turbaczu, 
pozdrawiali go goprowcy oraz 
liczni turyści.

W Zakopanem papieski heli­
kopter przeleciał nad miastem 
i wylądował na Kościelisku. 
Stamtąd już samochodem Jan 
Paweł I I  udał się do Doliny 
Chochołowskiej i spędził tam 
czas na odpoczynku.

W tym dniu Jan Paweł I I  
przyjął prywatnie rodzinę Wa­
łęsów. Powrót do Krakowa na­
stąpił śmigłowcem bezpośrednio 
na miejscowe lotnisko.

K O M U N IK A T  
B IU R A  PRASOWEGO 

STO LIC Y ŚWIĘTEJ
PA PIEŻ Jan Paweł I I  przy­

jął dziś na prywatnej audiencji 
pana Lecha Wałęsę w towarzy­
stwie żony i czworga dzieci. N 
Kraków, 2:3.6.1983 r . __ ___

Kclejna porcja
oszczerstw
Reagana

w M O M E N C IE  g d y  p rz e d ­
s ta w ic ie le  n a jw y ż s z y c h  w ła d z . 
E p is k o p a tu  i  s p o łe c z e ń s tw a , 
ż e g n a li  na  lo tn is k u  w  B a l i ­
c a c h  p a p ie ż a  J a n a  P a w ła  I I ,  
k o ń c z ą c e g o  s w ą  p ie lg r z y m k ę  
do  O jc z y z n y ,  p r e z y d e n t  R e a ­
ga n  w y s tę p u ją c  w C h ic a g o  
u z n a ł za w s k a z a n e  p o u c z y c  
P o la k ó w , j a k  p o w in n i  u k ła d a ć  
s w o je  s p r a w y .  P o d c z a s  k o ń ­
c z ą c e j s ię  w iz y t y - p ie lg r z y m k i  
p o w ie d z ia n o  w ie le  o p o tr z e ­
b ie  n a ro d o w e g o  d ia lo g u  i  p o ­
je d n a n ia  w  im ię  n a jw y ż s z y c h  
n a r o d o w y c h  in te r e s ó w  P o ls k i.  
M u s ia ło  to  z a b rz m ie ć  n ie p o k o ­
ją c o  w  u s z a c h  c z ło w ie k a , k tó ­
r y  u w a ż a , iż  w ie  le p ie j  n iż  
s a m i P o la c y , co le ż y  w  ic h  
ż y w o tn y m  in te r e s ie .  U z n a ł 
w ię c  za c e lo w e  z a b ra ć  p o n o w ­
n ie  g ło s  n a  te m a ty  d o ty c z ą c e  
P o ls k i  i  n ie  b a c z ą c  na  c a łą  
n ie s to s o w n o ś ć ' te g o  r o d z a ju  
p o s tę p o w a n ia  — r z u c ić  k o le jn ą  
p o r c ję  o s z c z e rs tw  n a  na sz  
k r a j .  W  s w y m  a n ty p o ls k im  
z a p a le  p o s u n ą ł s ię  d o  p o r ó w ­
n a n ia  a tm o s fe ry  w  P o ls c e  w  
o k re s ie  w iz y t y  J a n a  P a w ła  I I  
d o  a tm o s fe ry  h i t le ro w s k ie g o  
o b o z u  k o n c e n tr a c y jn e g o .

C z y ż b y  p r e z y d e n t  U S A  p o ­
s ta n o w i ł  z b u r z y ć  u t a r te  w 
ś w ie c ie  w y o b ra ż e n ie ,  iż  m ą ż  
s ta n u  je s t  t o  c z ło w ie k . ,  k t ó r y  
w y p o w ia d a  sw e  s ą d y  p o  g łę ­
b o k im  n a m y ś le , w a ż y  s ło w a , 
b y  ra ż ą c o  n ie  r o z m i ja ć  s ię  z 
r z e c z y w is to ś c ią ,  d b a  o p r e s t iż  
w ła s n y  i  r e p re z e n to w a n e g o  

• p rz e z  s ie b ie  k r a ju ,  n ie -o b r a ż a  
u c z u ć  in n y c h  n a r o d ó w  i  p o w ­
s z e c h n ie  u z n a n y c h  a u to r y t e ­
tó w  m o r a ln y c h ?
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Dziś i

PO U Z Y S K A N IU  szerszego do 
stępu do morza na miarę pia­
stowskich tradycji, wysiłkiem  
całego społeczeństwa nastąpił 
w  naszym kraju rozkwit gospo­
darki morskiej; zbudowano od 
podstaw przemysł okrętowy, 
rozbudowano flotę i porty, wy­
szkolono ogromną liczbę specja­
listów najróżniejszych dziedzin 
nauki dotyczących eksploatacji 
morza a przemysłu okrętowego. 
Polska zaznaczyła swoją obe­
cność na wszystkich wodach 
świata. Tyle najkrócej można 
powiedzieć o przemianach, ja­
kie przyniósł rok 1945.

Gospodarka morska stanowi 
dziś jedną z zasadniczych i nie­
odłącznych gałęzi gospodarki 
narodowej, pełni podstawową 
rolę w  wymianie handlowej z 
krajam i wszystkich konty­
nentów. Jest więc Bałtyk na­
szym oknem na świat, ale, choć 
wszystkie te dokonania-są nie­
zaprzeczalne, funkcjonowaniu 
gospodarki morskiej towarzyszy 
ły  zjawiska i wydarzenia, któ­
re zmuszają do zastanowienia 
przy udzielaniu odpowiedzi na 
pytanie: w jakim  stopniu udało 
nam się wykorzystać możliwo­
ści stworzone przez powstały 
potencjał przemysłu morskiego?

Jutro) gospodarki morskiej
I  zastępca ministra kie­

rownika Urzędu Gospodarki 
Morskiej Ryszard Pospieszyński 
konkluduje:

„U Z E W N Ę T R Z N IO N A  w  o k re s ie  
o s ta tn ic h  3 la t  w  P o lsce  k r y z y s  
p o l i t y c z n y ,  s p o łe c z n y  i  g o s p o d a r ­
c z y  o b n a ż y ł m . in .  n ie k tó r e  s ła b o ­
ś c i w  fu n k c jo n o w a n iu  n a r o d o w e j 
g o s p o d a rk i m o r s k ie j  i  j e j  z w ią z ­
k a c h  z p o z o s ta ły m i d z ie d z in a m i ż y ­
c ia  k r a ju .  R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  
ju ż  is tn ie ją c y ,  o b ie k t y w n ie  d u ż y  i  
p o m im o  o k r e ś lo n y c h  t r u d n o ś c i  m o ­
ż l iw ie  n a je fe k t y w n ie j  w y k o r z y s ty w a  
n y  p o te n c ja ł  g o s p o d a rk i m o r s k ie j ,  
z w r ó c i ł  n a  s ie b ie  u w a g ę , ja k o  j e ­
d e n  z t y c h  d z ia łó w  g o s p o d a rk i n a ­
r o d o w e j ,  k t ó r y  m ó g łb y  p rz y c z y n ić  
s ię  do  w y d ż w ig n ię c ia  j e j  z k r y z y ­
su . P o tw ie r d z a ją  to  w y n ik i  o s ią g r 
n ie te  p rz e z  g o s p o d a rk ę  m o r s k ą  w  
1981 i  1982 r o k u ,  s z c z e g ó ln ie  w  
d z ie d z in ie  n a d w y ż k i  d e w iz o w e j . ”

T A K IE  właśnie stanowisko 
przejawia się w obecnych dzia 
łaniach dotyczących polityki 
morskiej państwa. Dla uświa­
domienia tego terminu trzeba 
zdać sobie sprawę, że gospodar­
ka morska, to nie tylko porty, 
przeładunki i statki. Wiąże się 
z nią np. produkcja i termino­
we dostarczanie odpowiednich 
blach dla przemysłu stoczniowe 
go, skomplikowanych urządzeń 
elektronicznych, to także kwe­
stia odpowiedniego wyposażenia 
zakładów przetwórczych, czy 
laboratoriów naukowo-badaw­
czych. Jest zatem gospodarka 
morska węzłowym punktem, w 
którym uwidacznia się postęp 
techniczny różnorakich przeds:ę 
biorstw i fabryk z terenu całe­
go kraju. Zważywszy wszystkie 
te uwarunkowania, jak j trendy 
światowe, np. trwający obecnie 
wyścig w poszukiwaniu i ek­
sploatacji podwodnych zasobów 
mórz i oceanów — program 
rozwoju gospodarki morskiej 
musiał być zmodyfikowany i 
dokładnie określon/ w  zada­
niach dla wszystkich resortów. 
Właśnie tego problemu dotyczył

jeden 2 dokumentów przedlożo- infrastrukturalny — podbudowa 
nych na plenarnym posiedzeniu techniczna i socjalna, funkcjo- 
KC PZPR, opracowany przez nalnie sprzężona z gospodarką 
Urząd Gospodarki Morskiej w morską, oraz obronny — 2w ią -  
myśl stosownej uchwały z IX  zany z militarną aktywnością 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. państwa dysponującego granicą 
„Podstawowe założenia polityki morską, 
morskiej PRL” — tak brzmi ty
tuł tego dokumentu — był Za gospodarcze wyko>rzysta- 
również przedmiotem posiedzę- nie dostępu do moTza odpowia- 
nia Rady Ministrów w listopa- da Urząd Gospodarki Morskiej 
dzie ubiegłego roku. W  ten spo- (wraz z M H iPM  nadzorującym 
sób dokonany został krok, któ- przemysł stoczniowy), który 
ry zadecyduje o przyszłości poi- jednocześnie z upoważnienia 
skiej gospodarki morskiej. Rady Ministrów inicjuje i koor

dyinuje politykę morską pań- 
Zakres polityki morskiej za- stwa. W wyniku konkretyzacji

wiera cztery podstawowe ob- zadań, w  latach 1983—85 należy 
szary działania: gospodarczy — się zatem spodziewać komplek- 
przyjęty został raport o stanie, sowego skoordynowania z rozwo- 
perspektywach i warunkach jem kraju najpilniejszych przed 
rozwoju gospodarki morskiej sięwzięć dla gospodarki mor- 
w świetle reformy, społeczny skiej, niezbędnych, chcąc my- 
— obejmujący przygotowanie. śleć o uregulowaniu nieprawidło 
kadry, kształtowanie morskiej wości ujętych w  raporcie, któ- 
świadomości społeczeństwa, spra rego fragment pozwolę sobie 
wy kultury, sportu i turystyk1, przytoczyć:

.W e d łu g  s ta n u  n a  d z iś  g o s p o d a r ­
k a  m o r s k a  d y s p o n u ją c a  d u ż y m  
m a ją t k ie m  t r w a ły m ,  w y s o k o  k w a ­
l i f i k o w a n ą  k a d r ą  o ra z  z a jm u ją c  
u g r u n to w a n ą  p o z y c ję  w  ś w ie c ie .  
o d c z u w a  je d n o c z e ś n ie  w ie le  p o ­
t r z e b  i  s to i .w  o b i ic z u  s z e re g u  za­
g ro ż e ń . N ie r ó w n o m ie r n y ,  n ie  o d p o ­
w ia d a ją c y  p o p y t o w i r o z w ó j  p o sz ­
c z e g ó ln y c h  j e j  b r a n ż  ju ż  w  la ta c h  
s ie d e m d z ie s ią ty c h  s p o w o d o w a ł n a ­
ra s ta n ie  m ię d z y b r a n ż o w y c h  d y s p ro -  
p o r c j i ,  u m n ie js z a ją c y c h  e f e k t y w ­
no ść  u k ła d u :  h a n d e l z a g ra n ic z n y , 
ż e g lu g a , p o r t y ,  s to c z n ie  r e m o n to ­
w e  i  p r o d u k c y jn e .  D y s p r o p o r c je  
te  w y ra ż a ją  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  
w :  — b r a k u  n o w o c z e s n e g o , s p e c ja ­
l is ty c z n e g o  to n a ż u , s z c z e g ó ln ie  l i ­
n io w e g o . d o s to s o w a n e g o  d o  p o tr z e b  
i  w y m o g ó w  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , 
n ie w y s ta r c z a ją c y m , p r z e s ta r z a ły m  i  
m a ło  w y d a jn y m  p o te n c ja le  p rz e ła -  
d u n k o w o - s k ła d o w y m  w  p o r ta c h  
m o r s k ic h ,  g łó w n ie  d la  d r o b n ic y ,  
n ie w y s ta r c z a ją c y m  p o te n c ja le  r e ­
m o n to w y m  s to c z n i w  s lc o u n k u  do  
p o tr z e b  f l o t y  k r a jo w e j  o ra /, .e a -  
l i z a c j i  w- n ie z b ę d n y m  z a k re s ie  o -  
p ła c a ln e g o  e k s p o r tu ,  co  p o w o d u ­
je  k o n ie c z n o ś ć  r e m o n to w a n ia  s ta t ­
k ó w  za g r a n ic ą ' a ta k ż e  w y d łu ż a  
czas t r w a n ia  r e m o n tó w  s ta tk ó w  a r ­
m a to ró w  p o ls k ic h  w  s to c z n ia c h  
k r a jo w y c h ,  n ie w ła ś c iw y c h  p r o p o r ­
c ja c h  p o d z ia łu  p r o d u k c j i  n a  e k s ­
p o r t  i  p o t r z e b y  k r a jo w e  w  s to c z ­
n ia c h  p o ls k ic h ,  co  w y m u s z a  s k ła d a ­
n ie  p rz e z  a r m a to r ó w  k r a jo w y c h  za 
m ó w ie ń  na  n o w e  s ta t k i  w  s to c z ­
n ia c h  z a g r a n ic z n y c h  i  w  k o n s e ­
k w e n c j i  w z ro s t  z o b o w ią z a ń  p ła t ­
n ic z y c h .  z te g o  t y t u łu ,  n ie w y s ta r ­
c z a ją c y m , ' lą d o w y m  p o te n c ja le  
c h ło d n ic z y m  i  p r z e tw ó r c z y m , szcze­
g ó ln ie  r y b o łó w s tw a  b a ł ty c k ie g o ,  
u t r u d n ia ją c y m  m a k s y m a ln e  w y k o ­
r z y s ta n ie  s u ro w c a  ry b n e g o  n a  ce­
le  k o n s u m p c y jn e . ”

JAK z togo widać kurs w  
przyszłość obfituje w wiele za­
dań. Rządowy harmonogram re­
alizacji Uchwały X  Plenum KC  
PZPR został przez Radę M ini­
strów zatwierdzony; przewiduje 
on jako rzecz podstawową szcze 
gółowe opracowanie działań w 
skali kraju do końca września 
1983 roku. Tak więc tegoroczne 
Święto Morza obchodzić bę­
dziemy na progu zasadniczych 
zmian i wytężonej pracy, będą­
cych punktem zwrotnym w hi­
storii polskiej gospodarki mor­
skiej.

Blaski i cien @ w porcie szczecińsko-śwlnouiskim
ZA ŁO G A portu Szczecin-Swi- 

noujście może sobie powiedzieć, 
że najtrudniejszy okres ma już 
za sobą. Rokiem krytycznym  
był 1981 — przeładunki spadły 
do krytycznego poziomu 13,9 
min ton. W 1982 odnoto\vano 
wzrost o 10,9 proc. do poziomu 
15,4 min ton, zaś w roku 1983 
zamierza się osiągnąć jeszcze 
większą dynamikę produkcji 
(13,4 proc.) i uzyskać przeładun­
ki rzędu 17,5 min ton. Rów­
nocześnie następuje utrwalenie 
zmian w zasadach gospodarowa 
nia i zarządzania wynikających 
z reformy gospodarczej, postę­
puje proces podnoszenia efek­
tywności w  zakresie wyzyska­
nia majątku przedsiębiorstwa i 
siły żywej.

W yniki osiągnięte za 5 mie­
sięcy br. warzają dobrą prog­
nozę, Przeładunki były wyższe 
od osiągniętych w analogicznym 
okresie roku ubiegłego o 22 
proc i wyniosły 6,8 min ton. 
Cofnięcie się kryzysu nastąpiło 
zna rżąc© w przeładunkach wę­
gla. W ubiegłym miesiącu prze­
ładowano go 800 tys. ton, co u- 
znawane jest za normę przyzwo 
itą. Wykorzystanie portowego 
potencjału przeładunku węgla 
daje zysk. Niepokoi natomiast 
sytuacja w innych grupach to­
warowych — przyhamowano do 
stawy drogą morską zboża i ru 
dy dla kraju. Jedynie eksport 
drewna i to pod postacią okrą­
glaków, papierówki (zagospo­
darowywanie wiatrołomów) 
wzrósł o 100 proc. Drobnica i 
tak zwane inne masowe w y­
kazują stagnację. Jest wpraw­
dzie zapowiedź przeładunków 
cementu, ale są trudności ze 
zbyciem go po godziwej cegie.

W  porcie zatrudnionych jest 
obecnie 6 800 pracowników, o 
800 mniej niż w latach 1979— 
1980. Występuje brak robotni­
ków przeładunkowych, co znacz

ni utrudnia operatywność przed 
siębiorstwa.

Mimo różnych i licznych trud­
ności społeczno-politycznych i 
gospodarczych, w okresie naj­
większego spadku obrotów uda­
ło się, dzięki aktywnej polityce 
akwizycyjnej ukierunkowanej 
na zwiększenie tranzytu wypeł­
nić w  części lukę spowodowaną 
przez polski handel zagraniczny. 
W 198' r. uzyskano rekordowe 
przeładunki tranzytowe wyno­
szące 3,1 min ton. W 1982 r. po­
ziom stosunkowo wysokich prze 
ładunków tranzytowych (2 600 
tys ton) udałó się utrzymać w 
1982 r. mimo trudności wystę­

Port pracuje 24 godziny na 
dobę przez 7 dni w tygodniu 
(łącznie z uroczystymi święta­
mi). System ten daje ewidentne 
korzyści, gdyż przyspiesza ob­
sługę wagonów, których deficyt 
jest ciągle wysok; i skraca w 
znacznym stopniu pobyt sta­
tków w porcie a zdecydowana 
większość obsługiwanego tona­
żu to jednostki bandery pol­
skiej. W ciągu 5 miesięcy w 
niedziele, święta i wolne soboty 
przeładowano 1 400 tys. ton to­
warów, co stanowi 22 proc. o- 
gólnych obrotów portowych za 
ten okres. Równolegle do ilo­
ściowego wykonania zadań prze

J e ż e li  w  m ie js c e  w y c o fa n y c h  n i t  
w p r o w a d z i s ię  n o w y c h  u rz ą d z e ń  
Z d o ln o ść  p rz e ła d u n k o w a  p o r tu  spad 
n ie  d o  13 m in  to n .  I s tn ie je  w ię c  
p o tr z e b a  o d tw o r z e n ia  z d o ln o ś ć ' 
p r z e ła d u n k o w e j  r z ę d u  8—9 m in  to n . 
P o n ie w a ż  in w e s ty c je  ta k ie  są cza­
s o c h ło n n e , o d tw a r z a n ie  p o te n c ja ­
łu  p o i to w e g o  je s t  s p ra w ą  p i ln ą ,  b y  
m e  d o p u ś c ić  d o  d e z o ig a n iz a c j : 
m ię d z y n a r o d o w e j  w y m ia n y  to w a r o ­
w e j  N ie z b ę d n e  n a k ła d y  n a  o d ­
tw o r z e n ie  p o te n c ja łu  n a  n a jb l iż s z e  
6 la t  o s z a c o w a n o  n a  - m in im u m  9 
m ld  z ł w e d łu g  c e n  a k tu a ln y c h  
B e z  u d z ia łu  ś r o d k ó w  z b u d ż e tu  
p a ń s tw a  w z g lę d n ie  o b n iż k i  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o  p r z e d s ię b io r s tw o  n i(  
b ę d z ie  m ia ło  m o ż liw o ś c i na  z r e a li ­
z o w a n ie  t y c h  n ie z b ę d n y c h  in w e s ty ­
c j i .

O p ró c z  z a g lą d a n ia  d o  „ p a ń s tw o ­
w e j  k ie s z e n i”  c z y n io n e  są p o s z u k i­

Powrót do równowagi
pujących u kontrahentów tran­
zytowych.

Do największych osiągnięć za 
liczyć można przyciągnięcie do 
naszego portu rudy dla Austrii. 
W  roku ub. przeładowano 616 
tys. to-n tego towaru, w  roku 
bieżącym zakłada się przekro­
czenie 700 tys. ton. Przedsię­
wzięcie to realizowane jest we 
współpracy z armatorem — Pol­
ską Żeglugą Morską, przewoź­
nikiem — PKP i spedytorem — 
C. Hartw ig Szczecin.

Zadania roku bieżącego wyż­
sze o 2,1 m in ton w stosunku 
do roku ubiegłego załoga w y­
konuje przy zmniejszeniu jej 
stanu o 2,2 proc. Podkreślić tu 
należy wzrost wydajności pra­
cy, która liczona ilością przeła­
dowanych ton na 1 zatrudnio­
nego wzrosła o 23 proc., popra­
wę dyscypliny pracy, spadek 
wypadkowości o 18,3 proc. itp. 
czynniki wynikające ze stabili­
zacji sytuacji w  przedsiębiorst­
wie.

ładunkowych port uzyskał po­
prawne wyniki ekonomiczne. 
Nawet w najtrudniejszym okre­
sie nie utracono zdolności sa- 
mofinanso--/ania.

W  B R . W A R T O Ś Ć  s p rz e d a n y c h  
u s łu g  w  c ią g u  4 m ie s ię c y  b y ła  
w y ż s z a  od  z a ło ż o n e j o  16. i  p ro c . 
i  w y n o s i ła  1,6 m ld  z ł. K o s z ty  o g ó ­
łe m  z a m k n ę ły  s ię  w ie lk o ś c ią  1,1 
m ld  z ł i  b y ły  n iż s z e  od p la n o w a ­
n y c h  o 8,1 p ro c . O s ią g n ię ty  w s k a ź ­
n ik  r e n to w n o ś c i  w y n o s z ą c y  56 p ro c . 
p o z w o l i ł  na  u tw o r z e n ie  z y s k u  p o ­
z o s ta ją c e g o  w  d y s p o z y c j i  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  w  w y s o k o ś c i 176 m in  
z ł.  J e s t  to  w y n ik  le p s z y  od  u b ie ­
g ło ro c z n e g o  ja k  i p la n o w a n e g o  na 
4 m ie s ią c e  b r .  Ś r o d k i  te  w y s ta r ­
c z a ją  n a  b ie ż ą c e  p o tr z e b y  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  o ra z  p o z w a la ją  na 
c z ę ś c io w e  o d tw o r z e n ie  z u ż y te g o  w  
p ro c e s ie  p r o d u k c j i  m a ją t k u  t r w a łe ­
go .

N ie m n ie j  je d n a k  w  s to s u n k u  d o  
p o tr z e b  p rz e d s ię b io rs tw a  ś r o d k i  
p rz e z n a c z o n e  n a  ro z w ó j są z b y t 
s z c z u p łe . W ię k s z o ś ć  z p o s ia d a n y c h  
116 d ź w ig ó w  lą d o w y c h  to  u rz ą d z e ­
n ia  z a m o r ty z o w a n e .  D w a n a ś c ie  z 
n ic h  s ta n o w ią  o b ie k ty  z la t. d w u ­
d z ie s ty c h  i  t r z y d z ie s ty c h .  D o  r o k u  
1990 tr z ę b a  b ę d z ie  p rz e z n a c z y ć  do  
k a s a c j i  eo n a jm n ie j  34 d ź w ig i o ra z  
ta ś m o w ie c  w ę g lo w y  w  S z c z e c in ie

w a n ia  in n y c h  d r ó g  m a ją c y c h  na 
c e lu  m o d e r n iz a c ję  p o r tu .  D o  n ic h  
n ie w ą tp l iw ie  n a le ż y  p o d ję te  w s p o l 
ń e  p rz e d s ię w z ię c ie  Z P S -Ś  i  P Ż M  
u r u c h o m ie n ia  n a b rz e ż a  lu d o w e g o  
w  Ś w in o u jś c iu .  S z c z e c iń s k i a r m a ­
to r  m a  d a le k o w z ro c z n e  s p o jrz e n ie  
na  o b s łu g ę  p o r to w ą  w ła s n y c h  s ta t ­
k ó w .  l a k ą  in ic ja t y w ą  b y ło  z a k u ­
p ie n i*  d w ó c h  d ź w ig ó w  p ły w a ją c y c h  
d o  ofcsłu -Ji n a jw ię k s z y c h  s ta tk ó w  
n a  r e d z ie  Ś w in o u jś c ia  — g d y b y  n ie  
o n e , o b s łu g a  ty c h  je d n o s te k  za ­
m ia s t  2 t y g o d n i  t r w a ła b y  2 m ie s ią ­
ce z o c z y w is tą  s t r a tą  d la  a r m a to ­
ra .  I s t n ie ją  p r z e s ła n k i,  że te n  k ie ­
r u n e k  w s p ó łp r a c y  — w s p ó ln e  
p rz e d s ię w z ię c ia  m o d e r n iz a c y jn e  -  
m o że  s ię  ro z c ią g n ą ć  ta k ż e  na  in n e  
in i c ja t y w y .  P o d ję c ie  ta k o w y c ł i  b y -  
ło b v  n ie z b ę d n e  w  m o d e r n iz a c j i  p o ­
te n c ja łu  p r z e ła d u n k o w e g o  w ę g l f  
(28.06 m ija  15 la l  od  c h w i l i  u r u ­
c h o m ie n ia  Ś w in o u jś c ia  I I ,  w  ty m  
o k re s ie  p r z e ła d o w a ło  o n o  o k .  50 
m im  to n  w ęgfle) le c z  b r a k  je s t  e le ­
m e n tó w  w e jś c ia  w  u k ła d y  k o o p e ­
r a c y jn e .  C e n tr a la  „ W ę g lo k o k s ”  r . ie  
d y s p o n u je  t a k im i  m o ż liw o ś c ia m i 
zaś p o je d y n c z e  k o p a ln ie  n ię  są d o ­
s ta te c z n ie  z a in te re s o w a n e .

PRZEDSIĘBIORSTWO pro- 
wadń gospodarkę oszczędną; u- 
daje się więcej zarabiać i po­
nosić niższe koszty. Fumkcjonu­

je Związek Zawodowy Portow­
ców a w ostatnim okresie pow­
stała Rada Pracownicza, która 
włącza się w procesy zarządza­
nia przedsiębiorstwem. Zarząd 
Portu ma na ukończeniu opra­
cowanie progranni oszczędności© 
wego i antyinflacyjnego ukierun 
kowany na lepsze gospodarowa­
nie energią i paliwem, siłą .ży­
wą oraz środkami zaopatrzenia. 
Traktowany jest przy tym jako 
program otwarty. Program ten 
został poddany zaopiniowaniu 
przez organ samorządu przed­
siębiorstwa — Radę Pracowni­
czą. Realizując przedsięwzięcia 
zapisane w programie dokerzy 
spodziewają się wygospodaro­
wać do 1985 r. 150 min zł o- 
szczędności. Niemniej jednak 
wynik ten niepokoi. jak to od­
bije się na zysku, gdyż port 
posiadając wysoki wskaźnik ren 
towności może przekroczyć 
„próg” i progresja podatkowa 
zadziała na niekorzyść przedsię­
biorstwa. Ustalenia w tym  
względzie nie zachęcają do o- 
szczędzania. Sprawa ta powinna 
się znaleźć w sferze zaintere­
sowań władz państwowych a 
także znaleźć rozwiązanie w 
korektach funkcjonowania sy­
stemu finansowego na rok 1984.

Pozytywna sytuacja finanso­
wa portu pozwala na dokona­
nie z dniem 1 łipca 1983 r. 
zmian płacowych ukierunkowa­
nych na rzeczywiste zwiększe­
nie wydajności pracy. Będą one 
odczuwalne przede wszystkim 
w grupach prac zakordowa- 
nych i  znormalizowanych, au­
tentycznie awaryjnych. Nie 
idzie się w tych zmianach na 
„równilow'kę” i automatyczne 
podnoszenie grup zaszeregowa­
nia.

Port szczeci ńsk o-św i nou jsk i 
zdołał się oprzeć najgorszym 
skutkom kryzysu gospodarczego 
i znajduje się na drodze stopni« 
wego wychodzenia z tego stanu 
oraz pełnego unormowania się 
sytuacji gospodarczej i społe­
czno-politycznej. <w*t)
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OSTATN IO  gazety i wiel­
kie magazyny ilustrowane 
świata używały sobie na 

wychodzącym w RFN tygodniku 
„Stern”. Pismo padło ofiarą 
wielkiej mistyfikacji — rozpo­
częło druk pamiętników Hitlera, 
które reporter „Sterna” zakupił 
za 9 milionów marek, a które 
okazały się dość prymitywnym  
falsyfikatem. Fałszerstwo zosta­
ło odkryte. Tygodnik się skom­
promitował. Jego reporter Gerd 
Heideman będzie sądzony...

Przygoda „Sterna” jest oka­
zją do przypomnienia, iż fał­
szerstwa różnych dokumentów 
są niemal tak stare jak... sztu­
ka pisania. M ali fałszerze pró­
bowali od wieków podrabiać 
bez skrupułów podpisy i całe 
teksty. Niektóre z tych fał­
szerstw miały wpływ na bieg 
dziejów narodów i kontynentów. 
Niektóre były przyczyną kom­
promitacji i przegranej polity­
ków. Korzystając z materiałów 
światowych gazet chcę tu „przy­
pomnieć wielkie fałszerstwa ma 
łych fałszerzy. W tych histo­
riach optymistyczne jest to co 
jest dla nich wspólne: wszyst­
kie kończą się ujawnieniem fał­
szerstwa i politycznym blama- 
żem. Rację miał więc niegdyś 
Nikita Chruszczów, kiedy sza­
chowi perskiemu wypomniał je­
go tajne antyradzieckie porozu­
mienie z Amerykanami mówiąc, 
że „jak wie dwóch, to już nie 
jest tajemnica”. O wielkich fał­
szerstwach wiedziały zawsze 
więcej niż dwie osoby. Dlatego 
wcześniej czy później tajemnicą 
być przestają.

FAŁSZERSTWO mające 
wpływ na losy kilku państw e- 
uropejskich związane jest ze 
sławnym edyktem mediolań­
skim cesarza Konstantyna Wiel­
kiego. Mocą tego edyktu z 313 
roku w cesarstwie rzymskim 
stała się równoprawna religia 
chrześcijańska. Według interpre 
tacji biskupów rzymskich edykt 
nadawał im zwierzchnictwo ko­
ścielne nad całym światem i 
zwierzchnictwo świeckie nad 
królestwami Europy. To drugie 
postanowienie, zawarte rzekomo 
w edykcie Konstantyna, nie by­
ło znane aż do V I I I  wiekuj kie­
dy to wybuchł spór między ów­
czesnym papieżem Szczepanem 
I I  a cesarzem Cesarstwa Wscho­
dniego — bizantyjskiego. Spór 
dotyczył właśnie prawomocności 
papieskiego zwierzchnictwa nad 
całym Kościołem chrześcijań­
skim i nad świeckimi władcami 
Europy. Papież obwieścił wów­
czas (w 754 roku), że władzę 
Rzymu nadał edykt Konstanty­
na. czyli mający moc prawa do­
kument. Cesarz bizantyjski mu­
siał więc ustąpić.

Dopiero w X V  wieku, w do­
bie reformacji, znaleźli się znów 
śmiałkowie, którzy zwątpili w 
istnienie edyktu dającego aż ta­
ką władzę papieżowi rzymskie­
mu. Ściślej — wątpiono w au­
tentyczność tego dokumentu. 
W  X V II I  wieku, w dobie oświe­
cenia, uczeni zajęli się właśnie 
krytyczną analizą edyktu. Jed­
nym z nich był sławny filozof 
— Voltaire. On właśnie udowo­
dnił, że tekst edyktu Konstan­
tyna przedstawiany przez kan­
celarię rzymską pełen był nie­
wiarygodnych pomyłek i prze­
kręceń znanych powszechnie 
faktów historycznych Przede 
wszystkim ów dokument wy­
mienia miasto Konstantynopol 
na 10 lat przedtem zanim zo­
stało ono założone. Kanceliści 
papiescy niezbyt się przy tym 
starali. Nigdy nie udało się u- 
stalić zresztą kim byli z imie­
nia i nazwiska. Ważne jednak 
było to, że przez kilka stuleci 
ich praca stanowiła fundament 
zwierzchnictwa politycznego 
kurii rzyipskiej nad Europą.

Fałszywe dokumenty, głównie 
akty darowizn, były w czasach 
średniowiecza podstawą bogace­
nia się wielmożów i... wielu 
klasztorów. Krzyżacy — niesła­
wny zakon rycerski —. umacnia 
jąc się w Prusach i na polskim 
Pomorzu, troszczyli się także o 
to aby swoją jawną grabież do­
kumentować fałszowanymi ak­
tami darowizny, lub kupna- 
sprzedaży. Pełno jest wzmianek 
na ten temat w książkach wie­
lu historyków.

FAŁSZERZOM zawsze prawie 
chodziło o korzyści. Materialne 
lub polityczne. Bywały też i żar 
ty...

PÓŁCZŁOWIEK I  NOWE 
SCENY Z  „HA M LETA”

ZN AN Y jest przypadek jed­
nego z archeologów angiels­
kich, któremu jego studenci 
podrzucili w wykopalisko spe­
cjalnie spreparowane tabliczki 
gliniane z „nieznanym” pis­
mem. Uczony całe życie po­
święcił na ich odczytywanie i 
nie chciał uwierzyć nigdy, że 
są falsyfikatem. O swoim zna-

pródukcji obrazów Matisse’a, 
Modiglia niego, Chagalla i  Pi­
cassa.

Nasze czasy jednak to nie 
tylko fałszerstwo obrazów. W 
naszej epoce fałszerstwa coraz 
częściej są używane jako oręż 
w walce politycznej. Na wiel­
ką skalę posługiwali się nimi 
hitlerowcy. Posługują się nimi 
też amerykańskie służby spe­
cjalne. Nie gardzi tą bronią 
wywiad izraelski.

MĘDRCY,
KTÓRYCH N IE  BYŁO...

H ITLERO W CY budowali na 
fałszu całą swoją nacjonali­

cji — Napoleona I I I .  Była w  
niej mowa o tym, że Napoleon 
I I I  stworzył tajny plan obale­
nia wszystkich państw i opano­
wania świata. Egzemplarz 
książki trafił do Rosji. Tam  
posłużył carskiemu urzędniko­
w i — Sergiuszowi NHusowi do 
sporządzenia fałszywego „pro­
tokołu” z nigdy nie odbytego 
zebrania „mędrców Syjonu”. 
Nilus opublikował swój .proto­
kół” jako dodatek do mizernej 
książeczki na tematy religijne. 
W Rosji był to czas rozpalani* 
nacjonalizmu i antysemityzmu, 
czas pogromów Żydów. Fałszy­
wy protokół stał się bardzo po

te rg a te , k tó r e j  n ie s ła w n y m  b o h a ­
te re m  b y ł  p r e z y d e n t  N ix o n ,  je s t  
te g o  ja s k r a w y m  p r z y k ła d e m .

N IX O N  s ię g a ł p o  fa łs z e rs tw o  za ­
n im  z a s ia d ł w  B ia ły m  D o m u . W ię ­
c e j — m o że  d z ię k i  s p r y tn e j  f a ł -  
s z e rs k ie j a fe rz e  w y g r a ł  w s p ó łz a w o d  
n ic tw o  o  p r e z y d e n c k i f o t e l  w  1972 
r o k u .  A  b y ło  ta k .  K o n k u re n te m  
N ix o n a  — i  t o  p o w a ż n y m  i  p o w a ­
ż a n y m  —  b y l  w  t y c h  w y b o ra c h  
d e m o k r a ty c z n y  s e n a to r  E d m u n d  
M u s k ie , z re s z tą  p o ls k ie g o  p o c h o ­
d z e n ia . N ix o n  w id z ą c , t e  M u s k ie  
m o ż e  w y b o r y  w y g r a ć ,  p o le c i!  
s w e m u  s z ta b o w i w y b o rc z e m u  z a s to ­
s o w a n ie  „ n a d z w y c z a jn e j  m e to d y ” . 1 
w te d y  w ła ś n ie  w  p e w n e j g a zec ie  
w  N e w  H a m p s h ire  u k a z u je  s ię  l i s t ,  
k t ó r y  m ia ł  n a p is a ć  s e n a to r  M u s k ie . 
W  l iś c ie  w y ra ż a  s ię  o n  b a rd z o  p o ­
g a r d l iw ie  o  A m e r y k a n a c h  k a n a d y j-  
s k o - f r a n c u s k ie g o  p o c h o d z e n ia . N a ­

W i e l k i e  f a ł s z e r s t w a — m a l i  f a ł s z e r z e

Od edyktu Konstantyna -  
po pamiętniki fuehrera

le.zis.ku ogłaszał liczne prace 
naukowe...

W X V II I  w. w Anglii syn 
znanego tam drukarza Irelan- 
da dla żartu podarował ojcu 
podrobiony przez siebie zręcz­
nie rzekomy autograf listu W il­
liama Szekspira. Falsyfikat byl 
udany do tego stopnia, że za­
chęcił młodego Irelanda (skąd­
inąd miłośnika i dobrego zna w 
cę dziel wielkiego dramaturga) 
do podrabiania dalszych listów 
pkarza Tak powstały listy 
Szekspira do jego nieznanej 
ukochanej, a także inne „do­
kumenty pisane ręką drama­
turga” Traktowano je wów­
czas jako swoista sensację W il­
liam Henry Ireland ośmielił 
się i wyprodukował coś wię­
cej: nieznane sztuki Szekspira. 
„Odkrył” też nowe fragmenty 
jego popularnych dzieł W ten 
sposób falsyfikator napisał no­
we sceny do „Hamleta” i „Kró 
la L ira”. W całości przypisał 
Szekspirowi dwie nowe sztuki: 
„Henryka I I ” i „Vortigerna” 
Przy tym fałszerstwa były tak 
zręczne, że wielu znawców 
szekspirologów pod przysięgą 
potwierdzało ich autentyczność. 
W 1796 roku „Vortigerna” wy­
stawiono w Londynie jako dzie 
ło Szekspira. I  wtedy zrodziły 
się wątpliwości: Ireland zręcz­
nie podrabia! pismo wielkiego 
dramaturga — n e był jednak 
w stanie podrobić jego myśli i 
stylu. Sztuka „Vortigern” oka­
zała się tak marna, że była 
przyczyną kompromitacji i  u- 
padku fałszerza.

FAŁSZERSTWA
D ZIE Ł SZTUK I

N IE  WSZYSCY fałszerze 
wpadali szybko i łatwo. Przed 
stu laty. kiedy panowała moda 
na gromadzenie w muzeach 
starych rękopisów i dziel sztu­
ki — Albańczyk Alcybiades 
Symonides sprzedawał „orygi­
nały” starych greckich i rzym­
skich rękopisów (a w tym na­
wet „rękopisy” Homera!) rzą­
dowym agencjom tureckim i 
greckim »

S w e g o  czasu  g ło śn a  te ż  b y ła  a- 
fe ra ,  k tó r e j  b o h a te re m  b y ł  A n g l ik  
— C h a r le s  D a w s o n . W  1912 r o k u  
o d k r y ł  o n  w h r a b s tw ie  S u ssex  
s z c z ą tk i „ p ó łc z ło w ie k a ”  i  „ p ó łm a ł-  
p y ” . M ia ły  to  b y ć  w ła ś n ie  f r a g m e n ­
t y  s z k ie le tu  is to t y ,  k tó r e j  b r a k u je  
d o  d z iś  w  ła ń c u c h u  e w o lu c j i  — 
Jeszcze n ie  c z ło w ie k ,  a le  Już n ie  
m a łp a . O d k r y c ie  p rz e z  c a łe  la ta  b y  
ło  t r a k to w a n e  s e r io ,  c h o ć  w ie lu  u -  
c z o n y c h  w  n ie  w ą tp i ło .  D o p ie ro  w  
1953 r o k u  w y d a ło  s ię , że D a w s o n  
„ o d k r y t y ”  p rz e z  s ie b ie  k o ś c ie c , u -  
m y ś ln ie  s p re p a ro w a n y  i  z d e k o m p le  
to w a n y  sam  w c z e ś n ie j w z ie m i za ­
k o p a ł.

ODRĘBNĄ grupę fałszerzy 
stanowią podrabiacze dzieł 
sztuki — rzeźb, szkiców i obra 
zów sławnych mistrzów. Nie­
rzadko byli oni ludźmi obda­
rzonymi wielkim talentem. O 
węgierskim fałszerzu — mala­
rzu Elemyr de Hory mówiono, 
że jego talent nie ustępował' 
talentowi mistrzów, których 
podrabiał. Specjalizował się w

Najczęściej fałszowano dzieła sztuki...

styczną ideologię. W .hitlerow­
skiej propagandzie wielką ran­
gę nadano dokumentowi nazy­
wanemu „Protokołem mędrców 
Syjonu”. M iał on być auten­
tycznym zapisem myśli przy­
wódców żydowskich, którzy 
spotkali się pod koniec ub. 
stulecia w Bazylei i radzili o 
metodach walki o przyszłość 
Izraela. Ich treść miała za­
świadczać przebiegłą chytrość 
żydowskich wodzów i ich kno­
wania wobec narodów świata 
„Protokoły” inspirowały nie­
mieckich nazistów Uznawali je 
on' za podstawę swego zbrod­
niczego rasizmu. Wiadomo, że 
ideowy teoretyk rasizmu — 
Rosenberg — uważał „Protoko­
ły” za swoistą świętą księgę. 
Hitler (o czym piszą jego bio­
grafowie Bullock i Toland) za­
fascynowany „Protokołami” cy­
tował je gęsto w swoich pierw 
szych publicznych mowach w 
Monachium w latach dwudzie­
stych. Tymczasem owe proto­
koły były właśnie falsyfikatem. 
I  to dość prymitywnym Jesz­
cze w 1921 roku stwierdzili to 
eksperci zaangażowani przez 
wielką angielską gazetę „The 
Times” Odkryli oni, że „Pro­
tokoły” są tłumaczeniem pew­
nej książki francuskiej. Tłuma 
czeniem odpowiednio przeina­
czonym. Książka ta wyszła w 
Paryżu w 1865 roku pod tytu­
łem „Rozmowy Makiawellego 
i Monteskiusza w piekle” , a 
jej autorem był Francuz Mauri 
ce Joly. Książka miała formę 
ostrego pamfletu wymierzone­
go w ówczesnego władcę Fran-

trzebny carskiej policji...
FAŁSZERSTWO na fali an­

tysemityzmu wzniecanego w 
wielu krajach — we Francji, 
w Niemczech, w Anglii, w 
USA zrobiło światową karierę. 
„Protokół” był w latach dwu­
dziestych niezwykle popularny 
szczególnie w USA. Producent 
samochodów mulit im ilioner — 
Henry Ford, znany ze swego 
antysemityzmu, polecił druko­
wać „Protokół” we wszystkich 
swoich gazetach. Falsyfikat Ni 
lusa był „dokumentem” wspie­
rającym Ku-Klux-Klan. Jesz­
cze niedawno w Arabii Saudyj 
skiej, na polecenie nieżyjącego 
króla Fajsala dawano „Proto­
koły” każdemu cudzoziemcowi, 
który odwiedzał ten kraj...

Widać z tego, że fałsz trafia­
jący na podatny grunt ma dłu­
gi żywot. I  na to właśnie fał­
szerze liczą.

DLACZEGO
PŁAKAŁ SENATOR MUSKIE?

M A L I  fa łs z e rz e  p re p a ru ją c  w ie lk ie  
k ła m s tw a  n ie  tro s z c z ą  s ię  o szcze­
g ó ły . T ro s z c z ą  s ię  n a to m ia s t o  to , 
a b y  fa łs z  b y ł  w ia r y g o d n y ,  a b y  spe ł 
n i ł  p o l i t y c z n y  c e l n a w e t  n a  k r ó t ­
k a  m e tę . W ię kszo ść  fa łs z e r s tw  d la  
c e ló w  p o l i t y c z n y c h  w y ła z i  n a  
w ie rz c h  s to s u n k o w o  s z y b k o . N a jc z ę ­
ś c ie j je d n a k  d z ie je  s ię  to  Już w ó w ­
czas, k ie d y  s p e łn i ły  o n e  s w o ją  ro lę .

A m e r y k a ,  t a k  o b n o szą ca  s ię  w o ­
be c  ś w ia ta  ze s w o ją  d e m o k ra c ją .  
Jest k r a je m ,  g d z ie  fa łs z e rs tw a  są 
c o d z ie n n ą  b r o n ią  w  w e w n ę tr z n e j 
i  z e w n ę tr z n e j w a lc e  p o l i t y c z n e j .  
Z a p o m n ia n a  ju ż  n ie m a l a fe r a  W a -

z y w a  s ię  ic h  w  U S A  p o to c z n ie  „ C a  
n u c k ” . O c z y w iś c ie  s e n a to r  n ie  b y ł  
w c a le  a u to re m  te g o  l i s t u .  N ie  m ó g ł 
je d n a k  te g o  n a ty c h m ia s t  d o w ie ś ć . 
P o s ta n o w ił w ię c ,  że b ę d z ie  s ię  b r o ­
n i ł  p rz e d  in s y n u a c ją  na  p u b lic z n y m  
w ie c u  w  N e w  H a m p s h ire  z w o ła ­
n y m  p rz e d  re d a k c ją  g a z e ty , k tó r a  
fa łs z y w y  l i s t  o p u b l ik o w a ła .  T e g o  
d n ia  b y ło  z im n o , p a d a ł ś n ie g , w ia ł  
s i ln y  w ia t r .  N a  w ie c  p rz y s z ło  n ie ­
w ie lu  lu d z i .  S e n a to r , ro z ż a lo n y  bez­
c z e ln o ś c ią  o s z c z e rs tw a  i  n ik ły m  za ­
in te re s o w a n ie m  w y b o rc ó w  je g o  w ie  
ce m  i  o ś w ia d c z e n ie m  r o z p ła k a ł  s ię  
ze z ło ś c i. . .  N a  n ie szczę śc ie  b y ł  p r z y  
ty m  r e p o r te r .  N a s tę p n e g o  d n ia  ca ­
ła  p ra s a  U S A  o p u b l ik o w a ła  fo to g r a ­
f i ę  p ła c z ą c e g o  s e n a to ra . 1 to  b y ł  
d z ie ń , w  k tó r y m  M u s k ie  p rz e g ra ł 
w y b o r y .  A m e r y k a n ie  n ie  c h c ie l i  p re  
z y d e n ta -c z ło w ie k a , k t ó r y  p u b l ic z n ie  
p ła c z e . N a w e t w  b e z s iln e j z ło ś c i;  
n a w e t  ta k ie g o , k t ó r y  m ia ł  r a c ję .  D o  
p ie ro  w  p ó ł r o k u  p o te m  w y k r y t o  
s p ra w c ę  fa łs z u . B y ł  n im  je d e n  z 
d o ra d c ó w  N ix o n a  — K e n n e th  
C la w s o n . U ja w n io n o  to  jeszcze  
p rz e d  l is to p a d o w y m i w y b o ra m i,  a le  
w ó w c z a s . d e m o k r a c i w y s ta w i l i  k a n ­
d y d a tu r ę  n ie  M u s k ie g o , le c z  M c G o -  
ve ç n a , k tó re g o  N ix o n  ła tw o  p o k o ­
n a ł .

SŁUŻBY w y  wiadowczo-propa 
gandowe USA posługują się 
falsyfikatami w walce z poli­
tycznym przeciwnikiem. Anty­
komunistyczne akcje propagan 
dowe zasadzają się z reguły 
na takich fałszowanych doku­
mentach. W 1965 roku wyszła 
w USA w wielkim nakładzie 
książka pt. „The Penkovsky 
Papers” reklamowana jako 
autentyczny dziennik radziec­
kiego pułkownika Olega Pień­
kowskiego. Był on na początku 
lat sześćdziesiątych aresztowa­
ny i osądzony w Moskwie za 
szpiegostwo na rzecz USA. Wy­
dane po procesie pamiętniki za 
wierały niewymyślne „sensa­
cje” dotyczące ZSRR: plotki z 
życia przywódców tego kraju, 
rzekome tajemnice z samego 
„centrum komunistycznej w ła­
dzy”. Czytelnik wielonakłado- 
wej prasy kupował te sensacje 
za dobrą monetę, i  o to wy­
dawcom chodziło. Fachowcy 
zadali sobie jednak proste py­
tanie — kiedy Pieńkowski, ofi­
cer wywiadu, mógł naipisać swo 
je memuary — gdyby szpiego­
wał dla Zachodu? Czy może 
wtedy kiedy już siedział w wię 
zieniu oczekując na proces? 
I  jedno i drugie było przecież 
niemożliwe. Toteż autorami pa 
miętniików szpiega byli zapew­
ne „literaci” z amerykańskich 
służb specjalnych.

PODRABIANE „pamiętni­
ki” to towar ceniony na za­
chodnim propagandowym ryn­
ku. Z różnych powodów. Za 
ich pomocą można kompromiło 
wać zarówno ludzi, jak i  idee. 
Można zaszczepiać nieufność. 
Można też próbować wybielać 
i tłumaczyć ludzi skompromito 
wanych, można próbować reha­
bilitacji złej polityki, nawest 
zbrodniczej polityki... Co gor­
sza — w  wielu przypadkach ta 
„literatura” znajduje chętnych 
czytelników. Dlatego jest też 
biznesem. Na tym robi się i 
pieniądze i  politykę.

Teresa CEMBRZYtfSKA
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Trzynasty festiwal się odbędzie• • f

Fama“ powraca!f f
CZYM  BYŁA „FA M A”? Odpowiedź na to pytanie „prze­

rabiali” je j twórcy i obserwatorzy przez dwanaście lat z rzę 
du. Tyle bowiem razy Świnoujście gościło Festiwal Artysty 
ceny Młodzieży Akademickiej. O ile zdania na temat posz­
czególnych imprez „Famy”, jej dorocznego obrazu i formy 
były podzielone, o tyle wszystkie wypowiedzi posiadały je­
den wspólny mianownik: było to największe, najważniejsze 
i najciekawsze wydarzenie w życiu kulturalnym studentów 
całego kraju.

ekich imprezach, przyjadą na 
„Famę” również: Elżbieta Ada­
miak, Stanisław Zygmunt, Sta­
nisław Klawe, Andrzej Ponie- 
dziclski. Andrzej Jakóbiec ze 
swoim „Old Metropolitan 
Band” Zbigniew Książek. Prze 
mysław Gintrowski i inni. Bę 
dzie także „Akademia Kuchu” 
Wojciecha Krukowskiego oraz 
działacze' klubów ,Stodoła”

BYŁA to zawsze trwająca sze zrzeszenie mi»?!? zaledwie "".‘í f i 1 w íoclíw tktoío,
którzy mają tu przydzielone zablisko miesiąc prezentacja aktu- siedem miesięcy. Myślę jednak

alnych i najcelniejszych osia- że sobie poradzimy... w stkim szczególo
fmeć ruchu artystycznego tego “  „ poinformu5jc specjalny bin-
irodowiska, teren w u wy o  szczegolach festiwalu infor ietyn patronowany przez tygod-
Sych ‘ tatlePerez” s zabawy i  * » >  wielokrotny uczest- „ i i  studencki ,.ITD” W snmie.
mrZ  ’ J 1 ł ł  y „ nik. znany studencki dzienni- „Fama” proponuje koncerty co
zg ywy. rzynastka, estety, o- ^arz ,.Z Akademickiego Radia trzy dni oraz rozliczne impre-
kazała się feralna dla festiwalu, pomorze a „obecnie dvrektor zv we wszystkich obiektach fe-

■■Pamy” W° iCiech "■ 
— brak było „Famy”, żadną za- gromnej p y.
stępezą inicjatywą nie udało sie — Festiwal tradycyjnie od- efekt ostateczny
uzupełnić tej luki bywać sie będzie w amfiteatrze. Jaki będzie elekt ostateczny

P ' muszlach koncertowych. M iej- -  osądzą w idzow i^ reccnzenm
.■„reziTrwnCZ' - ■ • , ■ skim Domu Kultury i w klubie 1 sami „famowi ■ 8

„C °D 2 IE N N °S C  swinoujskrn- N iT  j  uczestnicy zakwate- * pewnością przedstawia .się a  
go feshwalu zrodz.ła wiele no- rowani b d w donm w trakcyjnie. Oby i tym_ razem
wych form artystycznej w ,po- (,zv„k„wym ,Wisus”, w kwate- potwierdziły się słpwa festiwa-
wiedzi, pomysłów wynikających rach prvwatnych hotel«  i na owego h y m n u  pióra dzienni- 
ze zbiorowych dyskusji i doko- namiotowym. W sumie we ^arza szczecińskiej Rozgłośni
nan. To także okres doskonale. ud2ia, okolo 400 nciestni- Polskiego Radia. Jerzego Sza-
ma warsztatu artystycznego -  k6w rcPreze„tnjacych wszyst- tulskiego! 
wreszcie konfrontacja ,  wielo- kic Srpdowiska >kademickie 
tysięczną rzeszą publiczności , . , . , . . .  „Fama” uczy, „Fama” cieszy,

®
Famie”, Tak, o tym co wniósł w anEm ' w y " .™ “  *  d°  cteW*  <mWe“ '

do kultury ten festiwal można 4w m , „ f  t r u d n p ś H  CYW IŃSKI
pieać książki, i me ma w tym d j  k„niraki y na wynajem P,otr « W IN S K I
stwierdzeniu ani cierna przesa- gdyż kontrakty 

domów wypoczynkowych zosta­
ły zawarte wcześniej niż my 
mieliśmy upoważnienia formal­
ne do zawierania umów. Dlate­
go też za każdą pomoc władz 
Świnoujścia w tym względzie 
jesteśmy bardzo wdzięezni.

TAKA przykusa kamizel- 
ka jest zapewne dobra na 
upały...

(CAF — J. Undroi

— Kto finansuje festiwal?

Ministerstwo Kultury i 
oraz Rada Naczelna

dy; większość naszych obec­
nych, uznanych zawodowców 
estrady i sceny wywodzi się z 
„Famy”, tam stawiali pierwsze 
kroki, zdobywali nagrody...
Trudno zatem dziwić się, że te­
mat tej prawie całomiesięcznej 
prezentacji wszystkiego co naj­
ważniejsze w  młodej kulturze 
wracał jąk bumerang, że po 
wielu naradach, konferencjach 
i  uzgodnieniach zdecydowano o < 
się „Famę” reaktywować. Cie- 
szy, że zwyciężył rozsądek, że
wracamy do dobrej tradycji. . ,— Przejdźmy więc do pro-

X I I I  Festiwal Artystyczny Sram u-- 
Młodzieży Akademickiej „Fa­
ma” odbędzie się w dniach 3 — Będzie sześć dużych kon-
— 21 lipca br. Stronę organi- certów tematycznych Pierwszy, 
zacyjną imprezy powierzono to „Chór Politechniki Szczeciń- 
Radzie Okręgowej ZSP w skiej i jego goście” — śpiewa- 
Szczecinie. Mówi przewodniczą- ków pana Jana Szyrockiego nie 
cy RO, Włodzimierz Kotwas: trzeba chyba reklamować, w

następnych proponujemy blues,
— „FAM A” to nie tylko o- country, balet, jazz, rock, zaś

gólnopolski przegląd naszych na zakończenie odbędzie się tra- 
artystycznych możliwości oraz dycyjny koncert finałowy. Ju- 
zgrupowanie twórcze, lecz ry przyzna dwie nagrody — in- 
także środowiskowy wkład w dywidualną i zespołową. Oce- 
urozmaicenie wypoczynku wcza niać uczestników festiwalu bę- 
sowiczów. czyli pretekst do za- dą: Marek Grechuta, Jan Po- 
prezentowania szerokiej publicz prawa, Aleksander Bardini. Je- 
ności z całej Polski naszego ak- n y  Skarżyński. Jerzy Stuhr i 
tualnego dorobku kulturalnego. Piotr Skrzynecki. _ Wszyscy^ 
Zaproszenie do uczestnictwa w wstępnie potwierdzili swój 
festiwalu traktujemy jako wy- przyjazd. Oprócz głównych kon- 
różnienie a zatem przedstawia- certów na „Famie” zaprezentu- 
my to. co w studenckiej kultu- jemy osiągnięcia studentów w 
rze najwartościowsze. Całą im- ruchu teatralnym, plastycznym, 
prezę dedykujemy ludziom mo- filmowym, fotograficznym i li- 
rza. co znajdzie wyraz w jed- terackim. Prowadzone będzie 
nym z koncertów który będzie studio piosenki dla młodych 
powtórzony także dla szczeeiń- wykonawców, zaś w muszlach 
skiej publiczności w amfite- koncertowych — codziennie i 
atrze Parku Kasprowicza. bezpłatnie — odbywać się bę­

dą występy indywidualne po-
— Rozumiem, że „Fama” W “ * * 1."»«* lespulów i soli- 

traktowana jest również jako stów. Oprócz młodych, mało 
znanych jeszcze talentów, choć 
nagradzanych już na studen-

Najkrócej jak można

Gość wakacyjny
PO konferencji prasowej ten sposób, że grosz turysty- 

szefa Głównego Komitetu czny (wielkości milionów i mi- 
Turystyki całą prasę poi- liardów) gdzieś ginie bez w:e- 

ską obiegła wiadomość, że w ści. Są miasta — nad morze r- 
miejscowościach turystycznych w górach, w rejonie wielkicn 
nie są przygotowane do sezo- polskich jezior — które za zo- 
nu.„ szalety! stawiony w sezonie grosz tury­

styczny mogą co najwyżej po 
Chciałoby się powiedzieć -  łatać dziury w jezdniach, 

normalne, co w tym dziwnego?
Bo nie tylko szalety nie do- W całym świecie turystyka 
strzegły, .że to już lato w ka- niesie rozwój, a w nielicznych 
łendarzu*i lada moment te przy- krajach stanowi nawet o ich 
bytki pierwszej ludzkiej potrze- bogactwie Więc dlaczego u nas 
by znów będą musiały stawić jest inaczej? Rezultat jest cią- 
bohatersko czoła ludzkiej na- gle taki sam- albo turysta 
wałnicy. A kto jest przygoto- zostaje wyzwany od stonki »1

generalna próba przed kolej­
nym festiwalem kultury studen 
tów PRL Tym większa więc 
odpowiedzialność spada na 
szczecińską Radę Okręgową 
ZSP..

— Istotnie, Rada Naczelna 
powierzyła nam prawie całą 
stronę organizacyjną imprezy.
Jedynie zastępca dyrektora do 
spraw programowych przyjeż­
dża do nas z Krakowa, czyli 
będzie to faktycznie wszech­
stronny sprawdzian naszych 
możliwości. A trzeba wziąć pod 
tiwa^e wieloplaszczyznowość ar 
tystyczna festiwalu, jego ezas 
trwania no i fakt. że od kon­
gresu, na którym powołano na- ( R y t .  A .  P o d u lk a  — „S2tandar M ło d y c h ” )

wany? Wczasy zakładowe z roz bo na turyście można tylko tyle 
pędu chyba — tak FWP. biura zarobić, na ile da się oszukać! 
podróży, 'pewnie również. A
wszyscy inni? Pewnie tradycyj- w  tym roku ma być lepie; 
nie — jako tako. Tymczasem niż w ubiegłym, ale nie będz’° 

wszyscyj-turysta na sziaku. indywidual- lepiej niż od lat jest Trzeba 
ny czy „zorganizowany”, stawia ten stan zmienić, 
od lat te same pytania nie uzy­
skując odpowiedzi kiedy tury­
styka zostanie podniesiona do 
rangi działu w gospodarce m 
rodowej, i to tak ważnej, żeby 
z grosza turystycznego mógł sic 
wzbogacić dochód narodowy, że 
by z grosza turystycznego m*> 
gly się rozwijać regiony tufy 
styczne i w tych regionach mi ■ 
sta ] w miastach handel — ga 
stronomia — usługi — kultura?
Na razie bowiem dzieje się w

Morskie potwory -
złudzeniem optycznym
W IK IN G O W IE  o d b y  w a lą c y  w e 

w cze sn ym  ś re d n io w ie c z u  d a le k ie  
w y o r a w y  m o rs k ie  w z a k a z a li  r e la ­
c je s tr a s z l iw y c h  p o tw o ra c h  g r o ­
ż ą c y c h  ż e g la rz o m  k tó rz y  zapuszcza 
)a sie na d a le k ie  o ce a n y  B y ły  tc  
m o rs k ie  w ę że  o ły w a lą c e  s m o k i. 
t r y t c . . y .  r y b y - o lb r z y m y  In fo r m a  
c ie  o s p o tk a n ia c h  z t y m i  p o tw o ra  
m i u c h o d z i ły  za w y tw ó r  fa n ta z j i  
ia w n y c h  ż e g la rz y  D o p ie ro  n ie d a w ­
no f iz y c y  k a n a d y js c y  s tw ie r d z i l i  
że W ik in g o w ie  n ie  z m y ś la l i  Jak  
w k a z a ły  b a d a n ia  n a k ła d a ia c e  ^ e  
3° s ie b ie  c h ło d n e  1 c ie p łe  w a rs tw y  

n o w ie tr z a  d z ia ła ją  ja k  so cze w ka  1' 
.• tw a rż a ła  z łu d z e n ie  o p ty c z n e  P ly  

a -e  na p o w ie rz c h n i w ie lo r y b y  
zv  d e l f in y  s ied zące  na k r a c h  lo d c  

w e n  fo k i lu b  m o rs y  b v ły  w id o e z  
ne w d u ż y m  p o w ię k s z e n iu  i zde- 

- m o w a n e j p o s ta c i T a k i«  z la w is k a  
> o tyczn e  w y s tę p u ją  g łó w n ie  na m o 
rac  p ó łn o c n y c h  > sa w id o c z n e  z 

p o w ie rz c h n i m o rz a  — a ja k  w ia d o  
m o  lo d z ie  W ik in g ó w  b y ły  b a rd z o  
n is k ie .  x-

Dziewicza mowa posła
65-LETNI lord Glanusk. od 

ponad trzydziestu lat członek 
brytyjskiej Izby Lordów po 
raz pierwszy wystąpił w tym 
gremium z publicznym przemó-

Badania radzieckiego instytutu

Czy rekiny 
zgnębią raka?
I

 PRZED milionami lat środek kardiostymulacyjny — 
życie wyszło na ląd z mo- eptatretinę. Nawet znikoma je- 
rza. Obecnie coraz częściej go dawka powoduje szybki wy- 
zwracamy się w stronę trysk krwi do naczyń krwio- 
morza, aby zbadać co też nośnych przy jednoczesnym 
zawiera ono jeszcze. spadku częstotliwości skurczu

mięśni serca. Z organizmu in- 
PRAWDĘ mówiąc morze sta- nego gatunku ryb uzyskano te- 

nowi dla człowieka nadal wiel- trodoksynę. która w niewielkich 
ką niewiadomą. Ponad 4/5 ilościach może być używana 
wszystkich organizmów żyje jako preparat anestezjologicz- 
właśnie tam. Z tej ogromnej ny. nie naruszający funkcjono- 
skarbnicy człowiek czerpie dla wania żadnych organów czło- 
celów spożywczych, technicz- wieka. Nie zostały jeszcze okre- 
nych i innych ok. 1 proc. mor- ślone naukowo granice, w ja­
skich zasobów. Przy tym mi- kich można stosować inną sub- 
kroskopijna wręcz cząstka wy- stancję, uzyskaną tyni razem z 
korzystywana jest do celów morskich korali, oddziaływają 
leczniczych. Nie chodzi o to, że cą na funkcjonowanie serca. 
z obfitych zasobów można wy­
produkować wiele lekarstw. TRZEBA będzie w wyniku 
Ważniejsze jest to, że morze tych badań zmienić opinię o re- 
dostarcza organizmów, które kinach, od których człowiek 
zawierają związki o niesłycha- dotychczas raczej niczego do- 
nych wprost, dopiero poznawa- brego się nie spodziewał. Nau- 
nych właściwościach leczni- łowców zadziwił fakt. że nie- 
czych- które z nich, np. rekin-młot,

nie cierpią na nowotwory zło- 
Możliwości „morskiej apteki , śliwe więcej — nie można im 

a więc znaczna część podwod- nawet sztucznie wszczepić ko- 
nej fauny i flory jest prawie mórek rakowych. Organizm 
nie rozpoznana pod względem tych ryb wydziela substancje, 
naukowym. Jeśli więc na po- które nie tylko hamują rozwój 
czątku tej drogi mówi się o nowotworów, ale i skutecznie 
możliwościach „farmakologicz- j e zwalczają. Byfr może więc 
nych morza” — to są ku te- uąa ^ wykorzystać „sekret” 
mu powody. Chodzi o to, że rekina-młota do walki człowje- 
znaćzna część związków, zawar- ka przeciwko najgroźniejszej 
tych w ciałach jego mieszkań- chorobie współczesnej cywili- 
ców. charakteryzuje się podsta- zacj j> 
wową dla farmakologii cechą

mianowicie dużą biolo­
giczną aktywnością. Morska 
kapusta np. jest znana jako 
dobry regulator funkcjonowa­
nia jelit, zaś niedawno rozpo­
znano jej pozytywne działanie 
w przypadku nadciśnienia.

W badaniach morskiej flory 
i fauny chodzi o opracowanie 
metod kompleksowego wyko­
rzystania żyjących tam organiz­
mów dla uzyskania biotoksyn, 
a następnie zaś sposobów uzy­
skania antytoksyn. czyli związ­
ków usuwających lub niwelu 
jących działanie tych pierw 
szych, a więc prawie już le­
karstw.

TA K IE  badania podejmuje 
się np. we Wszechzwiązkowym 
Naukowo-Badawczym Instytu 
rie Morskiej Gospodarki R y b  
nej i Oceanografii ZSRR 
Pierwsze rezultaty są zachęcają 

Już obecnie w laborato

Lesław SAJDAK  

(Moskw’a — PAP)

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
26. VI. -  2. VII. 1983 r.

B A R A N  ( u r .  21.3—18.4). w  ość b ę d z ie  w y n a g ro d z o n a , b a r- 
S ta r a j s ię  p o s tę p o w a ć  d z ie l,  n iż  m ó g łb y ś  s ię  sp o d z ie w a ć  
ro z s ą d n i« . S p ró b u j w y -

śp iesza s p ra w y .

ja ś n ie ń  i  d z ia ła n ia  
m n ie j  g w a łto w n e g o . N ie  
zaw sze  p o ś p ie c b  p rz y -

r ~ j -----— i B Y K  ( u r  19.4
I w ie-n z a s tó j w  ż y c iu  z a -  n ro z s trz y g n ie

0.5). Pe-

w  od  o w y m . P o z w o li  c i 
on  z e b ra ć  s i ły  na  na 
s tę p n y  e ta p  O trz y m a s z  
szansę, k tó r e j  s ię  od 

d a w n a  spo d z ie w a sz , a k tó r a  u m o ­
ż l iw i  c i  z a p la n o w a n ie  d a ls z e j po ­
d ró ż y .

S T R Z E L E C  ( u r  23.11— 
21.12). N ie  w s z y s tk ie
tw o ję  d a le k o s ię ż n e  p la  
n y  są re a ln e . J e ż e li n ie  
w iesz , c o  d a le j  r o b ić  — 
z d a ł s ię  na czas. On

K O Z IO R O Ż E C  (u r  22.12 
—20.1). Z m ia n y  w  tw o ­
im  ż y c iu  u c z u c io w y m  
P o c z ą tk o w o  p rz y n io s ą  
c i z m a r tw ie n ie .  ale 
k r ó tk o t r w a łe ,  a p ó ź n ie j

&

— d u ż o  ra d o ś c i i  s a t y s fa k c j i .  Pa 
B L IŹ N IĘ T A  ( u r .  21.5— m ię ta l  o  d a w n y c h  z n a jo m y c h .
22.6). S p ra w y  p rz e b ie g a ć

W O D N IK  fu r  21.1—18.2) 
C z e k a ją  c ię  w  n a j ­
b liż s z y c h  dndacb in te  
re s u ją c e  z a ję c ia .  W ty m  
z n a jd z ie  s ię  is to tn a  de 
c y z ja  ż y c jo w a , k tó rg

bę dą  bez k o m p lik a c j i ,  
c h o c ia ż  s ię  ic h  s p o d z ie ­
w asz. O k re s  s ta b i l iz a c j i  
I p o z y ty w n y c h  w ra ż e ń .

R A K  ( u r .  23 6—22.7). P o ­
s łu c h a j d o b r e j r a d y  k tó  
r e j  c i  u d z ie lo n o . W 
p r z e c iw n y m  ra z ie  n ie ­
p rę d k o  u d a  c i s ię  ro z ­
w ią z a ć  tw o je  ro d z in n e

S t

a a b s o rb u je  c ię  na d łu ż s z y  czas.

R Y B Y  ( u r  19 .2 -20 3) 
B a rd z o  u d a n y  ty d z ie ń  
D o s ta n ie s z  w ia d o m o ś ć  
k tó ra  b a rd z o  c ię  u c ie ­
szy. b ę dz ie sz  m u s ia ł d o ­
ło ż y ć  s ta ra ń  a le  ic h

da. g o d n a  s ta ra ń .

S u kce s  w  a r ty s ty c z n y c h  s k u te k  s ta n ie  s ię  d la  c ie b ie  d o s k o - 
p rz e d s ię w z ię c ia c h . jeże - n a ły  
l i  je  o b e c n ie  p o d e j­
m ie sz  W a r to  c i  to  u c z y  
n ić  b o  o c z e k u je  n a g ro -

P A N N A  (u r .  23.8—22.9). 
K r ó t k a  p o d ró ż  w  m i­
ły m  to w a rz y s tw ie .  P rz y  
n ie s ie  c i on a  n ie w y ­
m ie rn e . a le  zn a czące  
d la  tw e j  p rz y s z ło ś c i k o ­

r z y ś c i.  W ró c is z  m o c n o  p ó d b u d o w a -  , 
n y .

W A G A  ( u r .  23.10— 22.10) 
Z a is tn ie je  n o w a  s y tu a ­
c ja .  k tó r a  o tw o r z y  
p rz e d  to b ą  o d m ie n n ą  
p e rs p e k ty w ę  w  ż y c iu .  
M ie j o c z y  s z e ro k o  

o tw a r te  i  w  o c e n ie  — p o s łu g u j s ię  
w y łą c z n ie  w ła s n y m  ro z e z n a n ie m .

S K O R P IO N  ( u r  23 .10- 
22.11) M ie j  s ię  na b a ­
c z n o ś c i. N ie  d a j  s ię  
s p ro w o k o w a ć  d o  k łó tn i ,  
b o  ż le  na  ty m  w y j ­
dz ie sz . T w o ja  c ie r p l i -

%

■eniem Oświadczył on. że do- -iach uczonych powstają sub-
ohcza&owe obowiązki oficera 

marynarki i dyrektora ważnego 
orzed^.pbiorstwa zajmowały mu 
zbyt wiele czasu, obecnie jed­
nak oo przejściu na emeryturę 

(J K i cło* iabierać będzie częściej.

stancje, które mogą mieć 
niedalekiej przyszłości niemałe 
tnaczenie np. w leczeniu scho 
rżeń układu krążenia i serca 
Z  czterech serc ryby „miksiny” 
udało się np wydzielić silny

Pełne powodzenie Teatru Muzycznego

P r e m ie r a  „ T r a v ia ty U

PO latach pracy, po kon- opery — mianowicie umiejęt- Kierownictwo muzyczne spoczy- 
sekwentnym budowaniu własne ność (oczywiście przy wrodzo- wato w rękach Jerzego Micha 
go zespołu artystycznego — nych zdolnościach lookalnych) laka. „Traviatę” wyreżyserował 
nadszedł czas zrealizowania wyśpiewania 2,5-godzinnego dyrektor Teatru Muzycznego 
orzez Teatr Muzyczny opery z spektaklu. Tadeusz Bursztynowicz Sceno
klasycznego repertuaru tego ga- W premierowym występie grajie zaprojektował Ryszar- 
tunku sztuki scenicznej „Tra- słuchaliśmy dźwięcznego, silne- Strzembała.
viata” Giuseppe Verdiego po- go głosu Ewy Rossy-Gowor, Tak oto grupa wymienionych 
orzedzona została doskonale wy kreującej rolę Violetty (czyli twórców sprawiła, że w Szcze 
itawionymi „Wesołymi kumo- słynnej Damy Kameliowei), cinie możemy słuchać opery w. 
szkami z Windsoru”. „Stra- pięknego tenoru Krzysztofa Mo- stawionej własnymi siłami 
sznym dworem”, wreszcie ..Hal- lendy jako Alfreda oraz lren°v tym, jak bardzo publiczność « 
ką” — stanowiącymi etapy do sza Naguszewskiego w roli oj- szego miasta potrzebowała ko ■■ 
podjęcia tego, najtrudniejszego ca Alfreda. taktu ze sztuka operowa świor
dzieła Od tych trzech głównych po- czyły oklask» kwitujące ooszc?e

Zostało ono przedstawione staci nie odstępowali pozostali gólne arie i nie milknące dłuo , 
cczoraj szczecińskiej publiczno- wykonawcy. Świetnie zaprezen- po zakończeniu przedstawienie 

ści i spotkało sie z owacyjnym tował się chór. przygotowany Kultura muzyczna nnszeac mie. 
przyjęciem Przede wszystkim przez Bohdana Boguszewskiego sto wzbogaciła sie '  koleiny 
nasi artyści z powodzeniem o- i balet w tańcu według układu lement: o możność wysłuchan 
panowali to, co stanowi istotę Włodzimierza Traczewskiego. opery. tj'

Krzyżówka nr 23
P O Z IO M O : 1. k o lo r ,  4. n a c z y n ie  n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r -  

d o  p iw a . 8. e le m e n t k o m p o z y c y jn y  m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
u tw o r u .  10 a g re s ja . 11. c z e rw c o w a  K r z y ż ó w k a  n r  23” . W ś ró d  a u to -  
s o le n iz a n tk a . 12. d a w n a  m a c h in a  r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z -  
w o je n n a . 14 w z g lę d y , p rz y c h y ln o ś ć , loso-w ane zo s ta n ą  n a g ro d y  k s ią ż k o -  
w s D a n ia ło m y ś k io ś ć . i6 . p ra  w os ła  w -  w e w a r to ś c i 76 zł. 
n y  d u c h o w n y . 18 izb a  k la s z to rn a ,
19 u ra z a  n ie c h ę ć . 21 w m a r y n a r -  R O Z W IĄ Z A N IE
ce m ię d z y n a ro d o w y  z b ió r  s y g n a -  K R Z Y Ż Ó W K I N R  21
ló w  f la g o w y c h .  23 m ie js c e  o b o zo ­
w a n ia  ob óz  26. rz e k a  w  e u ro p e j-  P O Z IO M O : 1. o p o k a  4. e k ip a  9. 
s k ie j c z ę ś c i Z S R R . 28 p rz y n ie s ie -  k lo w n  U . r o lk a ,  12 ta r k a  13. p ro -
n ie  p rze z  psa u b i t e j  z w ie r z y n y  
d z ie s ią ta  część m i l i  m o r s k ie j  ju . 
e le k tro d a . 31 w  o k n ie  c e l i  w ię ­
z ie n n e j.  32 s c e n ic z n y  k o c h a n e k

ca. 15 ta s a k  17 p a ra n te la .  21. t y ­
r a l ie r a  27. k la k a  28 s tro p  29
m a m u t.  36 cz a k o , 31. e la n a  32
h a ra D  33 m a ja k .

P IO N O W O : 2. w i r n ik  
w o d n y . 5. z a k o ń c z e n ie

te re n  P IO N O W O : 2. P ro k o p  3 k a n -  
a z o ta n  t a r  5 k a r a te  6. p e lisa  7 o k a p i 

b a rk a  10. u r a n  14 c a d y k  16 
ga. 19 t r i  20 ske cz  21 

n a p ó l a lk o h o lo w y  ¡3 T a m a ra  22 ra m o ta  23 la m a  24 
ia s te k  es te ta  25 A rm a d a . 26 sp ła w

rn w n ik ó  
w a n y c h
•ja lm a  b e te lo w a  
•h e m ic z n y  16. k ra  lo d ę  w a zb ita
w  w a r s tw y  17 n a jw ię k s z a  r z e k i
W ło c h  20 z m y ś le n ie  22 ś re d n io ­
w ie c z n a  m o n e ta  23 w ie p rz  
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Fabryka smaków
W MIEJSCOWOŚCI Sehoen- 

brunn w Turyngia (NRD) znaj­
duję się największa w tym kra 
ju przetwórnia wszelkiego ro­
dzaju przyp-raw i korzeni, jakie 
znane są podniebieniu wytraw­
nego smakosza — od A (anyż­
ku) do Z (ziela angielskiego) 
Najbardziej pachnący „młyn ko 
rzenny” w NRD przerabia rocz­
nie 3500 ton przypraw o war­
tości 40 min marek. Przetwór­
nia otrzymuje potężne wory ko 
rzeni, kory, tfoijr&ałych owoców 
i ziół z 35 krajów świata, m.in. 
kapary z Marofca i Tunezji, wa 
nilię z Tahiti, ziele angielskie z 
Jamajki, sproszkowany czosnek 
i cebulę z Egiptu, anyż i imbir 
z Chin, Wietnamu i Korei, 
pieprz z Gwatemali, Brazylii i 
Indonezji. Z 55 podstawowych 
surowców wyrabia się tu ponad 
250 bardzo poszukiwanych mie­
szanek przypraw i aromatów.

Whisky dobra
na bezsenność?
PROFESOR medycyny na 

uniwersytecie londyńskim F E 
Campes twierdzi, że whisky 
gorące mleko są lepszym środ­
kiem na bezsenność aniżel 
apteczne środki usypiające 
Gdyby w medycynie wolno by 
Ir przepisywać na receptę whi 
sky -  powiedział Campes — 
zażywanie jej w połączeniu i 
gorącym mlekiem byłoby . o wie 
le skuteczniejsze aniżeli /,ażv 
wanie proszków do których or 
ganizm się przyzwyczaja i któ 
re przestają być skuteczne.

Superkrntrakt 
Marlena Brando
NIE można się dziwić że 

słynny aktor 58-letni Marlo 
Rrande nie mus-., już występo 
vać w nowo kręconych fil 
nack ograniczając dę najwv 
>.ei do udziału • w małych nit 
nec/aoych 'Olach P-zvczyną tę 
jo jest fakt że za swa <”eacit 
\ zrealizowanym' *  1978 -oku 
lmie Supermarin” artysta o- 
-zymał . nieda wno dopłatę"’ 
tz ek siórei ■iego wynagrodzę 
•u*, zb 13 dn 'dięo:owvch wzro 
-■'o do swoty 77 6 milionów ma 
pU -ai-n.-srinion “mieekieh Ozna 
?a ’ o .  d y e n n e  h o n m -a -m m  w  
* ' s-okośc: prawie 4 min ma 
e«.„

MUSZĄ ZOSTAĆ W YŁONIONE NOWE RYGORY...

®  w  krakowskiej „Kuźnicy” gościł ostatnio prof. 
Janusz Reykowski, zastanawiając się wraz z licznie 
przybyłymi do tego powołanego niedawno przez pre- 
zydenta miasta ośrodka kultury (w miejsce Klubu 
,Kuźnica ), nad kondycją społeczną Polaków.

„Jeśli wyczerpaliśmy możliwości kompensowania 
nierówności tymi metodami, które przez prawie 30 lat 
wypracowano, to oznacza że najbliższa dekada przed 
którą stoimy to dekada w której m u s z ą  zostać w y. 
to monę n o w e  r y g o r y  — zarówno w sferze gospo­
darowania, jak i w zakresie podziału — stwierdził 
prof. Reykowski. — Pytanie jakie rozwiązania insty­
tucjonalne przyjąć by proces przemian odpowiadał 
społecznym aspiracjom, a nie spowodował destabiliza­
cji systemu — czeka na odpowiedź Nie jest to jed­
nak sprawa prosta. To ciężka operacja na żywych 
tkankach społecznego organizmu...”

Ciężka także dlatego — co profesor podkreślił z mo­
cą że trudności leżą także w postawach niektó­
rych ludzi wobec dokonujących się zmian.

(Na podstawie relacji „Gazety Krakowskiej”)

CZŁOW IEK W SW IECIE KULTURY

0  „Sądęi się niekiedy, iż rzeczywistość kultury jest 
rzeczywistością drugiego rzędu w stosunku do tak 
zwanej rzeczywistości realnej. Ale naprawdę jest od­
wrotnie. Realną rzeczywistością człowieka jest świat 
kultury. I słusznie ktoś powiedział, iż człowiek jest 
tym dziwnym stworzeniem, które bardzo źle wytrzy­
muje rzeczywisto|ć samą. Powiedzmy obrazowo: czło­
wiek jest naprawdę człowiekiem na sali koncertowej, 
a nie w zatłoczonym tramwaju...”

(Fragment wywiadu przewodniczącego Narodowej 
Rady Kultury prof. Bogdana Suchodolskiego dla 
„Sztandaru Młodych”)

SKRÓCENIE EM ISJI UA TRAKCYJNI PROGRAM?

#  Coraz częściej spotkać można ludzi — pisze 
dziennikarka „Kuriera Polskiego” — którzy przestają 
oglądać telewizję. Ależ nie, żadne szczególne względy 
nimi nie kierują! Poza jednym, jedynym i to nie do 
odparcia: nie bardzo jest po co otwierać aparat. Nud­
no, monotonnie, bez ładu i składu. Sekret wielkiego 
ubóstwa jest powszechnie znany ale to nie uspra­
wiedliwia posunięć przypadkowych, nie przemyśla- 
nych(...) I  oto dowiadujemy się, iż TVP zmuszona do 
oszczędności zamierza wkrótce ograniczyć czas emisji. 
No cóż, skoro bieda i programy nijakie — szkody 
wielkiej nie będzie. Mniej, ale lepiej — to naszej TV  
może tylko wyjść na korzyść.

WYDRWIGROSZE, C ZYLI ZDENERWOWANY  
SZELIGA

#  Komentator ekonomiczny „Rzeczywistości” (ale 
także „Monitora Rządowego” i „Polityki”) Zygmunt 
Szeliga zdenerwował się — całkiem zresztą słusznie — 
i w artykule pod tytułem „Wydrwigrosze” wygarnął 
handlowcom prawdę w oczy:

Otóż w pierwszym szeregu przeciwników niektó­
rych postanowień tej ustawy (antyalkoholowej — 
przyp. get) znaleźli się liczni prezesi „Społem”, zaj­
mujący się gastronomią. Ubolewają oni nad obniże­
niem marż na alkohol i rysują apokaliptyczne wizje 
deficytowości, bankructwa i w ogóle upadku gastro­
nomii. fest to sprawa niesłychana i nie można przejść 
nad nią obojętnie. Ustawa obnażyła zinstytucjonalizo­
wane wydrwigroszostwo Gastronomii żyło się świet­
no z horrendalnymi marżami —  w y s t a r c z y ł o  odkorko- 
wać butelkę wódki, rozlać do kieliszków, zanieść na 
<tół i za te operację firma zyskiwała tysiąc albo i 
wiecej złotych. Społemowska gastronomia przez cale 
lata ba! — dziesięciolecia — żyła z takiego wydrwi- 
jroszostwa a teraz okazuje się niezdolna do wypeł­
niania swej podstawowej funkcji żywienia ludzi i 
oodnosi wielki lament

WIADOMOŚCI ZE SPORTU..

(Rys. Zbigniew Jujka — „Dziennik Bałtycki”)
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k. ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH 
w Świnoujściu

ogłasza konkurs na stanowisko kierownika 
Biura Cechu Rzemiosł Różnych w Świnoujściu.
Kandydaci na powyższe stanowisko winni odpowiadać na­
stępującym wymogom:
+  wykształcenie wyższe lub średnie,

co najmniej 3-letndą praktyką zawodową na stanowi­
skach kierowniczych,

♦  znajomość organizacji i zarządzania pracą biura. 
Udokumentowane oferty w terminie 10 dni od daty ogłosze­
nia należy składać w Biurze Cechu Rzemiosł Różnych w 

Świnoujściu, ul. Świerczewskiego 4.
2860-K

Szkcła z internatem czeka na ciebie!
DYREKCJA

ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH NR 2 
KOMBINATU BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 

NR 1

ogłasza zapisy 
dla dziewcząt i chłopców 
na rok szkolny 1983/84

Kierunki budowlane: wiek 15—17 lait
murarz, betoniarz-zbrojarz, monter wewnętrznych instalacji 
budowlanych, malarz, cieśla budowlany.

Kierunek mechaniczny i elektryczny: wiek 15— 16 lat
mechanik maszyn budowlanych, elektromonter
DZIEWCZĘTA: malarz wiek 15—16 lat

U w a g a !  Chłopcy spoza terenu Szczecina mają zapewnione 
miejsce w internacie.
Uczniowie w klasie murarz otrzymują całodzienne bezpłat­
ne wyżywienie.

TE C H N IK U M  BUDOWLANE DLA PRACUJĄCYCH

o specjalnościach:
— budownictwo ogólne
— maszyny i urządzenia budowlane.

Śr e d n ie  s t u d iu m  z a w o d o w e
o kierunku ogólnobudowlanym.
Nauka odbywa się w systemie wieczorowym i-trwa trzy lata. 

Warunki przyjęcia:
— zdanie egzaminu wstępnego lub podjęcie nauki w se­

mestrze wstępnym,
— skierowanie z zakładu pracy,
— kwestionariusz osobowy,
— świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły zawodowej 

do technikum a do studium świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej,

— 2 fotografie.

Informacji udziela oraz przyjmuje dokumenty sekretariat 
szkoły telefon 781-51.

2861-K

POMORSKA DYREKCJA OKP 
w Szczecinie

informuje wszystkich emerytów i rencistów, że od 
1 czerwca 1983 roku przystąpiła do rewaloryzacji eme­

rytur i rent kolejowych.

W  związku z tym prosi się osoby zainteresowane 
o wstrzymanie się od wszelkich interwencji w sprawie 
rewaloryzacji emerytur i rent kolejowych oraz przyzna­
wania dodatków kombatanckich do czasu zakończe­

nia akcji tj. do 30 września 1983 roku.
2837-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  m a la r z y  
b u d  o w ia n y c h ,  t e l.  420-13.

16607-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t­
n o ść  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o .  In fo r m a c je :  te l. 
22-33-22 u l .  Ż u p a ń S k ie g o  
6/8. 13975-G

K U P N O

M A Ł Ą  lo d ó w k ę  — k u ­
p ię .  T e l  384-24.

16938-G

S A M O C H Ó D  p o  w y p a d ­
k u  k u p ię .  T e l.  823-832.

16655-0

W A Ł  k o r b o w y  0  50 
o ra z  t ł o k i  76,95 d o  
V o lk s w a g e n a k u p ię . U l.  

Ł u c z n ic z a  66/47, po  17.
16940-G

K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  u rz ą d z e n ia  i  s p rz ę t 
d o  p a w ilo n u  g a s tro n o ­
m ic z n e g o . T e L  793-684, 
p o  g o d z . 17. 17064-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  w o ln o  s to ją c y , 
m oże  b y ć  d o  re m o n tu  
— k u p ię . W  r o z l ic z e n iu  
e w e n tu a ln ie  M -5  3 -p o - 
k o jo w e .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  15518.

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  M ic h a la k  — 
772-74. 16855-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k ł — 
522-233. 13577-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 9386-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-78.

15430-G
T E L E P O G O T O W IE  —
T a d e u sz  K a c z o re k . te l.  
75-100 12829-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M a re k  S i to w y ,  524-158 — 
ś ró d m ie ś c ie .  14845-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  S t ry ła  — 705-58.

15366-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

16661-G
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik  — 
809-04 P o g o d n o . 16418-G

T E L E P O G O T O W IE  —
c o lo r  — S ta n is ła w  W r ó ­
b le w s k i  te l.  82-32-89.

16260-0
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i  
— 222-954. 16333-G

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
22-48-59 — J u l iu s z  W a - 
s z k in e L  ' 17048-G

P R Z E T A R G
WOJEWÓDZKA KO LUM NA  

TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO  
w Szczecinie, ul. Mazowiecka 14

ogłasza przetarg nieograniczony na sprze­
daż niżej wymienionych pojazdów samo­

chodowych:

Fiat 125 combi nr silnika To8-1944, nr pod 
wozia 458299, rok prod. 1975, cena wywo­
ławcza 112640 zł, Fiat 125 combi nr silni­
ka 172725, nr podwozia 978508, rok prod. 
1979. cena wywoławcza 117 760 zł; Fiat 
osobowy nr silnika 207573, nr podwozia 
T08O6IO6/R, rok prod. 1974, cena wywo­
ławcza 119 280 zł; Fiat combi nr silnika 
500299, nr podwozia 972261, rok prod. 1978, 
cena wywoławcza 112 640 zł; Fiat combi 
nr silnika 666983, nr podwozia 571294, rok 
prod 1977, cena wywoławcza 112 640; 
Fiat combi nr silnika 406209, nr podwozia 
979847, rok prod 1979, cena wywoławcza 
128 000 zł; Fiat 125 osobowy nr silnika 
320758. nr podwozia 551504. rok prod. 1975, 
cena wywoławcza 124 960 zł; Fiat 125 
combi nr silnika 679423, nr podwozia 
529502. rok prod. 1976, cena wywoławcza 
112 640; Fiat 125 combi nr silnika 562970, 
nr podwozia 533848. rok prod 1976, cena 
wywoławcza 117 760 zł; Fiat 125 combi nr 
silnika T08- 1851/6, nr podwozia 425224, 
rok prod 1976. cena wywoławcza 117 760 
złotych; Fiat 125 combi nr silnika 297986, 
nr podwozia 972059. rok prod. 1974, cena 
wywoławcza 107 520 zł; Wołga 24-osobowy 
nr silnika 131453. nr podwozia 123361. rok 
prod. 1972. cena wywoławcza 169 680 zł; 
Nysa 522 dostawczy nr silnika 513710. ‘nr 
podwozia 209323. rok prod. 1978. cena wy­
woławcza 120 060 zł; Nysa 522 dostawczy 
nr silnika 385676. nr podwozia 120473, rok 
prod 1973. cena wywoławcza 105 420 zł; 
Nysa 522 dostawczy nr silnika 393547, nr 
podwozia 170137 rok prod 1976. cena wy­
woławcza 114 840 zł; Zuk A l i  dostawczy 
nr silnika 067602. nr podwozia 201318. rok 
prod. 1975, cena wywoławcza 113 520 zł.

Przetarg odbędzie się (na warunkach okre­
ślonych zarządzeniem min. kom. z dnia 
26.11.1982 r. MP nr 28) w dniu 6 lipca 
1983 r. o godz. 10.00 w zajezdni przy al. 
Wojska Polskiego 92 (teren pogotowia ra­
tunkowego). Pojazdy można oglądać w 
dwóch dniach poprzedzających przetarg w 
godz. od 10.00 do 14 00 pod wyżej poda­

nym adresem.
Uczestnicy przetargu obowiązani są wpła­
cić co najmniej w przeddzień przetargu 
wadium w wysokości 10 proc. ceny w y­
woławczej na konto w NBP O/M Szczecin 

nr 81025-5470-139-32.
Informujemy, i i  wpłacone najwyższe wa­
dium upoważnia do kupna każdego z wy­
mienionych pojazdów. Jednocześnie za­
strzegamy sobie możliwość wycofania do­
wolnego pojazdu po ogłoszeniu przetargu.

2862-K

K Ł A D Ę  p ły t k i  g la z u ry , 
te l.  22-30-09, po 16 W a l­
d e m a r  P u ro lc z a k .

16654-G
C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie
ro w a n ie ,  te l.  708-53 
(15—19) Ja n  P e n k a lla .

14817-G
C Y K L IN O W A N IE  -  Z b i
g n ie w  D e n k ie w ic z . te l.  
22-39-52. 16973-C

B E Z P Y Ł O W E  c y k  l i c o ­
w a n ie  —  R o m a n  Pa­
w la k  -  23-00-82

16379-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l,  te l.  
775-23 (18—21) 15892-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  d o  
s k le p u , te l.  34-158 (19— 
21). 16781-G

L O K A L E

P I L N IE  z a m ie n ię  M -4  
t r z y p o k o jo w e  w  Ś w in o ­
u jś c iu  w ła s n o ś c io w e  
(s p ła ta  r a ta ln a )  na  3—4- 
p o k o jo w e  w  S zcze c in ie  
z  n o w e g o  b u d o w n ic tw a .  
T e l. g rz e c z n o ś ć 'o w y  
23-12-47. 16728-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o kO jo -  
w e . s ło n e c z n e  po re ­
m o n c ie  c .o ., ła z ie n k a , 
w .c ., s ta re  b u d o w n i­
c tw o .  z a m ie n ię  na  r ó w ­
n o rz ę d n e . U l .  N a d  O d rą  

20/3, te l.  239-493.
16592-G

m a r y n a rz o w i.  T e l.
719-66. po  17. 16912-G

O D N A J M Ę  p o k ó j pa­
n ie n c e . S ła w o m ira  18/15.

16916-G

M IE S Z K A N IE  z te le fo ­
n e m  i g a ra ż e m  — k u ­
p ię .  T e l. 808-53. 16854-G

S P R Z E D A Ż

Z U K A  s k rz y n io w e g o  
s p rz e d a m . Ted. 367-08, 
po  16. 17084-G

D A C IĘ  (1974) s p rz e d a m . 
T e l.  239-745, p o  17 .

17073-G

F IA T A  125p — s p rz e ­
d a m . In fo r m a c ja  — 5 
L ip c a  42a/6 po  15.

17093-G
W A R S Z A W Ę  t y p  204, 
s ta n  b a rd z o  d o b r y ,  d u ­
żo  częśc i z a p a s o w y c h  
sp rz e d a m . S z c z e c in -W ie l 
g o w o . B a ł ty c k a  28, 
go dz . 16. 17119-G

W A R T B U R G A  311 (1963) 
s p rz e d a m  G r y f in o  u l .  
1 M a ja  22/9. te l.  21-83, 
d z w o n ić  po  17 17070-G

Ł A D Ę  1500 (1977) s p rz e ­
d a m . T e l.  52-18-14.

17037-0
Z A S T A W Ę  llOOp (1977) 
s p rz e d a m  K l in is k a  51

Pracownicy poszukiwani
SPECJALISTYCZNY ONKOLOGICZNY  

ZESPÓŁ O PIE K I ZDROWOTNEJ 
w Szczecinie, ul. Strzałowska 22

z a t r u d n i :

KIER O W N IK A SEKCJI TECHNICZNEJ

Wymagania:

— wykształcenie średnie ogólnobudowlane
— staż pracy 6 lat
— pożądane uprawnienia budowlane

Bliższych informacji udziela Sekcja Służb 
Pracowniczych tel. 22-84-60.

2903-K

SZCZECIŃSKIE W YDAW NICTW O  
PRASOWE

RSW „PRASA—K S IĄ ŻK A —RUCH” 

w Szczecinie, pi. Hołdu Pruskiego 8 

Z A T R U D N I

▲ referenta z umiejętnością pisania na 
maszynie

▲ inspektora ds. analiz prasowych
▲ inspektora ds. transportu 
A  portiera.

Kandydaci winni zgłaszać się w dziale 
spraw pracowniczych wydawnictwa, pl. 
Hołdu Pruskiego 8, I I  p., pok. 38, tel. 

453-39 lub 430-21 wew. 60
2877-K

te l .  G o le n ió w  14-89, po  
go dz . 16 16868-G

N Y S Ę  T o w o s  po re m o n  
c ie  s p rz e d a m . U n i i  L u ­
b e ls k ie j  13A 16870-G
F IA T A  126p (1976) sp rze  
d a m . T e l.  710-45 (10—12).

16984-G

F IA T A  126p, 3 - le tn ie g o  
ta n io  s p rz e d a m . T e l. 
22-43-12. 16966-G

O K A Z J A  — F ia ta  126p 
(1976) s ta n  d o b r y ,  ta n io  
s p rz e d a m  T e l.  220-947, 
p o  18. 17055-G
N A D W O Z IE  P o lo n e za  
s p rz e d a m . T e l.  23-05-71.

16909-G

L O D Ó W K Ę  n o w ą  M iń s k  
16 i  m a łą  u ż y w a n ą  o ra z  
w a n n ę  1,70 — s p rz e d a m . 
T e l. 774-60 w ie c z o re m .

17062-G

F U J IC Ę  ST  605, n o w ą , 
z m o ż liw o ś c ią  s ta s o w a ­
n ia  o b ie k ty w ó w  od 
P r a k t ik  s p rz e d a m . T e l. 
222-654 po  g o d z . 20.

16277-G

P R A K T IK Ę  L L C  —
s p rz e d a m . T e l. 435-47 
(16—18). 16858-G

N O W E G O  R a d m o ra  
s p rz e d a m . S zcze c in , u l. 
O g ro d o w a  10b. 17054-G

D A N IE L A  D e c k , w z m a c  
n ia c z  B r a n d t ,  m a g n e to ­
fo n  2405 S tu n e r  T S H -  
110 o ra z  k o lu m n y  40 W  
(8 o m ó w )  — s p rz e d a m . 
N o w o g a rd , te l.  210-48, 
k ie r u n k o w y  ze S zcze c i­
n a  0928. 17051-G

G A R B O W A N Ą  s k ó rę  l i ­
sa s re b rn e g o  sp rz e d a m . 
T e l. 22-63-96. 16758-G
F O T E L E  d ę b o w e  i s tó ł 
n o w e  — sp rze d a m . T e l. 
77-880. 16933-G

N O W E  n o w o cze sn e  fo te  
le  i  p u fy  w  d o s tę p n e j 
c e n ie  sp rz e d a m . K r ó lo ­
w e j  J a d w ig i 1/21.

16826-G

K A N A P O T A P C Z A N , f o ­
te le  i  p u fy  sp rz e d a m . 
L e n a r to w ic z a  1A/4.

16825-G

Z A K Ł A D  g a s tro n o m ic z ­
n y  w  'S z c z e c in ie  o  p o w . 
430 m  k w .  (s ta n  s u ro ­
w y  z a m k n ię ty )  sp rze ­
d a m  lu b  p r z y jm ę  w s p ó ł 
n ik a  d o  p ra c  w y k o ń c z ę  
n io w y c h .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  16873.

S A D Z O N K I g o ź d z ik ó w , 
m a te c z n ik  h o le n d e rs k i,  
sp rz e d a m . C ena posezo­
n o w a  P o z n a ń , te l.  
120-651 w e w . 2,4. 16429-G

P A W IL O N  g a s tro n o m ic z  
n o -h a m d Io w y  z w y p o s a ­
ż e n ie m  na  t r a s ie  Szcze­
c in  — Ś w in o u jś c ie  
sp rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  17029.

C H A R T Y  a fg a ń s k ie  
sp rze d a m . T e l.  g rz e c z n o  
Ś c io w y  52-31-56 16900-G

S P A N IE L E  po c h a m p io ­
n ie  s p rz e d a m  T e l.  
820-387. 16651-G

S Z N A U C E R Y  o lb rz y m y  
sp rz e d a m . T e l.  52-12-67.

17079-G

M A G N E T O F O N  Z K -246 
s p rz e d a m . T e l. 425-86, 
p o  16 17058-G

T A Ś M Y  m a g n e to fo n o ­
w e  z e g a re k  — s p rz e ­
d a m . 22-78-1« 17028-G

T E L E W IZ O R  c o lo r
T h o m s o n  — sp rz e d a m . 
778-80. 16934-G

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
R u b in  — s p rz e d a m . T e l. 
754-47. 17086-G

S Z N A U C E R Y  szcze n ię ­
ta  s p rz e d a m . T e L  
23-19-10 po  p o łu d n iu

16857-0
2 -M IE S IĘ C Z N E G O  se te -  
r a  i r la n d z k ie g o  s p rze ­
d a m . K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a  9/7. 17069-G

„ L E S L I E ”  — sp rz e d a m . 
762-11 w e w . 217. d o  15.

1724« -G
F IA T A  c o m b i — s p rz e ­
d a m . T e l.  427-34.

17225-G

D Y W A N  b e lg i js k i  3X 4
— s p rz e d a m . P a rk o w a  
37/34 X I  p ., p o  16.

16931-0

D Y W A N  3X 4  b e lg i js k i
— s p rz e d a m . 525-461.

17045-0

W Ó Z E K  N R D  s p rz e ­
d a m . M ie s z k a  I  106/31.

16974-G

D W A  p ie rś c io n k i p r .  
750 z k a m e ą  1 r u b in e m
— s p rz e d a m  T e l 308-674

Z G U B Y

20 C Z E R W C A  b r .  p o zo ­
s ta w io n o  m a te r ia ły  w y ­
k r e s y  d o  p ra c y  m a g i­
s te rs k ie j o ra z  k a lk u la ­
t o r  n a  k o ń c o w y m  p r z y ­
s ta n k u  a u to b u s u  n r  56 
w  D ą b iu . Z w r o t  za n a ­
g ro d ą . T e l 22-66-69 lu b  
22-99-94 16905-G

J A N  K A C Z M A R E K
S ta rg a rd , te l.  776-320 
z g u b ił  w a ż n y  d o k u ­
m e n t.  U c z c iw e g o  zn a ­
la z c ę  p ro szę  o z w r o t  za 

n a g ro d ą . '7IW2-G

3 -  P O K O J O W E  z te le fo ­
n e m , z a m ie n ię  na  2 p o ­
k o je  z g a ra ż e m  z p r a ­
c o w n ik ie m  S to c z n i W a r  
sk ie g o . n a jc h ę tn ie j  na  
o s ie d lu  P r z y ja ź n i ,  te l.  
524-223. 16227-G
4 - P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  te le fo n ,  z a m ie n ię  
n a  d w a  je d n o p o k o jo w e . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło szeń 
S zcze c in  17022.

P R A C U J Ą C A  p a n i z 
d z ie c k ie m . p o s tu k u je  
p o k o ju  T e l.  613-753.

16734-0
K A W A L E R K Ę  c e n tru m  
w y n a jm ę  n a jc h ę tn ie j

Biuro Ogłoszeń 

— telefon 394-34

«
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F .  J .  S t r a u s s  w  r o l i  ś w i a d k a ? objęło obecnie postępowanie 
wyjaśniające. Zarządził je sę-

.____________________________________  ■ . <izia śledczy z Trento, prowa-

PO blisko sześciu latach ów sekret pewni ludzie ułatwili ku 1945 odzyskane przez oddzia bronf iW narkotyków^ Jecten^ 0 
na wokandę włoską po- zbrodniarzowi ucieczkę... ły amerykańskie. Inni utrzymu- ar es:'‘cwanych w tej sorawie
wróciła sprawa sensacyj- H IPO TEZA  wywiadu izrael- ją, że w jednym z zalanych lo- sypnął” Cafalloniego (kt.'-r 

nej ucieczki ze szpitala wojsko- skiego nabiera dziś rumieńców chów znajduje się metaliczna notab- p ( w  latach °198.) - 1 9 7 5  
wego Celio w Rzymie zbrodnia- i prawdopodobieństwa. Domnie- masa o objętości 4 metrów był bui mistrzem Cesano Bos- 
rza wojennego. Herberta Kap- manym miejscem ukrycia skar- sześć. — złota lub platyny. cone). I.ks-bui mistrz przyznaje
plera. Eks-pułkownik SS, kat bu w postaci 60 ton złota w  Faktem jednak jest, że pew- ¿e dowiedział się o skarbie1 ze 
bezbronnych ofiar w  Fosse sztabach i bryłach, zrabowane- na prywatna firm a uzyskała od źródła niemieckiego, ale /aprze-
Ardeatina pod Rzymem, zniknął 
15 sierpnia 1977 r. po półtora­
rocznym pobycie we wspomnia­
nym szpitalu i znalazł się w  
RFN, gdzie zmarł w 1978 r.

Jak się okazało po ucieczce, 
izolacja w szpitalu nie była peł­
na. Kapplera odwiedziły w tym  
czasie 34 osoby, w większości 
pochodzenia niemieckiego, w  
tym także byli oficerowie SS! 
Wizyty odbywały się za przy­
zwoleniem przedstawiciela wy­
wiadu włoskiego {noszącego pod 
ówczas nazwę SID), któremu 
zarzucono, że pomógł grupie 
neonazistów w zorganizowaniu 
ucieczki zbrodniarza.

We wrześniu 1977 r. wywiad 
izraelski wysunął hipotezę, że 
Kappler uciekł z Celio przy po­
mocy dwóch osobników prze­
branych za karabinierów. Wsiadł 
on podobno do pociągu na 
dworcu rzymskim Termin! i 
udał się do Bolzano, gdzie ukry­
to znaczny skarb, o którym  
Kappler byl dokładnie poinfor­
mowany. Właśnie w zamian za

cza jakoby miał cokolwiek 
wspólnego ze sprawą Kapplera. 
Mimo to Cafalloni i jego trzej 
wspólnicy stoją pod zarzutem 
sprzyjania w organizacji głoś­
nej ucieczki Kapplera w  zamian„Złoty okup“ 

zbrodniarza Kapplera
go w  1943 r. przez hitlerowców  
Bankowi Włoch, jest twierdza w 
miejscowości — nomen omen —  
Fortezza, w  pobliżu Bolzano. 
Zbudowana dla cesarza Fran­
ciszka Józefa ma podziemne tu­
nele, gdzie wg kilku świadków 
naziści ukryw ali zrabowane 
skarby. Czy w Fortezza znajdu­
je się 60 ton złota Banku Włoch 
(wartość kruszcu po dzisiejszych 
cenach wynosiłaby 1 200 m iliar­
dów lirów) — tu zdania świad­
ków są podzielone. Niektórzy 
twierdzą, że zostało ono w  ro-

władz wojskowych zezwolenie 
na poszukiwania w obrębie 
twierdzy. Umowna nagroda za 
znalezisko wynosić by miała 
10— 15 procent wartości. Stara­
nia o to zezwolenie zaczęły się 
po ucieczce Kapplera, co jest 
zbieżnością zastanawiającą i po­
dejrzaną. Firmą poszukiwaczy 
kieruje Włoch, inż. Luigi Cafal­
loni, za którym stoi trzech 
osobników pochodzenia niemiec 
kiego znanych ze swoich sym­
patii bądź powiązań neonazis­
towskich. Wszystkich czterech

za informację dotyczące skarbu. 
Drugi zarzut dotyczy przekup­
stwa przy uzyskiwaniu zgody na 
poszukiwanie złota w  Fortezza. 
trzeci — usiłowania oszustwa.

Prasa włoska pisze, iż sędzia 
w  Trento umieścił na liście 
świadków również... Franza Jo- 
sefa Straussa. Znany przywód­
ca bawarskiej CSU mógłby za­
pewne wiele powiedzieć w spra­
wie Kapplera. Wątpi się jednak 
czy zechce...

Zbigniew C H Y LIŃ S K I 
(Interpress)

„ATRAKCYJNE ćwicze­
nia wyszczuplające albo 
kulturystyczne. Taśmy z mu 
zyką do aerobicu — pełna 
rewelacja i skuteczność. 
Komplet za pobraniem 1200 
z! plus porto wysyła 
TK KF...” itd., iitd.

OGŁO SZENIA i propo­
zycje tego typu coraz czę­
ściej trafiają na łamy na­
szych czasopism. I  nie ma 
się czemu dziwić. Co trze­
cia Polka i co ósmy Polak 
mają nadwagę szkodliwą 
dla zdrowia.

ZG RABNA sylwetka, umie­
jętność poruszania się z gracją, 
panowanie na własnym ciałem 
dają nam poczucie lekkości i 
pewności siebie. Ewentualną 
nadwagę często „zbijamy” za­
dręczając się różnego rodzaju 
dietami odchudzającymi, tablet­
kami — w czym nie znajduje-

Aerobic to jest to!
my żadnej przyjemności. A 
przecież doskonałą receptą na 
dobre samopoczucie i na kom­
pleksy związane z wagą jest 
ruch. Otóż doc. Tadeusz Miecz­
kowski ze Szczecina już 
od dziesięciu lat pracuje 
nad sylwetką naszych pań a la 
Greta Garbo w jurackim „Li­
do”. Chętnych do korzystania 
z odchudzających kuracji pro­
wadzonych przez doświadczo­
nych instruktorów wychowania 
fizycznego w tym nadmorskim  

* pensjonacie FWP jest znacznie 
więcej niż zaplanowanych 
miejsc w turnusach.

Możliwość wypoczynku tego 
typu, czy — jak kto woli — 
leczenia, zyskuje sobie coraz 
większe rzesze zwolenników 
wśród naszych rodaków. Tro­
ska o utrzymanie prawidłowej 
wagi lub dążenie do zgubienia 
nadmiernej liczby kilogramów 
spędzają sen z oczu zarównp 
licealistkom, jak i szaco-wnym 
matronom. Jest jednak, jak się 
okazuje, radykalny sposób na 
zachowanie zgrabnej sylwetki. 
Wypróbowała go osobiście; sto­
suje i poleca Jane Fonda. Mo­
wa oczywiście o aerobicu czyli 
gimnastyce przy muzyce dysko­

tekowej. prowadzonej w  dużym 
tempie (przez około 30 min.), z 
zachowaniem pełnej ekspresji, 
bez przerw na wypoczynek.

Aerobic daje wiele zadowole­
nia płynącego zarówno z ucze­
stnictwa- w samym treningu, 
jak i z wyraźnej poprawy na­
szej sylwetki oraz sposobu po­
ruszania się. Zawiera on wiele 
elementów tanecznych, gibko- 
ściowych. równoważnych, kształ 
tujących, koordynacyjnych, 
skocznościowych, wyrabiających 
płynność ruchu, elegancję, lek­
kość. pamięć ruchową i poczu­
cie rytmu. Wpływa także — jak

już wspomniałam— na obniże­
nie wagi ciała oraz utrzymanie 
jego świeżości. Jak powiada je­
go twórczyni — „Wyzwala po­
nadto ekspresję i spontanicz­
ność w życiu codziennym, a wy 
raźna poprawa figury, bez sto­
sowania tabletek i diety „cud” 
pozwala na odzyskanie pewno­
ści siebie, pozbycie się depresji 
psychicznych i stresów związa­
nych z naszą sylwetką.

TEN powszechny wielki 
„szał” w Stanach Zjednoczo­
nych i na zachodzie Europy sta 
nowi rodzaj treningu. Tak jak 
gmnastyka artystyczna upra­
wiany jest wyłącznie przez pa­
nie. Tylko amerykańscy kosmo­
nauci w ośrodku Kennedy’ego 
poddawani są tego rodzaju ćwi 
czeniom. Aerobic jest jeszcze 
mało znany w naszym kraju, 
natomiast gimnastyka artystycz 
na cieszy się dość dużą popu­
larnością. Polskie zawodniczki 
zdobywają uznanie zarówno w  
ojczyźnie, jak i za granicą. Naj 
wyższy poziom sportowy, w tej 
dyscyplinie prezentują obecnie 
reprezentantki z Poznania, Gdy 
ni Krakowa i Szczecina. W cza 
sie zawodów wystarczy zwrócić 
uwagę na ich sprawność i 
zgrabne sylwetki, aby przeko­
nać się, jakie widoczne korzy­
ści płyną z uprawiania tej pięk 
nej, olimpijskiej dyscypliny 
sportu. Aerobic zawiera bardzo 
wiele elementów gimnastyki ar­
tystycznej, ale nie wymaga tak 
dużej sprawności fizycznej — 
w związku z tym może być u- 
prawiany zarówno przez młode 
dziewczyny, jak i dojrzale ko­
biety. Ma zatem szansę stać się 
codzienną gimnastyką nas wszy­
stkich.

Magdalena REIF  
(Presspol)

T E M A T wróżek por uszył os­
tatnio bułgarski dzienindk „Ze- 
medelsko Zname” i z zamiesz­
czonego tam reportażu wy­
nika, iż owe ubogie krewne 
córki króla Trojan cieszą się 
niemałą popularnością, robią ko­
kosowe interesy, a ich kliente­
la rekrutuje się bynajmniej nie 
z kręgów analfabetów. Jest 
zresztą jeszcze jeden powód pod­
jęcia tematu, ale o tym — na 
końcu.

R E P O R T E R Z Y  b u łg a r s k ie j  g a z e ty  
© p is u ją  n ie ja k ą  R a d k ę , d z ia ła ją c ą  
w  p rz e s z ło ś c i w  K a rn o b a c ie ,  a c -  
b e c n ie  w  S o f i i .  J e j  s p e c ja ln o ś ć  jo  
p s y c h o lo g ic z n a  a n a liz a  2 d ję ć . D a ­
m a  ta  n ie  p r z y jm u je  u  s ie b ie ,  le c z  
© d w ie d « a  k l ie n t ó w  w i c h  d o m a c h . 
I n n ą  w r ó ż k ę  n a w ie d z i l i  w j e j  d o ­
m u  w  K o s t in b r o d z ie  ( n ie d a le k o  
S o f i i ) .  Ś c ia n y  o z d o b io n e  je d w a b ­
n y m i  ta p e ta m i i  m a r m u r o w e  s to ły  
ś w ia d c z y ły ,  że  p o w o d z i j e j  s ię  n ie  
n a jg o r z e j ,  i  t o  n ie  o d  w c z o r a j .

P o z o s ta n ie  t a je m n ic ą  d z ie n n ik a ­
r z y  ja k  u d a ło  im  s ię  w e d rz e ć  d o  
ś w ią t y n i  M i ła n k i ,  s ła w n e j  w r ó ż k i

z a jm u ją c e j  o g r o m n y  a p a r ta m e n t  w  
c e n t r u m  S o f i i  i  p r z y jm u ją c e j  t y l k o  
w y b r a n y c h ,  a b s o lu tn ie  „ p e w n y c h ”  
k l ie n tó w .  M iła n k a  je s t  s p e c ja l i ­
s tk ą  o d  „ t r a n s u ” , c o  o c z y w iś c ie  
w y w ie r a  na  u c z e s tn ik a c h  sea nsu  
p d p o w ie d n ie  w ra ż e n ie .  P e w n a  k o ­
b ie ta  z k r ę g ó w  in te l ig e n c k ic h  
w y z n a ła  r e p o r te r o m ,  że po  se a n -

Współczesne Kassandry
s ie  u M iła n k i  p o je c h a ła  a ż  do  
T o łb u c h in a  (n a  d r u g i  k o n ie c  B u ł ­
g a r i i ) ,  g d z ie  m ia ła  z n a le ź ć  „ s p e ­
c ja ln ą ”  p ie c z a rę , a p o te m  d łu g o  
b ie g a ła  p o  s o f i j s k im  P a r k u  W o l­
n o ś c i, b y  o d s z u k a ć  „ s ie d e m  ź ró d e ł 
w o d y ” .

O D  cza s u  d o  cz a s u  w r ó ż k i  w y -  
e h o d z ą  je d n a k  ,.z  p o d z ie m ia ” . 
D z ie je  s ię  to  n a jc z ę ś c ie j w ó w c z a s  
g d y  s ta ją  p rz e d  o b l ic z e m ...  w y s o ­
k ie g o  s ą d u . P rz e d  k i l k u  m ie s ią -  
t a r n i  S ą d  R e jo n o w y  w  P e t r ic z  
ro z p a t- ry  w a ł  s p ra w ę  n ie ja k ie j  G e ­
n y  A n ge ło -w eg , W -fle tn iie j ' „ ja s n o w i ­

d z ą c e j” . Z a c z e p iła  o n a  na  d w o r c u r e w iz y jn a ,  o k a z a ł s ię  l i to ś c iw s z y ,  
a u to b u s o w y m  w  P e t r ic z  p e w n ą  z m n ie js z a ją c  k a r ę  d o  1,5 r o k u  
w ie js k ą  k o b ie tę .  T a  w y z n a ła  j e j  „ c iu p y ”  i m o ty w u ją c  to  ty m ,  że to  
że m a  k r e w n ą ,  k t ó r e j  2 3 - le tn i s y n  n ie  s k a z a n a  s z u k a ła  o k a z j i ,  lecz  
z t r u d e m  p o s łu g u je  s ie  p r a w y m i  o k a z ja  sa m a - j e j  p o s z u k a ła ) ,  
k o ń c z y n a m i D ia g n o z ę  p o s ta w iła
A-ngełowa z ja jk a ,  dostarczonego * i  ts»« . . - .  .przez m a tk ę  młodzieńca. J a k a ś  W SPOM NIAŁEM, ze jest je- 
„nieprzyjaciółka” zaczarowała szcze inny powód podjęcia te­

matu. Otóż padła tu nazwa 
miasta Petricz. A w tym to 
właśnie nadgranicznym miaste­
czku mieszka i działa zupełnie 
legalnie najsławniejsza bułgar­
ska wróżka-niewidoma Wanga. 
Jest faktem, że przyjeżdżają do 
niej ludzie z całego świata. Za­
pisy do niej przyjmuje — jak  
wieść głosi —- miejscowa rada 
narodowa. Wangę badali naj­
lepsi bułgarscy lekarze, m. in. 
znany w  świecie specjalista su- 
gestologii —  doc. Lozanow. Wer­
dykt był jednoznaczny: Wanga 
jest fenomenem.

m ło d e g o  c z ło w ie k a  w y d a ją c  na  te n  
c e l 450 le w ó w .  T y le  w ię c  b ę d z ie  
k o s z to w a ło  „ o d c z a r o w a n ie ” . K ie d y  
m a tk a  z s y n e m  d o s ta r c z y l i  p ie n ią ­
d ze  — „ n a  ic h  o c z a c h ”  w ró ż k a  za ­
m ie n i ła  je  w  p o p ió ł .  P o te m  o k a ­
z a ło  s ię , że o w a  m it y c z n a  n ie -  
p r z y ja c ió łk a  w y d a ła  je s z c z e  2 t y ­
s ią c e  le w ó w .  W  S u m ie  A n g e ło w a  
o b d a r ła  n ie s z c z ę s n y c h  k l i e n t ó w  z 
2 300 le w ó w , a p o n ie w a ż  o d c z a ­
ro w a n ie  n ie  p r z y n io s ło  r e z u lt a tu ,  
s p ra w a  z a w ę d r o w a ła  d o  s ą d u . A n -  
g e ło w e j w le p io n o  3,5 r o k u  w ię z ie ­
n ia  (S ą d  O k r ę g o w y  w  B ła g o je w _  
g r a d z ie ,  d a ia la ją c  ja k o  in s ta n c ja

Papuga! 
bażant!...

W ola cię jakiś

M aciej PĘDZICH  
(PAP)

—  Proszę wybaczyć panie pra 
kuratorze, ale spełniłem tyłka 
ostatnią wolę skazanego—
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Zmarszczyła się i zrobiła minę osoby dotkniętej do ży­
wego.

— Ona jest teraz moją klientką — powiedziałem. — Ale 
mógłbym wystawić ją  do wiatru, pod warunkiem, że zro­
biłbym na tym dobry interes.

— Nie wierzę, że pan je ma.
— Dobra. — Wstałem i podszedłem do sejfu. Po chwili 

wróciłem z kopertą. Wysypałem odbitki i  negatyw na biur­
ko, na moją stronę biurka. Spojrzała na mnie i już zaczęła 
wyciągać rękę.

Podniosłem je, złożyłem i przytrzymałem jedno tak, żeby 
mu się mogła przyjrzeć. Kiedy znowu wyciągnęła rękę, od­
sunąłem je.

— Ale z tak daleka nic nie widzę — poskarżyła się.
—  Z bliska kosztuje.
— Nie sądziłam, że jest pan oszustem — powiedziała z 

godnością.
Nie odpowiedziałem. Zapaliłem fajkę.
— Mogłabym pana zmusić, żeby je pan oddał policji —  

powiedziała.
— Niech pani spróbuje.
Nagle zaczęła mówić bardzo szybko.
— Nie mogę dać panu tych pieniędzy, naprawdę nie mo­

gę- My... to znaczy mama i  ja  wciąż jesteśmy winne pie­
niądze z powodu ojca i dom też jeszcze nie jest całkiem...

— Co pani sprzedała Steelgrave’owi za ten kawałek?
Dolna szczęka je j opadła i zaczęła wyglądać obrzydliwie.

Zacisnęła wargi bardzo mocno. Patrzyłem teraz na małą, 
twardą bezwględną twarzyczkę.

— Miała pani na sprzedaż tylko jedno — powiedziałem. 
— Wiedziała pani gdzie jest Orrin. Dla Steelgrave’a ta in­
formacja była warta kawałka. Bez problemu. Chodzi o po­
wiązanie materiału dowodowego. I  tak by pani nie zrozu­
miała. Steelgrave pojechał tam i  zabił go. Zapłacił pani za 
adres.

— Leila mu powiedziała —  powiedziała, głosem jakby 
gdzieś z daleka.
' — Owszem powiedziała mi, że mu powiedziała — rzek- 
łem. — Gdyby było trzeba, powiedziałaby to całemu świa­
tu. Podobnie, jak  by powiedziała, że zabiła Steelgrave’a, gdy 
by to było jedyne wyjście. Leila należy do tego gatunku 
swobodnych i beztroskich hollywoodzkich stioorzonek, które 
nie mają zbyt silnych zasad moralnych. Kiedy jednak cho­
dzi o wewnętrzną siłę, ma wszystko co trzeba. Ona nie ba­
wiłaby się kolcem do lodu. 1 nie brałaby krwawych pie­
niędzy.

Wszelki kolor odpłynął z je j twarzy; to co zostało, było 
blade jak  lód. Jej usta zadrżały, a potem związały się w 
twardy węzeł. Odepchnęła krzesło i pochyliła się, by wstać.

— Krwawe pieniądze — powiedziałem spokojnie. — Pani 
rodzony brat. Wystawiła go pani, żeby go mogli zabić. T y­
siąc dolarów we krwi. Mam nadzieję, że przyniosą pani 
szczęście.

Odsunęła się od krzesła i zrobiła parę kroków do tyłu. 
Potem nagle zachichotała.

— Kto mi to udowodni — kwiknęła prauńe. — Kto mo­
że mi jeszcze coś udowodnić? Ty? A kto ty jesteś? Gro­
szowy szpicel, nikt! — Wybuchnęła przeraźliwym śmie­
chem. — Można cię kupić za marne dwadzieścia dolarów!

— Wciąż jeszcze trzymałem kopertę ze zdjęciami. Zapa­
liłem zapałkę, wrzuciłem negatyw do popielniczki i patrzy­
łem, jak plonie.

Zatrzymała się jak wryta, jakby zmroziło ją przerażenie. 
Zacząłem drzeć fotografie w wąskie paski. Uśmiechnąłem 
się do niej.

— Groszowy szpicel —  powiedziałem. — A kim mam być? 
Nie mam w końcu ani brata, ani siostry na sprzedaż. Więc 
Wyprzedaję swoich klientów.

Stała sztywna, wpatrzona martwo przed siebie. Skończy­
łem darcie i podpaliłem strzępy papieru w popielniczce.

—  Jednego tylko żałuję — powiedziałem. — Ze nie zoba­
czę pani spotkania z kochaną mamusią, tam w Manhattan. 
Kansas. Że nie zobaczę, jak  się będziecie prać o podział 
tego kawałka. Założę się, te będzie na co popatrzeć.

Poprawiłem ołiwkiem  papier, żeby się lepiej palił. Po­
deszła wolno. Krok za,  krokiem, do biurka, a je j oczy wbi­
ły się w dymiącą kupkę podartych fotografii.

— Mogłabym powiedzieć policji — wyszeptała. —  Mogła­
bym powiedzieć im mnóstwo różnych rzeczy. Uwierzyliby 
mi.

— A ja  mógłbym im powiedzieć, kto zastrzelił Steelgra- 
ve'a — powiedziałem. — Bo wiem, kto tego nie zrobił. I 
mogliby mnie uwierzyć.

Jej mała główka podskoczyła. Ogień błysnął w okularach. 
Przez chwilę nie było za nimi oczu.

—  Niech się pani nie przejmuje —  powiedziałem. —  Nie 
zrobię tego. Nie kosztowałoby mnie to dostatecznie wiele. 
A kogoś mogłoby kosztować zbyt wiele.

Telefon zadzwonił, aż zadrżała. Odwróciłem się, podnios­
łem słuchawkę, przyłożyłem do niej policzek i  powiedzia­
łem: — Hallo?

— Amigo, dobrze się czujesz?
Usłyszałem za sobą hałas. Odwróciłem się szybko i zoba­

czyłem zatrzaskujące się drzwi. Byłem sam w pokoju.

(cdn.)

W sobolą zakończenie XiX RTM

Puchar „Kuriera“
czeka na zwycięzcę

W SOBOTĘ na boisku Szkol­
nego Związku Sportowego przy 
ul Kordeckiego nastąpi zakoń­
czenie X IX  Rekreacyjnego Tur­
nieju- Najlepszych — jednej z 
najpopularniejszych imprez 
sportowo-rekreacyjnych wśród 
pracowników szczecińskich za­
kładów pracy. Od początku tur­
niejowi patronuje nasza redak-

W  opinii kibiców 

i klasyfikacji 

„Rzeczpospolitej"

„Widzew“ najlepszy
LECH zdobył tytuł mistrza li­

gi, ale w opinii kibiców najlep­
szą polską drużyną jest nadal 
Widzew. Łodzianie to zespól 
grający najbardziej Widowisko­
wo, dynamicznie, odważnie. O- 
pinię tę potwierdza także pro-

Władysław Żmuda

cja, która jest fundatorem głów 
nej nagrody dla zwycięzcy w 
klasyfikacji generalnej.

Dotychczas, w bieżącej edycji 
RTN rozegrano już 6 konku­
rencji: pływanie, tenis stołowy, 
tenis ziemny, kometkę, biegi 
przełajowe, zgadywankę tereno­
wą. Jak na razie, prowadzi 
Stocznia im. A. Warskiego 513 
pkt. Tuż za nią jest PEDiM 502 
pkt., co stanowi sporą niespo­
dziankę gdyż w porównaniu ze 
stocznią jest to mały zakład — 
zatrudniający mniej niż 500 pra 
cowników. Różnica punktowa 
pomiędzy prowadzącymi druży­
nami jest niewielka i dlatego 
też zapowiada się zacięta wal­
ka o pryfnat aż do ostatniej 
konkurencji Duże szanse zdo­
bycia miejsca na podium ma 
także ekipa W PKM, która ma 
na swoim koncie 484 pkt. W 
programie sobotnich zawodów 
są jeszcze trzy konkurencje: 
lekkoatletyka, przeciąganie l i­
ny, wielobój rekreacyjny sze­
fów. Zwykle największą atrak­
cją tego typu imprezy, nie ty l­
ko dla samych startujących, 
ale przede wszystkim dla w i­
dzów, jest ta ostatnia konkuren 
cja, w której mają szanse w y­
kazania swoich umiejętności 
dyrektorzy i ich zastępcy. Kto 
wie, czy postawa szefów na boi­
sku nie zadecyduje o końco­
wym sukcesie.

Jak nas poinformowali orga­
nizatorzy RTN, działacze ZW  
TK K F, impreza na stadionie 
przy ul. Kordeckiego otrzyma 
uroczystą oprawę, połączoną 
m. in. z zapaleniem znicza 
olimpijskiego, wciągnięciem fla ­
gi na maszt oraz odczytaniem 
apelu olimpijskiego. Niewątpli­

wą atrakcją finału turnieju bę­
dą mecze w piłce nożnej po­
między reprezentacją Między­
zakładowej Ligi Piłki Nożnej 
Szczecina z reprezentacją zakła 
dów pracy Rostocku Wiele e- 
mocji powinien także dostar­
czyć pojedynek siatkarzy obu 
miast. Początek zawodów o 
godz. 10. (jk)

16 lipca chrzest

m/s „Janusz Kusociński"

Bogaty program
uroczystości

N A  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j w  
P K O l. ,  k tó r a  o d b y ła  s ię  w 43 ro c z ­
n ic ę  m ę c z e ń s k ie j ś m ie r c i  p o d cza s  m a  
s o w e j e g z e k u c j i  w  P a lm ir a c h  J a n u ­
sza K u s o c ió s k ie g o , o f ic ja ln ie  p o in fo r  
m o w a n o  o te r m in ie  c e r e m o n ii  n a ­
d a n ia  im ie n ia  i  p o d n ie s ie n ia  b a n ­
d e r y  n a  m a s o w c u  z b u d o w a n y m  d la  
Ż e g lu g i P o ls k ie j  S A . U ro c z y s to ś ć  
to  o d b ę d z ie  s ię  16 l ip c a  b r .  n a  W a ­
ła c h  C h ro b re g o  w  S z c z e c in ie , a n ie  
j a k  w c z e ś n ie j p o d a liś m y  2 l ip c a .  
M a tk ą  c h rz e s tn ą  m /s  „ J a n u s z  K u ­
s o c iń s k i”  b ę d z ie  z d o b y w c z y n i s ie d ­
m iu  m e d a li  o l im p i js k ic h ,  w ie lo k r o t ­
na  r e k o r d z is tk a  ś w ia ta  I r e n a  S ze - 
w iń s k a .

Z  o k a z j i  n a d a n ia  im ie n ia  p o c z ta  
s z c z e c iń s k a  p r z y g o to w a ła  s p e c ja ln y  
d a to w n ik  i  k o p e r t y .  W y b i to  ta k ż e  
o k o l ic z n o ś c io w y  m e d a l.  J  e d n y m  z 
p u n k t ó w  u r o c z y s to ś c i c h r z tu  m /s  
„ J a n u s z  K u s o c iń s k i”  b ę d z ie  w r ę ­
c z e n ie  n o m in a c j i  d o  k a d r y  o l i m p i j ­
s k ie j  g r u p ie  s z c z e c iń s k ic h  s p o r to w ­
c ó w . D o  k a d r y  „ A ”  p o w o ła n i  z o - -  
s ta l i .  R y s z a rd  M a jd a ń s k i  w  b o k s ie . 
A n n a  K ło s -S u l im a ,  w  g im n a s ty c e  
a r ty s t y c z n e j,  K a z im ie rz  K r z y ż a n s k i  
w  k a ja k a r s tw ie  i  R y s z a rd  D a w id o -  
w ie z  w  k o la r s t w ie  t o r o w y m ,  a do  
k a d r y  „ B ”  — k o la rz e  t o r o w i  A n ­
d r z e j  S ik o r s k i ,  W a ld e m a r  W ó jc ik  i  
G rz e g o rz  C ie ś la  o ra z  p ły w a k  R y ­
s z a rd  ‘M a le c . ______ ń ń

Innowacje na Nowych Dynasach

Zwycięstwo torowców Gryfa
Jak nas poinformował trener 

W. Mosbauer w pierwszych

wadzona przez dziennik „Rzecz­
pospolita” specjalna klasyfika­
cja premiująca drużyny, które 
strzelają dużo bramek. Otóż w 
tabeli tej Widzew został m i­
strzem z różnicą bramek plus 
20, wyprzedzając Pogoń (■+■)> 
natomiast Lech znalazł się do­
piero na czwartej pozycji. Przy­
pomnijmy jeszcze, iż Widzew 
strzelił najwięcej bramek ze 
wszystkich ligowców — 50, oraz 
odniósł najmniej porażek (5).

Imprezy sportowe
P ią te k

G o d z . 10.30 — s ta d io n  p r z y  u l .  
B a n d u r s k ie g o  — m ię d z y n a r o d o w y  
t u r n ie j  p i ł k i  n o ż n e j ju n io r ó w ,  g r a ­
ją :  T S G  W is m a r  — T S G  B a u  R o s - 
to c k ,  Z a w is z a  B y d g o s z c z  — S ta l 
S to c z n ia .

G o d z . 11 — T rz e b ie ż  — m is t r z o ­
s tw a  o k r ę g u  w  ż e g la rs tw ie .
S o b o ta

G o d z . 10 — s ta d io n  p r z y  u l .  K o r ­
d e c k ie g o  — f in a ł  X I X  R T N .

G o d z . 10 — s a la  Iz b y  S k a rb o w e j 
p r z y  u l .  R o o s e v e lta  1 — t u r n ie j  sza 
c h o w y  o  p u c h a r  „ G ło s u ” .

G o d z . 10 i  17 — ba se n  W D S  — 
s t r e fo w e  e l.  d o  X  O S M  w  p ły w a ­
n iu .

G o d z . 10 —  t o r  r e g a to w y  n a  D z ie -  
w o k l ic z u  — u ro c z y s te  o tw a r c ie  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i 
A Z S  w  w io ś la r s tw ie  (g .  15 f in a ły ) .

G o d z . 10 — T rz e b ie ż  — c .d . m i ­
s t r z o s tw  o k r ę g u  w  ż e g la rs tw ie . 
N ie d z ie la

G o d z . 9 — D z ie w o k lic z  — c .d . m ię  
d z y n a r o d o w y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i 
A Z S  w  w io ś la r s tw ie .

G o d z . 10 i  16 — ba se n  W D S  — 
s t r e fo w e  e l .  d o  X  O S M  w  p ły w a ­
n iu .

G o d z . 10 —  T rz e b ie ż  — c .d . m i ­
s t r z o s tw  o k r ę g u  w  ż e g la rs tw ie .

G o d z . 11 —  h a la  W O S iR  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  — m e cz  b o k s e r s k i o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  — 
P ro s n ą  K a l is z .

G o d z . 11 — p a r k in g  p r z y  je z io rz e  
w  N o w o g a rd z ie  — e l im in a c je  P u ­
c h a r u  P o ls k i  w  m o to ro w e r a c h .

G o d z . 14 —  s ta d io n  m ie js k i  w  N o ­
w o g a r d z ie  — z a w o d y  je ź d z ie c k ie  i  
w y ś c ig i  k o la r s k ie .

G o d z . 16 — W a ły  C h ro b re g o  — 
o g ó ln o p o ls k ie  k r y t e r iu m  k o la r s k ić  o 
p u c h a r  „ G ło s u ” .

G o d z . 17 — s ta d io n  S K S  C z a r n i — 
m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t rz o s tw o  I I  l i ­
g i  A r k o n ia  —  O lim p ia  P o z n a ń .

KO LARZE W LKS G ryf nadal 
odnoszą spore sukcesy. Ostatnio 
na tor ze Nowe Dynasy w W ar­
szawie rozegrano Puchar O rli­
ków, w  którym uczestniczyli czo 
łowi torowcy naszego kraju o- 
raz kadra szosowców przygoto­
wująca się do wyścigów druży­
nowych. W czasie tych zawodów 
wprowadzono innowację — wy­
ścig na 4 000 m dwójkami (za­
wodnicy na przemian pokonują 
*po jednym okrążeniu toru). W  
tej specjalności zwyciężyła pa­
ra G ryfa — Ryszard Dawido- 
wicz — Andrzej Sikorski, uzy­
skując czas 4.53.8 (w elimina­
cjach 4.45,2!). Po raz drugi na 
najwyższym podium stawał R. 
Dawidowicz wygrywając w y­
ścig australijski. Na dystansie 
100 okrążeń toru (33,3 km) zwy 
ciężył L. Piasecki (Orlęta Go­
rzów) przed L. Stępniewskim 
(Żyrardowianka) i W  Wójci­
kiem (Gryf).

Supermaraton

Przemyśl -  Wiedeń
Z A A W A N S O W A N E  są p r z y g o to ­

w a n ia  d o  b ie g u  p r z e m y s k ie g o  su - 
p e r m a ra to ń c z y k a  — M ic h a ła  R a b ­
s k ie g o , k t ó r y  d la  u c z c z e n ia  300 ro c z  
n ic y  z w y c ię s tw a  p o d  W ie d n ie m , z a ­
m ie r z a  s a m o tn ie  p o k o n a ć  t ra s ę  z 
P rz e m y ś la  d o  s to l ic y  A u s t r i i .

T ra s a  m a  p o n a d  830 k m  d łu g o ś c i
1 z o s ta ła  p o d z ie lo n a  n a  14 e ta p ó w  
(7 w  P o ls c e , 5 w  C z e c h o s ło w a c ji  i
2 w  A u s t r i i ) .  S t a r t  n a s tą p i 30 s ie r ­
p n ia  b r .  s p rz e d  p o m n ik a  k r ó la  J a ­
n a  I I I  S o b ie s k ie g o  w  P r z e m y ś lu ,  a 
b ie g  z a k o ń c z y  s ię  12 w rz e ś n ia  na  
K a h le n b e r g u .

K o s z ty  te g o  p rz e d s ię w z ię c ia  p o ­
k r y ją  m ie s z k a ń c y  w o j .  p r z e m y s k ie ­
go , g ro m a d z ą c  p ie n ią d z e  n a  k o n c ie  

j s p o łe c z n e g o  k o m i te tu  o r g a n iz a c y jn e -  
• go  b ie g u .

dniach lipca na trasie w  Forst 
(NRD) rozegrany zostanie w y­
ścig drużynowy na 100 km. Do 
reprezentacji Polski powołany 
został kolarz Gryfa Zb. Kacza - 
ła. Ten 19-letni kolarz pojedzie 
obok Z. Szczepkowskiego (Le­
gia), P. Bartkowiaka (Unia Le­
szno) i J. Ludwiczaka (Romet) 
w reprezentacji Polska I.

(jk)

Spartakiada
pracowników

RSW
W  D N IA C H  27—28 b m . t  

u d z ia łe m  p o n a d  60 z a w o d n i­
k ó w  z 9 w o je w ó d z tw  o d b ę ­
d z ie  s ię  n a  b a s e n ie  W D S  I  
o g ó ln o p o ls k a  s p a r ta k ia d a  s p o r .  
c o w o - r e k re a c y jn a  p r a c o w n i­
k ó w  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a — 
R u c h ”  w  p ły w a n iu .  N a  s ta r ­
c ie  t e j  im p r e z y  z o b a c z y m y  
p r a c o w n ik ó w  p o l ig r a f i i ,  d r u ­
k a r n i ,  k o lp o r ta ż u ,  a ta k ż e  h a n  
d lo w c ó w . U ro c z y s te  o tw a r c ie  
s p a r ta k ia d y  n a s tą p i w  n a j -  
b lż s z y  p o n ie d z ia łe k  o  go dz . 
i0.30. N a to m ia s t  w e  w to r e k  
u c z e s tn ic y  s p a r ta k ia d y  u d a d z ą  
s ię  m . in .  na  w y c ie c z k ę  s ta t ­
k ie m  p o  p o rc ie ,  a p o  n ie j  
z w ie d z ą  m ia s to . Z a k o ń c z e n ie  
s p a r ta k ia d y  p r z e w id z ia n e  je s t  
ńd  g o d z in ę  12.00, g d z ie  n a j ­
le p s i o t r z y m a ją  p a m ią tk o w e  
n a g r o d y  i  d y p lo m y .
. R e d a k c ja  . .K u r ie r a ”  ż y c z y  

w s z y s tk im  u d a n e j z a b a w y , a 
r e p r e z e n ta c j i  S z c z e c in a , w  k tó  
r e j  r ó w n ie ż  n ie  z a b r a k n ie  
d z ie n n ik a r z y ,  z w y c ię s tw a .

(b t)



KURIER +  POKRÓTCF +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  STRONA II

Ï
P IĄ T E K  

24 C ZE R W C A

D ZIŚ :
Jana, Danuty 

JU T R O :
Łucji, Wilhelma

POGODA
ZACH M U RZENIE umiar­

kowane, wieczorem możli­
wość niewielkich opadów 
deszczu. Temp. do 24 st. 
Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków zmiennych.

D Z lS  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1015,5 h P a  
(761,7 m m  H g ). w  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iśn ie n a '.

K o -z i D w ó r ”
„ K a j t e k  i  n o w y  b ra c is z e k

12; Z A T O K A  K O L E J O W A  — te l.  935.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) —
„ K o b ie ta ,  k tó r a  z a b i ła ”  g . 19 ( p ;ą- 
te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  P O L S K I 
(S a la  P r ó b )  -  n ie d z ie la :  „ Z e m s ta ”  
g. 11; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) — 
s o b o ta : „ T r a v ia t a ”  g 19.30; n ie ­
d z ie la :  g. 16; K L U B  „ T R A N S ”  — 
m u s ic a l d la  d z ie c i „ P o  c o  k o t y  
m a ją  b u t y ”  g. 10. 12.30 (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  C Y R K  „ K A S K A D A ”  — 
a l.  W y z w o le n ia  g . 18; s o b o ta  i  
n ie d z ie la ;  g . 14 18.

14.60.

R E P E R T U A R  K I N  na  
in fo r m a c j i  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A

P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j — g. 
9—15.30.
S T A R Y  R A T U S Z  — p i R z e p ic h y —  
O d d z ia ł H is to r ié  M ia s ta . D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  do  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N asz S zcze c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S zcze c in

U S Ł U G O W A  -  te l 426-14 1 473-15 
— g . 9—17 ( p ią te k ) .
R U u H  S IA 1 K .0 W  — te l.  918. 

p o d s ta w ie  p o g o t o w i a

P R O G R A M  I I I
7 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  9.05 P o  
p ro s tu  o  n a s . 9.20 D la  c ie b ie ,  d la  
m n ie , d la  w a s  10.30 P ia n iś c i e r y  
s w in g u . 11 N ie  c z y ta liś c ie ?  11.15 
P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.50 „ N a

z y n  m o to ry z a c y jn y .  13.15 W ia d o m o ś  c z y . «16 M a g a z y n  n a s to la tk ó w .  16.20 
c i.  16.25 Z a w o d y  16.50 G im n a s ty k a .  R e p o r ta ż  n a u k o w y .  16.45 P r a w o  na  
17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w is k o  c o  d z ie ń . 17 N a sz  d o m  i  m y .  17.30 
d la  d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  ra d ź . Ś p ie w a  zes ipó ł B a jm .  17.40 R o z - 

, _  „ R e b e l ia n t  k a u k a s k i” . 18.50 T V  g ło ś n ie  re g io n a ln e . 18.55 O d p o w ie -
R A T U N K O W E  — te l  999; M O  — d z ie c ię c a . 19 A n g . f i l m  p o p . -n a u k o -  d z i n a  l i s t y  19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; W y 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o m -  19.35 „ S u p e łe k ” . 20 M u z y k a  k a rn e -
D R O G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — ka  20 A n g . k o m e d ia  f i lm o w a  „ P r o -  r a ln a  B a c h a . 20.30 Z e s p ó l .K o m b i”  
982, E L E K T R O W N I — 991; G A Z O -  szę so b ie  n ie  p rz e s z k a d z a ć , p a n ie  20.45 J . f r a n c u s k i .  21 W ie c z o rn a  
W E  -  992; W O D N O - K A N A L IZ A -  d o k to rz e ”  21.35 S p o r t ;  22.05 K r o -  a n te n a .
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  — n ik a  22.20 F i lm  w ę g . „ Z ło te  d u -  
986 k ą t y  u p io r a ”  23 55 W ia d o m o ś c i.

S z tu k a  S T A C J E  B E N Z Y N O W E
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ;  C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w l-  S O B O T A
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  R ze cza. K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u
m io s ło  1 p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  U E s k a d ro w a  C h o p in a . K o p e rn ik a  9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie
o o ło w y  X I X  w . ;  Z  d z ie jó w  rz e m io -  P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  g o d z  c i.  10.30 F i lm  „ Z ło te  d u k a t y  u p i o - ___________________ ______________
sła -  s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w  -  6—2i r a ” . 12.05 W ia d o m o ś c i 12.10 S p o r t ,  s k a ln y m  P o d h a lu ”  12.05 W  to n a c j i
9—15.30. S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  12.40 R y tm y  k u b a ń s k ie .  13.40 F i lm  T r ó jk i .  13 „ E d e n ” . 13.10 P o w tó r k a
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  Z d z ie jó w  S ik o rs k ie g o  -  n ie d z ie la  g. 12—20; r y s u n k o w y  „ B a jk o w y  p ła s z c z ”  14 z r o z r y w k i.  14 M ú s ic a  s a c ra  15 
s z tu k i o jc z y s te j  X V I I  - X I X  w  ; W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g. 7—15; W ia d o m o ś c i. 14.10 W id o w is k o  d la  Je d e n  ś w ia t .  15.20 W s z y s tk ie  d r o g i  
W spó łcze sn a  g r a f ik a  czeska z k o -  M ic k ie w ic z a  -  c a łą  d o b ę ; K a -  d z ie c i.  15.25 O m ó w ie n ie  p r o g r a m ó w  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  16 Z a p ra -  

l e k c j i  J i r i  N eca sa  g . 9—15.30. d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r -  d z ie c ię c y c h . 15.40 P lo t k i .  16 P r o -  s za m y  d o  T r ó jk i .  19 P a m ię tn ik  p o -
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  s k a  — s o b o ta  g . 12—20; K u  S ło ń c u  g ra m  z R o s to c k u . 17 S p o tk a n ie  w  to c z n y .  19.30 C zas re la k s u .  19.50 
na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  t 000 la t ;  P rz y  —  c a łą  d o b ę ; 1 M a ja  — s o b o ta  Z O O . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.40 S p o r t  „ N a  s k a ln y m  P o d h a lu ”  20 L is ta  
ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  1 p o m o ce  7—15; G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g . 12— 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  P r z e b o jó w  22 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h .  20; S t rz a ło w s k a  —  n ie d z ie la  g . b u łg .  „ D i r k  v a n  H a v e s k e rk e ” . 19.25 O k o ” . 22 34 B a l la d y  i  ro m a n s e . 
U rz ą d z e n ia  l  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  7—15; E s k a d ro w a  — c a łą  d o b ę ; C u - P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  23.10 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i ,  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na k r o w a  —  n ie d z ie la  g 7—15; E s k a - m u z y c z n y  U S A  „ W e s t  s id e  s to r y ”
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; D a w  d r o w a  — s o b o ta  g. 12—20; S o tn o - 22.15 K r o n ik a .  22.30 P r o g r a m  ro z -  P R O G R A M  I V
na  k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  s ie r r y  — c a łą  d o b ę ; K o p e rn ik a  — r y w k o w y .  23.15 M ię d z y n a r o d o w y  w i A n o iv in S r T -  a 19
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k :  Z a c h ó d  c a łą  d o b ę . m ecz  l .a .  J *  22 30 ’ ’

" " • » i  ? °- le .c le .. A k a d e m ic k ie g o  C h ó -  9.05 P rz e d p o łu d n ie  1 m u z y k ą . 10
R e c ita l o r g a n o w y .  10.30 Z  n a g ra ń  

q os . . . . .  ,  b r a tn ic h  r a d io fo n i i  11 B a lla d a  b e z -

_ _ _ _ M  S S » .  S 3 B  S K Ł &
P R O G R A M  I  k r a jo b r a z  Z i í ^ C w ^ r “ 0| ? ' p 0 * ¿ í ? C a *  Jest g r a n e r  M o r e t e  ° d la  §m  2k r a jo b r a z .  15.30 w  d la  c h u .  14.30 C o  je s t  g ra n e ?  15.05

r' "  P rz e b o je  n o n  s to p  15.30 P o p o łu d -

17, 19,

T E L E W I Z J A

m e lo m a n a . 17 20 M a g . l i te r a c k i .  
M e lo d ie  p r z y ja c ió ł.  18.10 T y -  

Z a c h . W y b rz e ż u . 18.30

K I N A

k r a jo b r a z .  15.30 W id o w is k o
________________ .. 15.25 N U R T  — N a u c z y c ie l,  w y c h o -  d z ie c i.  16 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 W ia -

la ta c b  1947 1950 -  r y s u n k i  A d a m a  w a n ie  s p o łe c z e ń s tw o  16 K in o  w a -  d o m o ś c i. 17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie -
S ie ra d z k ie g o  g . 9—15.30. s z y c h  r o d z ic ó w  16.30 P ią te k  z P a n -  c ię ca . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o -
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — u l.  W a w  k r a  c y m  17 D z ie n n ik .  17.20 P r z y -  n ik a .  20 P ro g ra m , r o z r y w k o w y .  21.15
r z y n ia k a  5 -  W y s ta w a  fo to g r a f ic z -  je m n e  z p o ż y te c z n y m . 17.45 P o d -  S z tu k a  „ Z g u b io n e  i  z n a le z io n e ” . T e a t r  P o e ^ l i  19 ns C o  w  e ra n e ’  
na  -  „ T r z y m a m y  s tra ż  n a d  O d ra  ró ż  n r  1 -  re p .  f i lm o w y .  18.20 22.05 K r o n ik a .  22.20 M ię d z y n a ro d o -  5  m  w S r  w  f i lh a r m o n i i  20 ai
• B a ł t y k ie m ”  o ra z  fo to g r a m y  T im -  Z w ią z k o w e  A B C . 18.35 R o ln ic z e  ro z -  w v  m e cz  la .  - w ie c z ó r  w  tu n a r m o n i t ,  su.«
m a  S tu tz a  (N R D )  „ O s ta tn ie  zee se- m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 W y m ia r y
n y ”  — g o d z . 9—18 (f> ią .tek). ś w ia ta .  19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r
K L U B  P R A C O W N IK A  N A U K O W E -  R z ą d o w y . 20.30 F i lm  T V P  „ H is to -
G o  PS -  W ie lk o p o ls k a  19 -  W y -  r ia  p e w n e j m iło ś c i ” . 21.35 P r .  p u -
b ó r  p ra c  z o le n e ru  m a la r s k ie g o  — b l ic y s ty c z n y .  22.05 D z ie n n ik .  22.25
Ś w in o u jś c ie  82 O p o w ie ś ć  o R y s z a rd z ie  W a g n e rz e .
B R A M A  K R Ó L E W S K A  -  p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — G r a f ik a  E u g e n iu s z a  P R O G R A M  I I

9.02, 11.
P R O G R A M  I

R o k te m u

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I;
16. 19, 21. 23.
7.10 C zas i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  1 
m e lo d ią  i p io s e n k ą . 8.35 P rze g lą d  

18, ty g o d n ik ó w  8.50 Z e s p ó ł .K o m b i”

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ D w o rz e c ”  
g . 15, 17.30, 20 -  ja p . ,  1. 15; sobo­
ta  i  n ie d z ie la :  „ T r o p ik a ln a  g o rą c z ­
k a ”  g 9.15, 11.30 13.45. 16, 18.15,
20.30 — ja p .  1. 15; C O L O S S E U M
( te l.  458-18) — „ H u c z ą c y  o g ie ń ”  g. 
14, 16, 18. 20 — ja p . 1. 15; s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ D w o rz e c ”  g. 10.30, 13, 
15.30, 18. 20.30 -  ja p .  1. 15; K O ­
R A B  — n ie d z ie la :  „ O d m ie n n e  s ta ­
n y  w ia d o m o ś c i”  g. 17 — U S A  — L 
15; . .W a lk a  o  o g ie ń ”  g. 19 — k a n a d .-  
f r .  1. 18; K O S M O S  ( te l.  380-03) — 
„ H u c z ą c y  *o g ie ń ”  g . 17, 19, 21 —  
ja p . ,  I. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ B u t c h  C a s s id ÿ  i S u n d a n c e  K id ”  
g  16. 18.15, 20.30 — U S A . 1. 15; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733—35) -  „ G w ie z d ­
n e  w o jn y ”  g . ÍS — U S A , 1. 12; 
„ W ie lk i  S z u ”  g  17.15. 19.15 — p o i.
1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — B a jk a  d la  d z ie c i:  
„ S y n o w ie  d r w a la ” , p o i.  b /o . g. 
10; „ A l i  B a b a  i  c z te rd z ie s tu  r o z b ó j­
n ik ó w ”  — ra d ź .,  1. 12, g. 11, 13.30; ' 
. .G a n g s te rz y  szos”  — k a n a d ..  1. 15. 
g . 16. 18; „ N o s fe r a tu  w a m p i r ”  — 
R F N , 1. 18, g . 20 ( p ią te k ,  s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
p a t e k :  „ D z ie w c z y n a  1 c h ło p a k ”  g.
16.30 — p o i . ;  „ K a r a te  p o  p o ls k u ”
g . 18 — p o i. ,  1 18; n ie d z ie la :  g. 
13; z a m e k  — s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ S o - a w a  K r a m e r ó w ”  g . 16, 18.15. 
20 30 — U S A , 1 15; P R O M IE Ń  ( te l. 
374-95) — n ie d z ie la :  „ O ld  S u re -
h a n d ”  g . 14. 16. 18 — ju g . ,  1. 12; 
M A R S  — p ią te k  1 s o b o ta : „ Ż a n ­
d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 16.30 — 
f r . ;  „ O  je d e n  m o s t za d a le k o ”  g.
18.30 — a n g  . 1. 15; n ie d z ie la :  ,,S u -
p e r^ p o tw ó r”  g . 17, 19 — ja p . ;
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — n ie ­
d z ie la .  ..Z a ję c ie  ty m c z a s o w e ”  e. 
15 — Jug ., 1. 12; „ T o m  H o r n ”  g. 
17. 19.15 — U S A . 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — n ie d z ie la :  „G o ś c ie  z  ga ­
l a k t y k i  A r k a n a ”  g 17.30 — łu g ..
1. 12; „ P o m o c n ik ”  g . 19.30 — C SR S.
1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — n ie ­
d z ie la : ,  „ M u  p o e ty  ja d ą  d o  H o - llv -  
w o o d ”  g . 16 45 — a n g . ;  „ E p i t a f iu m  
d la  B a r b a r y  R a d z iw i ł łó w n y ”  g.
18.30 — p o i.. 1. 15; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  -  „ R ó j ”  g . 18 -  U S A , 1. 12; 
s o b o ta : g  13.30; „ M u p p e ty  ja d ą  do  
H o l ly w o o d ”  g . 12; n ie d z ie la :  g. 
14.30; „ R ó j ”  g . 16; B A J K A  (P o lic e )
— s o b o ta  i  n ie d z ie la :  . G w ie z d n e
w o ln v ”  g  16.30 — U S A . 1. 12;
„ D a n t o n ”  g. 18.45 — p o l . - f r . .  1. 15; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  —  n ie ­
d z ie la :  „ .N ie  m a  m o c n y c h ”  g . 16 — 
p o i . ;  . .Z e m s ta  r ó ż o w e j o a n t e r v ”  g. 
18 -  a n g .. 1. 12; G R Y F  ( G r y f in o )
— n ie d z ie la :  „ K o m a n d o s i z N a w a -  
r o n y ”  a n g ., 1. 15; „ T a je m n ic a  g o ­
łę b i  p o c z to w y c h ”  C S R S ; W IS T  A  
(G o le m ó w )  — n ie d z ie la - . S o 'e w v  
p o  r o s ie ”  — p o i., 1. 15; . .D łu g a  ja z ­
d a  d o  s z k o ły ”  — N R D ; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  — . .K o r e k ! ’ w ł. ,  1. 18; . C z te ­
r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  p o i., cz . tt 
( nr ą te k . s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  
(S ta rg a rd )  -  o 'a te k  i n ie d z ie la :  
„ M e f is to ”  — R F N . 1. 15.

P o ra n k i  d la  d z ie c i (n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „ M iś  w  k o s m o s ie ”  g . 
14; P IO N IE R  — „ S y n o w ie  d r w a la ” , 
g . 10, 17; H E T M A N  — „ S t r a ż  p o ­
ż a r n a ”  g. 12; Z A M E K  — „ M iś  
U s z a te k ”  g . 12; M A R S  —  „ S ło n ią t -  
k o  g . 11; P R O M IE Ń  — „D e s z c z o ­
w a  p a n i”  g . 12; S Z M A R A G D O W E
— „W e s e le  k r u k a ”  g . 14; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ M a g ic z n y  k a m ie ń ”  g. 
14; „ W i l k  i z a ją c ”  g . 15.30, 16.30 — 
ra d ź . ;  1 M A J  -  „ P ie r ś c ie ń  k s ię ż ­
n e j  A n n y ”  2, 15; B A J K A  — „ B i t -

D e le k ty  ( B ie ls k o -B ia ła )  g - 12 -18.
K L U B  K I E R U N K I  -  M a r ia c k a  6/8 “
— „ J a n  P a w e ł I I  w  p o ls k o ję z y c z -  _  
n y c h  p u b l ik a c ja c h  k s ią ż k o w y c h ”

D rz e d m io tv  c o d z ie n n e g o  uż“v f k u  rz e n  m u z y c z n y c n  s i .w .  wj-h u h m  i  /  p rCz ep ^ ip  a> _ 1? d .z ie -  - I8-30 l i T "  S ły n n i  w ir tu o z i.~  ~13.45 P rze -
n i e w i S y c h ^ f  1 7 -2 0  (p ią te k )  h is z p - . .E le k t r a ” . 22.45 A k tu a ln o ś c i  83- 18-50 ■•P e łn 'a  P Ó ils t-  g lą d  ty g o d n ik ó w .  14.05 M a g a z y n

g- sp rze d  la t .  20 0 S K - n . n r . f r f * 2  " asz„e„J f ^ o t e k i .  k r a jó w  s o c ja l is tv c z n y c h .  14.30 „W
b ó ? L  ^ b ó ? k a ” yC2,e m  ™ 35 u EJo R° -  J e z io ra n a c h ” . 15 A u d y c ja  l i te r a c k a ,
m a n o w s k ie ^ o  22 an^ 2  ^ ,u z y k a  Szy -  15.25 S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i ,
r  w T t P r f n  99 dn « r  ^ t r o  w  m<>nc> 15.30 K a le jd o s k o p  n a u k i .  16.05
Śia^a 9?™  7 m '4<L W yd„a, rc„e n ;a  m ie ~ „ A r m e n ia  s ta ra  ja k  S u m e r ” . 16.35

8 T y d z ie ń  na  d z ia łc e . 8.30 N a u k o w -  * '< F a- " r ;? 0 Z b l iż e n ia .  23.50 J a zzo w a  K o n c e r t  ż y c z e ń  18.05 M e r k u r iu s z
r z ą d o w y  18.30 F o n o te k a  p o ls k a .

Z A M E K  B W A  — O g ó ln o p o ls k a  w y ­
s ta w a  fo to r e p o r te r ó w  p ra s o w y c h  
. .O s a d n ic y ” ; F o to g ra f ia  b a rw n a  
M a r k a  C z a s n o jc ia ;  F o to g ra f ia  S te ­
fa n a  C ie ś la k a  g. 10—18.
M u ze a  w  s o b o tę  j n ie d z ie lę  c z y n n e  
w  g . 10—16

,30 „ W r o c ła w  — to  b y ł  "p o c z ą te k ”  9J)5 M a g . w o js k o w y .  10.03 P rz e b o je
p r o g r a m  d o k .  19 K r o n ik a  n5a'S?<>1 a Ł k w  « i7  s ^ ® ' 45 L e k tu r y  p r z y ja c ió ł.  10.30 T e a tr  d la  D z ie c i

^
h is z p . „ E le !  
ę p rzed  la t .

<X UAU W -  , % ,
— d z ia łk o w c o m . 9 S o b ó tk a . d o b ra n o c k a .

10.30 S p o r to w y  sp o só b  n a  z d r o w ie .  f t r ,
11 F i lm  N R D  „ A c h ,  ta  p s z c z ó łk a ” , f k o u r a m  I I  
12.15 W y b ra n e  z ty g o d n ia .  12.35 I n -
f o r m a t o r  w y d a w n ic z y .  13 P o ra d -  W IA D O M O Ś C I: 15.30. 18 20. 
n i k  r o ln ic z y .  13.30 Z  p o ls k i  ro d e m . I 5-.15 N o w o ś c i f o n o te k i .  15.40 L u -
14 S ie d e m  a n te n . 15 D z ie n n ik .  15.15 d z ie  1 lc h  P a s je . 16 M u z y c z n e  in -
P r .  w o js k o w y .  15.45 E t iu d a  i lu z jo -  I6 . 10 „D z iś  P y ta n ie , d z iś  „
n is ty c z n a .  15.55 F i lm  ra d ź . „ N ie  z a -  ?„ 17. S p ra w y  co d z ie n n e - W I s n n M n « n '  7 10 so 14 30 16 38
■ s ta w ia ir ip  s id e ł na  b ie s a ”  17 10 I7 -30 M is t r z o w ie  l i r y k i  w o k a ln e j.  18 W IA D O M O Ś C I.  7. io .jo, 14.ju ,

C H IR . D Z IE C IĘ C A  _  W o jc ie c h a  7 ; ? a m  g d l le  p f f p r z  r o ś i t l  'l8 K a -  -  I n s t r u m e n ty  ja z z u . 19 M u z y k a  k a -  20-30- 2.3-50..
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o r z a n y ;  J ? m . T r y b u n ą  f e j -  m e r a ln a ^ B a c h ą .  -  -  ‘  —  71 0  N -.ed z ,

D Y Ż U R  Y
S Z P IT A L E

P O Ł O Ż N IC T W O  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  - 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE

19.20 P rz y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.10 W ie lk ie  d z ie ­
ła .  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22 T e a tr  
„ Ż o łn ie r z  i  m u z a ” . 23.25 K o n c e r t  
p rz e d  p ó łn o c ą .

P R O G R A M  I I

Ś w ia t  b  a Ani 71 0  'N i¿ d z ie ln a  m o z a ik a . 7.30 F a la  o w id i  D asn i. 00 „  An ej f „  : -, s sn F e l ie -83. 7.40 S tu d io  N a g ra ń .A r  k o ń  s k a ; m o w a / T s . s T ^ D o W a n o c /19." T V  l is ta  30 P io s e n k ę  k la s y c z n ą  p rz e d s ta w ia  R 4 i J R a ro k o w e  m u -
o r z e b o ió w  19 30 D z ie n n ik  20.15 W  R o m a n  W a s c h k o . 20 30 Z e s p o ły  r a -  ta n  l i t e r a c k i .  8.41 B a ro k o w e  m u  
S ta r v m  K in ie  — „ K o ń  b v  s ie  d io w e .  20.45 J . a n g ie ls k i.  21 W ie -  zy lk<>vYa n i.e - ,T ra n s i^ s 3aś ta r v m  K in ie  — K o ń  b v  s ie  d io ,w e- 20.45 J . a n g ie ls k i.  21 W ie - 

D L A  D Z IE C I -  u l  W o J j l jc h ą  7 _  a n g , M .®  s j r a w a  d la  r e !  ™ n .  a n te n a .
'U K U S Ł Y C M  — a i „ „ r t o r n  99 9S n - i i e n n i l  9.9. 4S SnOrt.

P R O G R A M  I I I

m s z y
r z y m s k o - k a to l ic k ie j .  10 R e c ita l 
o r g a n o w y .  10 35 C h ło d n y m  o k ie m . 
11.15 M a g  R o z g ło ś n i H a r c e r s k ie j .  
12.05 M u z y c z n a  D w ó jk a .  12.30 

15.20 Z  m o je j  p ły to te k i.  ]«  z a p r a -  T e a tr  P R  - T e a tr  w  d a w n y m  s t y lu ” , 
szam y d o  T r ó j k i  19 „ E m a n c y p a n t -  14 M u z y k a  z e k r a n ó w .  14.35 S ły n n e  

, u n  k i ” . 19.30 C zas re la k s u .  19.50 , .N a gło s y  ~  G iu l ie t tą  S im o n a ło . 15 „S ą
C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l -  N U R T ^ Y s o ^ Z e s D ó ł '  D O M ”  1510 ! ’* a ln y m  P o d h a lu ” . 20 T r z y  k w a -  rz e c z y  n a  M A i e j  r y } ^ °

o g a in y ) ;  D Y Ż U R  O P *  S f l ^ n l S - f n c S  -  M lr ? e  ¿ o g a '“ , 1 ' * ” “  „ C h e p l-

2 0 -8 : D L A  D O R O S Ł Y C H  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g 18—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l J e d n o ­
śc i N a r o d o w e l 12 — i  2 0 - 7 :  u l  
N a d  O d ra  20 — g 8—16 
S O B O T A

p o r te r a .  22.25 D z ie n n ik .  22.45 S p o r t .
22.55 M u z y c z n a  o fe r ta .

P R O G R A M  I I
9.55 F i lm  „ D a le k o  od  sz o s y ”  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h ).  11.10,

R Z E N IO W Y  W o jc ie c h a  7; P O - S ^ R o k ^ t e m u  n a  M u°ndfa lub °  16 55 21 r n te r ra d io '. 21.40 M u ze a  l i t e -  n a - «  M aS- n a s t o l a t k ó w l 6 ^ 5  P o d -
Ł O Z N IC T W O  -  Z d r o je ;  C H IR .  D O -  ¿ u ,  rX  1710 H m  t v  ,r a ?k ie  w  Po,c;ce 22 w  k r  W  b a l-  w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie  l7 .5 °
n n s f v c H  _  i m ! !  t ln t -  K u l t u r a ln y ,  k . iu  t u m  i  v  j a<3V 22.30 P a m ię tn ik i  23 Z a D ra w a -  M in ia tu r y  m u z y c z n e . 18 N a o o ż e n -
W E W N  -  R e jo n o w y  3’ CS,? S 10” » is t ° r ia  m /  d f  l r ó j k L  M .«  -  P ó ł n ^  s tw o  P o ls k ie g o  K o ś c io ła  A u to k e fa -l ie  jo n o w y .  c y „  18.45 M o rz e  b o g a c i. 19 D n i  pc>etów l ic z n e g o . 18.40 M in ia tu r a  in s t r u m e n -
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  M o rz a  ( lo k ) .  19.30 D z ie n n ik  20.15 Pl-,e iu w - ta ln a  18 45 W o js k o  s tra te g ia ,
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — c a łą  M o rz e  b o g a c i.  20.30 „ Ł a ń c u t  *3”  — p r o g r a m  I V  o b ro n n o ś ć . 19 R a d io la ta r n ia .  19.35
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i k o n c e r t  k la w e s y n o w y .  21.15 z e -  Ś w ia t  b a ś n i 20 M u z y k a  k a m e ra ln a
N a r o d o w e j — c a łą  d o b ę ; S T O - g la rz  — re p .  21.35 P r .  r o z r y w k o -  W IA D O M O Ś C I- 15 17 19 22 30 B a c h a  20.35 N a  a re n ie  m ię d z y n a -
^ T 9 LJO G .I _C Z N A  -  J e d n o ś c i N a -  w y  22 F i lm  T V P  „ D a le k o  o d  szo - S  p r S j e  n w i  s to p  15 30 P o -  r o d o w e j  20 40 P io s e n k i z m a łe j

N a d  s y ”  23.10 P r . - m u z y c z n y  p o łu d n ie  m e lo m a n a  17.10 D z ie n n ik  s c e n y . 21 A lm a n a c h  R e d . L i te r a c -ro d o w ’e j c a łą  d o b ę ;
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  ga ­
b in e t  z a b ie g o w y ) .  N IE D Z IE L A
P O R A D N IE :  o g ó ln e , d z ie c ię c e  i  p r o g r a m  I  
s to m a to lo g ic z n e  — c z y n n e  w  so b o -

na szą  " s z i i -  S f r » ’  K . u T  b o ć z u ^ w T e lk ie T  p o i i t y t t l  B-IO K o m u

S w .Y » \o  S :  23 20 P i“ “ k l  ■ «  Nasze ,-v p y  *•“
W oi  . P o ls k ie g o  72. ta  11.30 z  ty g o d n ia  n a  ty d z ie ń .

„ ad ° d r a  26! p Pr a d n ia  d ,a  k o b ie t :  ,2  w  p o łu d n ie  s ta r t .  12.45 T V  k o n -  S O B O T A  
J e d n . N a r o d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r -  c e r t  ż y c z e ń . 13.30 D la  d z ie c i „ B a r -  
m Ktfyirwr.PPńa _  H e n ry k a  P o b o ż n e -  d zo  śp ią ca  k r ó le w n a ” . 14.15 K r a j  

7 n . H i . M v f 7 «  m ia s te m . 14.50 F i lm  T V P  „ F o r -
m a to lo g ic z ń a

P rz y c h o d n ia  s p e c ja l is ty c z n a

S zcze c in . 17.20 S z c z e c iń s k ie  n a -  k ie j -  22 110 m in u t  z  ja z z e m  i  p io -  
g ra n ia . 17.40 U T S K . 18 Z e ś w ia to -  se n ką . 
w e j  e s t ra d y . 18.30 C z y  zna sz  tę
k s ią ż k ę ?  19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z -  P R O G R A M  I I I  .

d o m u  i^ za - ry W k o w e j 10.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r -  7 M e lo d ie  ^ p r z e b ^ d z a n k i.  B8in N a .0P ^

. ..................................... ......  '  9.05
..-■ - . ta l ^ S w ia to s ła w a  R ic h te ra .  10 
M a g a z y n  10 30 M u z y c z n y  p o ra n e k  
f i lm o w y .  11 T o  je s t  to .  11.05 O d ­
k u rz o n e  p rz e b o je . 11.30" ..O d O l -  
s z y n k i G ro c h o w s k ie j  d o  G e t ty s b u r -  
g a ” . 12 T o  je s t  to .  12.05 N ie c h  g ra

P R O G R A M  I

n r  2 — J e d n  N a r o d o w e j ( w e jś c ie  t u n a ” . 15.45 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a  W IA D O M O Ś C I: 6, 6.30. 7. 8, 12.05. m u z y k a . 13.05 T o  je s t  to .  13.30 Sta-
od  M . B u c z k a ) .
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — 
J e d n . N a r o d o w e j 12 (w e jś c ie  od 
M . B u c z k a ) .
Z d r o je  — B a t .  C h ło p s k ic h  86 —
g- 8 -1 5
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — ~
C H IR . D O R O S Ł Y C H

19. 20. 21. 22, 23. re  ¡ 'n o w e  n a g r a n ia .  14 R e m in is c e n ­
c je  m u z y c z n e . 15 Z y c ie  n a  g o rą c o . 
15 30 z ło te  la ta  s w in g u . 16 P r y w a t -

16 D z ie n n ik .  16.30 J u t r o  p o n ie d z ia łe k . l3; „  14- , l7 - . .
17 S p o r t .  17.25 F i lm  b u łg .  , .J o -h o -h o ” . 8-42 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b r y .
19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 L a t<> z R a d ie m  12.30 ..H a g a w ”   ____ _______ ____ ____„
F i lm  C S R S  .P u ła p k a ” . 21.40 S p o r t .  12 45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.20 R o z - n ie  u  T o m a sza  H o p k o  16.15 N o w a
22 T V  m u s le - h a l l .  22.50 S p o r t .  m o w y  z  m u z y k a n ta m i.  13.40 F i lm  p j v t a A la  J a r r e a u .  17 P o w ię k s z e -

p io s e n k a . 13.55 S tu d io  R e la k s . 14.05 n j a i 8 K o n c e r t  ia k ie f fo  n ! e b y ło .
P R O G R A M  I I  S cena i  f i lm .  14 50 W ie rs z e  U n g a -  j 8.3o ..Z e ld a  i S c o ‘ t ” . 19.05 B a w  s ię

r e tt ie g o . 15 T e a tr  d la  m ło d z ie ż y , rs-zem  z n a m i 21 ..O  p sa ch , p ta -
P ó m o r z a n y ;  9.30 C zas r e fo r m y .  10.35 F i lm  T V P  16-40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie  17.20 k a c h  5 ło w a c h ” . 21.20 M u z y c z n e

I I I  P o rn o -  „ D a le k o  od  sz o s y ” . 11.45 T e a t r  T V  K a m e r to n  18 05 R e f le k s je .  18 25 DOr t r e t y  — S ta n is ła w  S o nka . 97
r ż a n y :  W E W N . — R e jo n o w y .  „ H e n r y k  V I  na  ło w a c h ” . 13 P r .  w o j  A B C  p io s e n k i.  18 50 P e łn ia  pó M st- s ,tu d :o  T e a tr a ln e  „Z a m c z y s k o  w
P rz y c h o d n ie  d y ż u r u ją c e  te  sam e s k o w y .  13.30 Im io n a  u l i c  — G łę - - n ie m a . 19.25 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 o t - a n t o ”  2 3 ’ 0 Z a p ra s z a m y  d o
co  w  s o b o tę . b o k ie  ( lo k . )  14 S p o tk a n ia . 14.30 S tu  M ic h a ła H a s k o  ś o ie w a n ie  21.10 T r ó jk i .  23 55 P ó łn o c  p o e to w .
A P T E K I  (o ia te k  s o b o ta  i n ie d z ie la )  d io  2 w i t a  w  n ie d z ie lę .  14.50 P o l-  W ie lk ie  d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w c y  . . . . . . . .  .  , , ,

T " $  ¿ ju s  ? ?  w s s s a s s : » . « . « , » -
7.30 P o e z ja  i  m u z y k a  lu d o w a .  8.os 
A n d  w o js k o w a  8 25 P o ra n e k  *

o d t r u t k i )  -  te l 352-61; A L  W Y  
Z W O L E N IA  107 -  te l 221-012
S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 -  te l
239-422: P O D J U C H Y  p l W o ln o ś c i 5 
-  *e l 812-820

A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  od  go dz . 
8—15.30:
M . B U C Z K A  35 — t e l .  366-70;
W Ł O Ś C IA Ń S K A  1 — te l.  821-697.
—  i od g . 8— 18:
M IC K IE W IC Z A  101 — tę-1. 730-44. 
IN F O R M A C J E
ST.7-ZR Ą Z D R O W IA  -  t e l  425-25 i 
446-46 — g . 7—16 ( p ią te k ) .  
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  t e l  777-60 -  g 
8—13

15.45" F i lm  p o i . .Z a ło g a ” . 17.20 S ta t -  Ś p ie w a  E le n i.  23.30 S ie d e m  d n i  
k i  z h is to r ią .  17.30 B l iż e j  m o rz a  m o n o  i w  s te re o .
17.40 B l iż e j  n a tu r y .  17.55 B r a c tw o  
Ż e la z n e j S z e k l i.  18.20 S tu d io  2 w  P R O G R A M  I I  
S o p o c ie . 18.35 K in o  O k o . 19130 D z ie ń -  , , IT . 
n ik .  20.15 S tu d io  2 w  S o p o c ie . 20.35 8-45-
T a je m n ic a  „ O r ła ” . 20.55 Im p r e s ja 13.30. 15.30 18.20

M u z a m i.  10 Z e s k a r b n ic y  m u z y k i  
B a ro k u  10.30 C h o o im a n a . H  L '& ta  
P r z e m ó w .  12 05 Z a k łó c e n ia  o d b io ­
r u  13 D la  k o le k c io m e r .ó w  — n łv ta  
„ A n im a l  M a g n e t is m ”  14 T e a tr  

k i l k u  s ło -  k la s y k i  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .

11.30,

f i lm o w a .  21.05 D la  s y m p a ty k ó w  S tm  8 55 W  k i l k u  ta k ta c h  w  k i l k u  s ło -  k la s y k i  d la  rn ło d z ie ż y
d ia  2. 21.30 W ia d o m o ś c i.  21.40 F i lm  » L u ^ z -e . e p o k i o b y c z a je . „ G r z e c h y  d ^ c i ń s t w a  . 15
T V "  D a le k o  od  szo sy ”  12 05 z  a r c h iw u m  m u z y k i  ro -z ry w -  o 'k ie s t r v  k a m e ra ln e .  ib
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia -  k o w e j.  12 30 T w ó r c y  p ię k n e g o  s ło -  „ S to  p ie r w s z y  p ie ś ń  B o jk ie j  K o -

0 w a . 13 M u z y c z n e  w iz y tó w k i .  13.35 m e-dn . 17 05 K o n r e r t  z y c z e n  n . «
Z e w s i i  o  w s i.  13.50 F on ó-te ka  fo l -  K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .  18 W ie c jo r
k lo r u .  14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 w  o o e rz e  — - . .K o ro n a c ja , p o p p e  1
„B ło g o s ła w io n a  w in a ” . 14.50 N a g ra -  21 P o r t r e t  p is a rz a . 21.30 P o e c i p  o -
n ia  n o w e  i n a jn o w s z e . 15.35 H is z -  s e n k i.  22 20 W ie c z ó r  p ły to w y .  * *  
p a ń s k ie  ta ń c e . 15 50 W  ś ro d e k  ta r -  N o c n y  b lu e s .

n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

11.15 F i lm  r a d z ie c k i  — „N a c z e l­
n y  k o n s t r u k t o r ”  12.50 M aga-

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , 
s k r .  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. d z . m ie js k i  462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz s p o r to w y . 379-50. dz . łą c z n o ś c i > C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l.  394-34. Z a tre ś ć  i t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io r s tw a ,  in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R SW  „ P r a s a -^ K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie ls c o w o ś c - ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  -  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i o p ła e a ja  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  I u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y  d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  no  p o z o s ta łe  
w  te rm in a c h  od  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł.  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i c a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  109. k w a r ta ln a  327. p ó łro c z n a  657. 
N r  in d e k s u  3S034 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  '  R - 6
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Odwołanie spektaklu

T y l k o  n a  o k r e s  le tn i. . .

Zmiany w kom u ifcs j
NAM NO ŻYŁO  SIĘ OSTATNIO komunikacyjnych „wykopków" swoje dawne trasy; reaktywowa 

Znaczna ich część to remonty nadmiernie już sfatygowanych na też zostanie „dziesiątka”, 
torowisk tramwajowych. O konieczności podejmowania tego ty- TYLE komunikacyjnych no- 
pu prac nie trzeba chyba nikogo przekonywać. Aby jednak pa- w inek z ostatniej chwili. Klien- 
sażerowie w przyszłości mogli podróżować szybciej i w W PKM mieszkających na
dobrych warunkach — teraz muszą wykazać sporo cierpliwo- Drzetowie i Gocławiu, (bądź 
ści. 'zatrudnionych ~w -stoczni) czeka
OD poniedziałku rozpoczyna także dla samochodów osobo- zatem nie najłatwiejszy okres 

się bowiem przebudowa kolejne wych. Dobrze choć. że termin nowego
go odcinka torów tramwaj»- NOWA szczecińska inwestycja remontu komunikacyjnego przy- 
wych w rejonie Stoczni „War- jest o tyle ciekawa, że" tym ra-. pada na okres wakącyjno-urlo- 
skiego”. Tym razem do w ym o-. zem wykonawcą będzie tu sam P°wy- Trzeba ponadto przyznać 
gów nowego, przegubowego ta- WPKM. Wydział Drogowy tegoż iż miejski przewoźnik, rozpla- 
boru dostosowana zostanie część przedsiębiorstwa zajmował się nowując tymczasowe linie trana 
ulic Firlika i Hutniczej (wraz dotąd jedynie drobniejszymi pra wajowe, uwzględnił sporą iłoić 
ze znajdującą się tam końcową cami (wymiana rozjazdów, po- połączeń miasta z dzielnicami 
pętlą „jedynki”) W pierwszym złomowanie szyn itp); teraz nadodrzańskimi. 
etapie robót komunalni remonto brygada po zwiększeniu swego j eśii tylko uda się zapewnić 
wać będą odcinek torowiska stanu osobowego rozpocznie re- odpowiednią częstotliwość kurso 
prowadzący w kierunku cen- alizację remontów kapitalnych wan}a czerwonych wozów na 
trum miasta. Przed tramwajową szczecińskich torowisk. Wspom- „sztukowanych” trasach, me p> 
Pętlą szynowe wozy pojadą więc niany odcinek tramwajowej tra- winniśmy odczuć innowacji zbvt 
w obie strony wahadłowo — ko sy (o długości pranie kilometra) boleśnie. Chciałoby się również 
rzystając z jednych tyLko to-, ma zostać „odmłodzony” do koń aby nowy wykonawca remon- 
rów. Ta sama trasa obowiązuje ca września br. tów torowyph (Wydział Drogo-

-------------------------------- — - OTO zas najistotniejsze infor- wy y/PK M ) wyszedł ze swego
macje, które z pewnością zain- ^chrzęstu bojowego” zwycięsko 
teresują naszych Czytelników. _  ku ogólnej korzyści. (mor) 
Jak wiadomo w rejonie stoczni ______________________________Notatnik szczeciński

▲ M U Z E U M  N a ro d o w e  z a p ra sza  
d o r o s ły c h  - i  d z ie c i w  s o b o tę  d o  s w o - 

Z W IĄ Z K U  z o d w o ła n ie m  w y -  i eS °  g m a c h u  p rz j»  W a ła c h  C h ro b re -
s tę p ó w  w a rs z a w s k ie g o  T e a t r u  A te ­

n e u m  w  s p e k ta k lu  „ N ie b o  z a w ie ­
d z io n y c h ”  s z c z e c iń s k i o d d z ia ł Z P R  
in fo r m u je ,  że b i le ty  m o żn a  z w ró c ić  
w  k a s ie  k in a  od  d n ia  27 b m . w  
g o d z . 16—18 o ra z  w  z a k ła d a c h  p r a ­
c y  k tó r e  b i le t y  w y k u p i ły .  I n fo r m a ­
c je  te l.  436-39 lu b  766-94.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k . g o d z . 12.40 n a  p l. 

Z w y c ię s tw a  p r z y  p r z y s ta n k u  
W P K M  W ła d y s ła w  S. na  s k u te k  
w ła s n e j n ie o s tro ż n o ś c i z o s ta ł p o ­
t r ą c o n y  p rze z  t r a m w a j.  O f ia rę  w y ­
p a d k u  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  W  
k i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j na  a l. P :a -  
s tó w  F ia t  I26p S Z A ' 4081 k ie r o w a ­
n y  p rze z  R y s z a rd a  K .  p o t r ą c i ł  

p rz e b ie g a ją c e g o  p rze z  je z d n ię  
E u g e n iu s z a  G .

K Ą P A N IE  S IĘ  w  m ie js c a c h  n ie  
p rz e z n a c z o n y c h  n a  te n  c e l s tw a ­
rz a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y p a d k u .  
T a k  te ż  s ię  s ta ło  w c z o r a j n a  g l i ­
n ia n c e  p r z y  u l .  W a rc is ła w a , g d z ie  
u to n ą ł  W a ld e m a r  B .

W  L E S IĘ C I N IE  gm  W ę g o rz y n o  
W’ g o d z in a c h  ra n n y c h  n a  n ie  s tr z e ­

ż o n y m  p rz e je ż d z ie  k o le jo w y m  po - 
n a je c h a ł na  m o to ro w e rz y s tę  

Bo leusław a S., k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  
n a  m ie js c u  (eb)

Komunikat MO
W  D N IU  21 m a ja  b r .  na  d w o rc u  

P K P  S z c z e c in -D ą b ie  z n a le z io n o  r o ­
w e r  ty p u  m ło d z ie ż o w e g o  m - k i  „ B o ­
le r o ” , k o lo r u  s e le d y n o w e g o . W ła ś ­
c ic ie l  p ro s z o n y  je s t  o  zg ło s z e n ie  s ię  
p o  o d b ió r  w  K o m is a r ia c ie  K o le jo ­
w y m  M O  S z c z e c in -D ą b ie , te l.  307-312. •

3, g d z ie  w  go dz . 11—12 w y ś w ie ­
t lo n e  bę dą  f i l m y  o ś w ia to w e  i  b a jk i
0 te m a ty c e  m o r s k ie j ,  o ra z  d o  z w ie ­
d z e n ia  n o w e j w y s ta w y  p t .  „ O k r ę t  
w  s z tu c e ”

A Z O K A Z J I  D n i M o rz a  i  ś w ię ta  
„ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o "  K lu b  O s ie ­
d lo w y  S S M  o r g a n iz u je  d la  d z ie c i 
fe s ty n  o s ie d lo w y  n a  b o is k u  s p o r to ­
w y m  (za s k le p e m  „ S y r iu s ż ”  na 
o s ie d lu  K a l in y )  w  s o b o tę  o  godz. 
11.30.

▲ W  K L U B IE  „ P o c z t y l io n ”  w  so­
b o tę  o g o d z . 15 o d b ę d z ie  s ię  s p o t­
k a n ie  z re d .  B o g d a n e m  C z u b a s ie *  
w ic z e m  i  B o g d a n e m  S t re lc z y k ie m  — 
p is z ą c y m  m a ry n a rz e m .

▲ W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 17 K lu b  
M P iK  za p ra s z a  n a  s p e k ta k l  p t .  
„N a z o  p o e ta ” . A d a p ta c ja ,  r e ż y s e r ia
1 w y k o n a n ie  S y lw e s te r  W o r o n ie c k i.  
W s tę p  w o ln y .

A B A J K I  f i lm o w e  d la  d z ie c i w y ­
ś w ie t la n e  b ę d ą  w  k lu b ie  „ R e m e ­
d iu m ”  p r z y  uL. S k ło d o w s k te j- C u r ie  
w  n ie d z ie lę  o g o d z . 17.

A S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  
F o to g ra f ic z n e  z a w ia d a m ia  c z ło n k ó w  
i  s y m p a ty k ó w  o k o le jn y m  z e b r a n iu  
w  p o n ie d z ia łe k  o g . 17.30 w  S a li 
A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u .  W  p ro -  
g r a m i*  -  r o z s t r z y g n ię c ie  k o n k u r s u  
m ie s ią c a  „ P e jz a ż ” .

A T E A T R  W s p ó łc z e s n y  z a w ia d a ­
m ia  m  i.ych  w id z ó w ,  że jeszcze  
t y l i  o  i  d n ia  3 l ip c a  b r .  m o g ą  
o b e  r ż * :  p rz * d ł a w ie n i a  m u s ic a lu  
p t .  „ P o  co k o t y  m a ją  b u t y ” . S p e k ­
ta k le  o d b y w a ją  s ie  w  g o d z in a c h  
p r z e d p o łu d n io w y c h  w  k lu b ;e 
„T ra '> s ”  p r z y  a l .  P o w s ta ń c ó w  W lk p . 
In fo r m a c je  — te l.  423-75.

Nabór 
do uczelni 

wojskowych
W O J E W Ó D Z K I S z ta b  W o j­

s k o w y  w  S z c z e c in ie  i n f o r m u ­
je  o  d o d a tk o w y m  w e r b u n k u  
m ło d z ie ż y  d o  n a s tę p u ją c y c h  
w y ż s z y c h  u c z e ln i w o js k o w y c h ;  
W o js k  P a n c e rn y c h  w  P o zna  - • 
n iu .  W o js k  O b ro n y  P r z e c iw ­
lo tn ic z e j  w  K o s z a l in ie .  W o js k  
R a k ie to w y c h  i A r t y le r i i  w  T o ­
r u n iu .  W o js k  I n ż y n ie r y jn y c h  
w e  W ro c ła w iu .  W o js k  Ł ą c z ­
n o śc i w  Z e g rz u  W o js k  C h e ­
m ic z n y c h  w  K r a k o w ie .  L o t n i ­
c z e j w  D ę b lin ie .  R a d io te c h ­
n ic z n e j w  J e le n ie j G ó rze

Z a in te re s o w a n i p o w in n i  z g ło -  
s ić # s ię  d o  W o js k o w y c h  K o ­
m e n d  U z u p e łn ie ń  d o  20 L ip ­
ca b r .

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  t e ­
le fo n ic z n y c h  u d z ie la ją :

—  W o je w ó d z k i S z ta b  W o j­
s k o w y  — te lr  79-27-47.

— W o js k o w a  K o m e n d a  U z u - 
o e łn ie ń  S zcze c in  — te ł 220-559 
79-43-84.

— W o js k o w a  K o m e n d a  U z u ­
p e łn ie ń  G r y f ic e  — te l  22-75, 
22-74.

— W o js k o w a  K o m e n d a  U z u ­
p e łn ie ń  G r y f in o  — te l.  20-87

— W o js k o w a  K o m e n d a  U z u ­
p e łn ie ń  S ta rg a rd  Szcz — te l. 
77-40-26. 77-40-27

— W o js k o w a  K o m e n d a  U z u ­
p e łn ie ń  Ś w in o u jś c ie  — te l.  
30-53.

zbiega się aż 5 linii tramwajo­
wych. Poszczególne składy jeż­
dżą tam niemal jeden za dru­
gim. Aby więc tor „mijanko 
wy” nie uległ natychmiastowe­
mu zakorkowaniu, W PKM  wpro 
wadza na okres wakacyjny 
słotne zmiany w funkcjonowa­
niu pojazdów szynowych.

NLe będzie (aż flo odwołania) 
kursować „dziesiątka”; dublo­
wała się ona zresztą na zna­
cznym odcinku z obecnie wyty­
czoną linią „szóstki”. „Jedynka” 
jadąca z Głębokiego dojeżdżać 
teraz będzie do placu Hołdu 
Pruskiego i skończy swój bieg 
na Potulickiej. Linia „piątki 
Krzekowo, pl. Rodła, Brama 
Portowa, ul. Kardynała Wyszyń 
skiego. „Jedenastce” wydłuża się 
natomiast trasę — pojedzie ona 
z Pomorzan do Stoczni Remon­
towej i dalej, na pętlę w Gocła­
wiu.* Ostatnia innowacja łączy 
się oczywiście z koniecznością 
zwiększenia ilości wozów na tej 
Linii (co będzie możliwe dzięki 
likwidacji „dziesiątki”). Druga 
połowa zwolnionego taboru 
„dziesiątki” zasili natomiast re­
lację „dwójki”, która zgodnie z 
wcześniejszymi obietnicami 
W PKM, kursować będzie już^oa 
4 lipca z Niebuszewa na Basen 
Górniczy. U schyłku wszystkich 
robót drogowych (mniej więcej, 
w drugiej połowie września) 
tramwaje wrócą oczywiście na

AM G AW ILJ
HANDLOWE

10 tys. „obcych" kartek?
^  JAK zawsze latem, bardzo sprzedaje w różnej postaci — 

chętnie spożywamy artykuły na marynowane, wędzone i świeże, 
białowe. Sklepy sprzedają dużo Oferta tych ostatnich będzie 
serów i twarogów. Generalnie wzbogacona na dniach o żywego 
są one dobrej jakości, pretensje karpia. W drodze do Szczecina 
dotyczą jedynie białego sera jest ponadto 50 ton konserw z 
produkowanego w Pyrzycach. Jugosławii. Czekamy na nie 
Ostatnie jego partie nie rpiały wszyscy z ochotą, gdyż są dobrej 
wymaganego smaku, co też jakości.
publicznie poddajemy krytyce. ^  w  SKLEPACH spożyw-

O  W O DDZIALE PSS „Spo- czych pokazała się ostatnio mą- 
łem” obliczono, iż w sezonie wa ka „Tortowa”, nie sposób jednak 
kacyjnym około 10 tys. osób z nabyć „Krupczatki”. Ma ona po­
mnych województw będzie w kazać się dopiero w I I I  kwair- 
naszym mieście realizować tale br. (wys)
kartki mięsne. Czy oceny te są ► 
słuszne — okaże się po waka­
cjach, po rozliczeniu tzw. ma 
sy mięsnej.

O  CO DZIENNIE szczecinianie 
spożywają 25 t ryb, które CR

H A N D E L  I  U S Ł U G I C u k ie rn ie  PSS „ S p o łe m ”  w  g o d z . K o ł łą ta ja  2, K r z y w o u s te g o  75, B o i.  11—17, M ie r n ic z a  12 g o d z . 9—15, W y -  
w  . „  , o d  W d o  16 p r z y  u l .  u l .  M ic k ie w i -  Ś m ia łe g o  22, J a g ie l lo ń s k ie j 13, M a i-  Z w o le n ia  81 go dz . 9—15, O b r .  S ta l in -

i  w  g , z - o d  6 do  12 cza 47> N ie p o d le g ło ś c i 4, J a g te ilo ń -  c z e w s k ie g o  3/5, M a rc in a  1, W ita  g r a d u  20 g o d z . 10—16, W o j.  P o ls k ie -  
J L a i  ® bę dą  n a s tę p u ją c e  S k le p y  s k ie j  12, K r z y w o u s te g o  65, W y z w o -  S tw o s z a  8, J e d n . N a ro d o w e j 50 o ra z  go 57 g o d z . 9—18, K lo n o w ifc a  22 
K r SJ ? ° i r ,WCZf ’  P ^ k a r m c z e ,  n a -  le n ia  58. S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie -  sa lo n  „ P o l le n a ”  -  u l.  K r z y w o u s te -  g o d z . 11—15, P o c z to w a  41 godz. 
u  ‘Ev. ,B a ł t ,yc k a . Ł  ..H e - c z y n n e  z w y ją t k ie m :  D o m u  H a n -  g o  11/13; fo to g r a f ic z n e :  a l.  W o j.  10 -16 . K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  p o -
C h a n ic ™ *  [ ? y £ ar , ? £  M e_ u lo w e g o  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 19, P o ls k ie g o  38 w  go dz . 16 -19 , a l.  W y -  ło w a  s ie c i w  g o d z . 8 - 1  \  d y ż u rn e  
s ła w a  18 ł 7 i e m ^ i } =  kR B ,o g u "  J ° n e n t u _ P1?? u L  M a ło p o ls k ie j  5, z w o le n ia  84 w  go dz . 10 -18 , u l .  W y -  zaś d o  go dz . 18 ta k  ja k  w  s o b o tę ,
ska  2 K o ś c h * in T  i i ‘ I t  f k le p u  „ C e p e l i i ”  p r z y  B r a m ie  P o r -  s z y ń s k ie g o  11 w  godz. 12-18. P o g o - Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o s -
s to łc y  vń « ira  e i  Ti 18- S o c z y ń s k a  144, to w e j  4 o ra z  D o m u  „ C e n t r u m ” , k tó  to w ie  R T V  W P H W  c z y n n e  w  go dz . m e ty c z . ie  c z y n n e  w  g o d z . 8 -1 2  p rz y  
R a t n  i n n *  i ’ Jra g l i  °nska Vn' ,c z y n n ® w  g o d z . ©d 9 d o  15. 8 -1 3  -  n a p ra w a  T V  c z a r n o - b ia ły c h  h o te la c h  „ G r y f ” . „ P ia s t ” . „ R e d a ”
Z o ie d 7in w a P « w1.1 ,S/ a - 3Z* S k le p y  „ P e w e x u ”  (s p o ż y w c z e ) c z y n -  u l .  W y s z y ń s k ie g o  25 te l.  356-96, n a -  o ra z  na  D w o r c u  G ł.  P K P ; fo to g r a -  
K o ń s k i  i c . t r a t  19 V i f P 0 d le g ł0 f CL . 2’ n,e w  g ° d z  o d  10 d o  17. ( p r z e m y -  p ra w a  T V  k o lo r  u l .  W y s z y ń s k ie g o  f ic z n e  c z y n n e  na  in d y w id u a ln e  za ­
d ó w *  J m  %  p i . i T  s ło w e > o d , g ° dz ; 9 . d o  15, P u n k t  5/7. te l.  359-55. S ta c je  o b s łu g i sa m o - m ó w ie n ia  k l ie n tó w .  P o m o c  d ro g o -
aow .a 16, M . B u c z k a  35, P o tu l ic k a  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  i  u p o m m k o w  n a c h o d ó w  P P  „ P o lm o z b y t ”  c z y n n e  w  w a  c z y n n a  c a la  d o b ę  te l.  981. S ta - 

,c oar'  00 d w o r c u  G ł.  P K P  c z y n n y  w  g o d z . g o d z . 6—14 p r z y  u l .  u l.  M ie s z k a  1 c je  b e n z y n o w e  C P N  c z y n n e  c a ła  
o d  9 d o  24. K w ia c ia r n ie  c z y n n e : u l .  64, B ia ło w ie s k ie j  2, S m o la ń s k ie j 11: d o b ę  p r z y  u l .  u l .  K o p e rn ik a .  M ic -  
u l .  R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j g o d z . 9 —14. W S P U  M o to ry z a c y jn y c h  c z y n n e  w  k ie w ic z a .  K a d łu b k a ,  E s k a d ro w e j,

INFORMATOR K u  S ło ń c u , C h o p in a , w  godz. 
u l . « u l .  W o j.  P o ls k ie g o , S t rz a ło w -  
s k ie j .  C u k r o w e j,  w  go dz . 12— 20 u l. 
u l .  S ik o rs k ie g o , G r a n i to w e l.

G A S T R O N O M IA , H A N D E L  
W  D N IA C H  24— 26 C Z E R W C A

Z  O K A Z J I  D n i  M o rz a  i  ś w ię ta  
„ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  zo s ta n ą  u r u -

29, P o c z to w a  29, K r z y w o u s te g o  
L a n g ie w ic z a  43, D w o rs k a  2, L e d n ic ­
k a  la ,  K o lu m b a  10, W itk ie w ic z a ,
M ie s z k a  I  105, D u n ik o w s k ie g o  32,
9 M a ja  29, K a rp iń s k ie g o  1, K r .  J a d ­
w ig i  9, K r z y w o u s te g o  15, Ś lą s k a  19,
L e g n ic k a  21. p l .  P o p ie la  1, 26 K w ie t  
n ia .  Ś w ia to w id a  46, O d ro w ą ż a  5,
A r t y le r y js k a ,  D z ie rż o n a  31, H o ża  14^
W o j.  P o ls k ie g o  -134, S z c z e c iń s k a  12.
U n u  L u b e ls k ie j  32, O d z ie ż o w a  3, Szosa P o z n a ń s k a  g o d z . 9—14, B u -  g o d z . 6—14 p r z y  u l .  u l .  G o lis z a  i
T a t rz a ń s k a  3, B a rb a r y  2, N ie p o d le -  d z is z y ń s k a  6 g o d z . 14— 18, 9 M a ja  42a 9 M a ja . S ta c je  b e n z y n o w e  C P N
g io s c i 4. R e y m o n ta  4, W il lo w a  10, g o d z . 14—18, K 9 . Z o f i i  18 g o d z . 10— c z y n n e : c a łą  d o b ę  p rz y  u l .  u l .  K o -  c h o m io n e  w  d n ia c h  24 —26 c z e rw c a  
z a w a d z k ie g o  55, P rz y s z ło ś c i,  W o j .  —18, J a g ie l lo ń s k a  ( p r z y  P la ta n ie )  p e r n ik a ,  M ic k ie w ic z a ,  K a d łu b k a ,  s to is k a  h a n d lo w o -g a s tro n o m ic z n e :
p o ls k ie g o  42, Je d n o ś c i N a r o d o w e j 50, g o d z . 11—17, M ie r n ic z a  12 go dz . 9—15, E s k a d r o w e j.  K u  S ło ń c u  C h o p in a ;  w  N a  W a ła c h  C h ro b re g o  d n ia  24
w o j .  P o ls k ie g o  11, S z e ro k a  40, w  W y z w o le n ia  81 g o d z . 9—15, O b r .  S ta -  go dz . 7—15 u l .  u l .  1 M a ja . K o lu m -  c z e rw c a  w  g o d z . 17—21 c z y n n e  bę dą
J e z ie rz y c a c h , P y r z y c k a ,  W rz e s iń s k a  l in g r a d u  g o d z . 9—18, W o j.  P o ls k ie -  b a . G o le n i io w s ik ie j;  w  go dz  12—20 u l .  s to is k a  g a s tro n o m ic z n o -h a n d lo w e  z o r
3. R y m a rs k a , G o s z c z y ń s k ie g o , S c ie -  go  57 g o d z . 9—13, K lo n o w ic a  22 u l .  M a z u rs k a . E iS ka dro w a . S o m o s ie r -  g a n iz o w a n e  p rz e z  P S S  „S p o łe m ” , 
g ie n n e g o  7, a s k le p y  d y ż u r n e  w  go dz . 9—17, P o c z to w a  41 go dz . 10—16. r y .  P o m o c  d ro g o w a  c z y n n a  c a łą  d o -  C e n tr a ln ę  R y b n a . W P H W . C e p e lię ,
go dz . od  6 do  36: u l .  u l .  S a n to c k a , K io s k i  „ R u c h u ”  r -  c a ła  s ie ć  —  bę , t e l.  981. ^  „ R u c h ” . D o m  K s ią ż k i,  A r t .  R e g io n ..
Ł .  G ie rc z a k  27. W ło ś c ia ń s k a  1, A r m i i  c z y n n e  w  g o d z . o d  6 d o  15 o ra z  W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e- CS H a rc e rs k ą . P D T  P o ls k i L e n ;
c z e r w o n e j  38 K o m u n y  P a ry s k ie j  40, d y ż u r n e  d o  g o d z . 18 c z y n n e  p r z y  l ik a te s y  p r z y  a l. W o j. P o ls k ie g o  25 d n ia  25 c z e rw c a  s to is k a  te  c z y n n e  
L e le w e la  8, C h o p in a , N a d  O d rą  45, u l .  u l .  W y z w o le n ia  29, W y z w o le n ia  w  g o d z . 10—14 i  p r z y  a l. J e d n . N a -  b e d a : w  g o d z . 10—16 P S S  „ S p o łe m ”  
w y z w o le n ia  32, N ie m c e w ic z a  26, ro g  P . S k a rg i.  W o j.  P o ls k ie g o  r ó g  r o d o w e j  47 w  go dz . 14—18. S k le p y  i  p o z o s ta łe  w  g o d z . 10—14. n a to m ia s t 
s k le p  „ M a z u r e k ”  M  B u c z k a  21. J a g ie l lo ń s k ie j .  K a ro la  M ia r k i  r ó g  K u  c u k ie rn ic z e  P S S  „ S p o łe m ”  c z y n n e  D o m  K s ią ż k i  „ Z a m k o w a ”  p l .  H o ł-  
S K ie p y  m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie ,  g a r -  S ło ń c u , M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w -  j a k  w  s o b o tę , zaś „ M a z u r e k ”  p r z y  d u  P r u s k ie g o  c z y n n a  w  g o d z . 9—17;

n d ro ,> ia rs k ie  c z y n n e  w  s k ie g o . B u d z is z y ń s k ie j,  E. G ie rc z a k , a l .  M . B u c z k a  c z y n n y  w  go dz . 11— d n ia  26 c z e rw c a  s to is k a  c z y n n e  ta k  
g o d z . o d  7 d o  12. S k le p y  r y b n e  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  os . S ło n e c z -  —16. C u k ie r n ie  rz e m ie ś ln ic z e  c z y n -  ja k  d n ia  25 b m . z w y ją t k ie m  k s ię -  
c z y a n e  w  g o d z . od  7 d o  12 p r z y  n e  i  na  D w o r c u  G ł.  P K P  w  g o d z . n e  w  g o d z . 10 -18 . P u n k t  s p rz e d a -  g a r n i „ Z a m k o w a ” .

uU l‘ Sv^ 'e rc z e w s k ie g o  25, W o j.  5—24. Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o -  ż y  k w ia tó w  i  u p o m in k ó w  n a  D w ó r -  T e a tr  L e tn i  w  P a r k u  im .  K a s -  
R o is K ie g o  134, T k a c k ie j  1, W o j.  P o l-  k o s m e ty c z n e  S P  „ U r o d a ”  c z y n n e  w  c u  G ł .  P K P  c z y n n y  w  g o d z . 9—24. p r o w ic z a  — w  s o b o tę , 25 c z e rw c a  
sK ie g o  39. S k le p y  w a r z y w n o -o w o -  g o d z . 7—12 p r z y  u l .  u l .  W o j.  P o l-  K w ia c ia r n ie  c z y n n e : u l .  u l .  T r e n -  c z y n n e  b ę d z ie  s to is k o  P S S  „S p o -  
c o w e  i s p o z y w c z o - ro ln e  ( c a ła  s ie ć )  s k ie g o  10, W o j.  P o ls k ie g o  36, J a -  to w s k ie g o  24 g o d z . 10—14. P a rk o w a  łe m ”  i  s to is k o  „ K o n s u m ó w ”  w  godz. 
c z y n n a  w  g o d z . od  8 d o  12. P ie -  g ie l lo ń s k ie j  23, W y z w o le n ia  113, O b r .  62 g o d z . 10—14, A .  C z e rw o n e j U  14—21. d n ia  26 c z e rw c a  zaś c z y n n e  
K a rn ie  rz e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  o d  S ta l in g ra d u  22, W il lo w e j  8, p l .  G r u n  g o d z . 14—18, Z a w a d z k ie g o  21 g o d z . b ę d ą  s to is k a  P S S  „ S p o łe m ”  i W P H W  
g o d z . o. C u k ie rn ie  rz e m ie ś ln ic z e  w a ld z k im  1/2, W y s z y ń s k ie g o  15, W v -  14—18, K s . Z o f i i  18 go dz . 10—15. J a -  w  t y c h  s a m y c h  g o d z in a c h  co  w  
c z y n o e  w  g o d z . od  g o d z . lo d o  18. z w o le n ia  4a, W o j.  P o ls k ie g o  16, g ie l lo ń s k a  < p rz y  P la ta n ie )  g o d z . s o b o tę .

Milicja drogowa 
prosi świadków

11 B M . o k o ło  g o d z . 2 w  n o c y , 
„ F ia t ”  125 p  n r  r e j .  S Z G  8824 ja ­
dą c  u l .  M e ta lo w ą  w  k ie r u n k u  u l .  
G r a n i to w e j  z je c h a ł n a  p o bo cze  i  po 
ś c ię c iu  s łu p k ó w  ze  z n a k a m i d r o g o ­
w y m i  r o z b i ł  s ię  o b e to n o w e  o g ro ­
d z e n ie  p o s e s ji.  10 b m . o go dz . 6.59 
k ie r o w c a  , ,Z a * ta v y ”  B G E  845« ja d ą c  
u l .  Z e g a d ło w ic z a  w  k ie r u n k u  P i ł -  
c h o w a , po  w y p r z e d z e n iu  a u to b u s u  
W P K M  n a je c h a ł n a  t y ł  s to ją c e g o  
n a  p o b o c z u  s a m o c h o d u  d o s ta w c z e ­
g o  „ Ż u k ”  S Z A  892-R . 12 b m  na B e z - 
r z e c z u  G ó rn y m  z d ą ż a ją c y  w  k ie r u n ­
k u  W o łc z k o w a  m o to c y k l  „ M Z ”  n r  
r e j .  S Z W  6094 n a  w y s o k o ś c i pose­
s j i  n r  11 z je c h a ł n a  le w ą  s tro n ę  
je z d n i i  r o z b i ł  s ię  o  m u r  b u d y n k u .

Ś w ia d k o w ie  ty c h  t r z e c h  w y d a rz e ń  
p ro s z e n i są o zg ło s z e n ie  s ie  w  W y ­
d z ia le  R u c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  
— S zcze c in , u l .  K a s z u b s k a  35, p o k . 
8 te l.  387-485, w  go dz  8 -16.

14 b m . o  g o d z . 19.45 n a  u l .  P a r ­
k o w e j  p r z y  p o s e s ji n r  1. s a m o c h ó d  
„ S y r e n a ”  S Z K  0186 k ie r o w a n y  p rz e z  
T a d e u sza  W ., w s k u te k  p o ś liz g u  w je ­
c h a ł n a  c h o d n ik ,  g d z ie  p o t r ą ć i ł  78- 
- le tn ie g o  J u l ia n a  S „  k t ó r y  po  p rz e ­
w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  z m a r ł .  Ś w ia d ­
k o w ie  te g o  w y p a d k u  p ro s ź e n i są o 
zg ło s z e n ie  s ię  p o d  w w . a d re s e m , 
p o k . 16, te l .  307-351.

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a "  w  p o k o ju
: 66 są d o  o d e b ra n ia  w k ła d k i  do  

d o w o d u  o s o b is te g o  S y lw i  H a łta s , 
R a d o s ła w a  G re s z ta  o ra z  k lu c z e  zna 
le z io n e  w p a r k u  K a s p ro w ic z a  w  
p o b liż u  R u s a łk i.

W  r e d a k c j i  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  66 je s t  d o  o d e b ra n ia  z e g a re k  
z n a le z io n y  w  P a rk u  K a s p ro w ic z a  
19 b m . o ra z  d o k u m e n ty  E d w a rd a  
Ż a c z k a , D o r o t y  Z a b ło c k ie j ,  S ta n i­
s ła w a  S t rz e le c k ie g o  i  S y lw e s t ra  
K o rn a s a .

Z n a le z io n o  a k tó w k ę  d ż in s o w ą  
w  k t p r e j  są k lu c z e . W ia d o m o ś ć  te l.  
765-35 w  g o d z in a c h  17—20.


